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W 70 rocznicę urodzin tow. Fostera 


Depesza 
Komitetu Centralnego PZPR 


Komitet Centralny PZPR 
przesłai na ręce przewodni 
czącego Komunistycznej Partii 
USA — Williama Z. Festera, 
z okazji 70 rocznicy Jozo uro- 
dzir — depeszę treści nastę 
pującej 


Da 


Tow. Williama Z. Fostera 
Przewodniczącego Partii 
Komunistycznej USA. 


W imieniu Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej prze- 
syłamy Wam, drogi towarzy- 
szu, z okazji 70-lecia Waszych 
urodzin, najserdeczniejsze ży- 
czenia długich lat życia i pra- 
cy dla dobra narodu amerykań- 
skiego i sprawy pokoju. 

Wasza pięćdziesięcioletnia 
działalność w obronie praw i 
interesów mas pracujących 
USA, w służbie pokoju, poste- 
pu i socjalizmu zyskała Wam 


stęp i demokrację na całym 
święcie. 

Polska klasa robotnicza zna 
Was i ceni jako wielkiego sy- 
na ludu amerykańskiego, pło- 
miennego  internacjonalistę i 
wybitnego przywódcę i nauczy- 
ciela Partii Komunistycznej 
USA, która, wychowana w du- 
chu wierności zasadom mark- 
sizmu - leninizmu, walczy 
w trudnych warunkach terroru 
i prześladowań — przeciwko roz 
pętywaniu nowej wojny świa- 
towej przez amerykańskich im- 
perialistów, o pokój i przyjażń 
między narodami. 

Życząc Wam osobiście i kie 
rowanej przez Was Partii Ko- 
munistycznej USA dalszych suk 
cesów w wielkiej walce o po- 
kój. którą dziś prowadzi cała 
postępowa ludzkość, pozdra- 
wiamy Was jax najgoręcej. 


3 fry 


KOMITET CENTRALNY 


powszechny szacunek 1 głębo- 
ką sympatię bojowników o po- 
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Biuro Światowej Rady Pokoju oraz obrońcy pokoju 
Francji, Belgii i Polski proponują zwołanie 
międzynarodowej konferencji dla walki przeciw 


remilitaryzacji Niemiec zachodnich 


Referat Yves Farge'a na sesji Swiałowej Rady Pokoju 
W dyskusji przemawiali m. in. prof. Leopold Infeld i Hja Erenburg 


(f) BERLIN (PAP). Na posiedzeniu Światowej Rady Po- się rewizji granicy na O 


koju Yves Farge wygłosił referat pt.: „Pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego i japońskiego". Podczas dyskusji nad 
referatem Yves Farge'a przemawiali Ilja Erenburg, Heindrich 
Fink (delegat obrońców pokoju w Niemczech zachodnich), de- 
putowuny Chamberon (Francja), prof. Leopold Infeld, Mario 


Montesi (Włochy), prof. Hiromadka (Czechosłowacja). 


Louis Massera (Urugwaj V. Meltli (Finlandia), prof. Reinau 
(Niemiecki Komitet Qbiońców Pokoju), Atał (indie) i inni 


delegaci. 


Natychmiast po zakończeniu 
drugiej wojny światowej, po- 


Natchnieni słowami Wielkiego Stalina 
jeszcze mocniej zjednoczymy się 
| w walce o pokój 
Głeboki oddźwięk wypowiedzi Józefa Stalina w społeczeństwie polskim 


(£) Wywiad udzielony przez 
Generalissimusa Stalina przed- 
stawicielowi „Prawdy“ wywarł 
głębokie wrażenie wśród wszy- 
stkich warstw społeczeństwa 
polskiego. 

Robotnicy, chłopi, - Kobiety, 
młodzież, inteligencja z entu- 
zjazmem przyjęli słowa Józefa 
Stalina i w licznvch wypowis- 
dziach wyrażają wolę realizacji 
ich w codziennej pracy nad 
rozbudową sił narodu — nad 
utrwaleniem pokoju światowe- 
Bo. 

Przodujący robotnik fabryki 
im. 22 Lipca — Jćzef Goszczyn- 
ski oświadcza: „W jasnych i pro 
stych, zrozumiałych dla każde- 
go robotnika słowach zdemasko- 
wał Józef Stalin podzegaczy 
wojennych. Bo przecież nie w 
interesie pokoju wysyłają impe- 
rialiści swoje woiska do odla- 
glej o tysiące kilometrów Ko- 
rei, nie w interesie pokoju pro- 
dukują bomby atomowe, wysy- 
łają broń dla mordowania wal- 
czącego o swą wolność narodu 
vietnamskiego. Przestrzec po- 
winny  podżegaczy wojennych 
słowa Stalina, z których wyni- 
ka, że najbardziej nawet do- 
świadczeni oficerowie i genera - 
łowie poniosą klęskę, gdy żoł- 
nierze uważają, że narzucona 
im wojna jest głęboko niespra- 
wiedliwa. U 

Jednocześnie rozmowa Józefa 
Stalina z korespondentem 
„Prawdy" powinna umocnić na- 
szą wolę spotęgowania siły 80- 
spodarczej naszego narodu. po- 
winna zjednoczyć nas w mo- 
cnym, zwartym froncie narodo- 
wym. stanowiącym silne ogni- 
wo ogromnego obozu tych wszy - 
stkich prostych ludzi na całym 
świecie, którzy potrafią nartu- 
cić pokój podżegaczom wojen- 
nym“, 

* 


Znana działaczka Związku 
Samopomocy Chłopskiej, chłop- 
ka Władysława Kadow z K3- 
szalina powiedziała: „Dla nas 
działaczy samopomocowych wy- 
wiad Stalina jest drogowska- 
zem w naszej codziennej pracy 
nad  ugruntowaniem „pokoju. 
Wywiad Stalina wyjaśnił naj- 
bardziej nawet zacofanym, Z 
obrona pokoju leży w rękach 
narodów i że narody decydują 
o jego utrwaleniu Uczestniczy - 
łam w wielu naradach kobie- 
cych i wszędzie słyszałam ostre 
słowa potępienia pod adresem 
podżegaczy wajeanych. 

Jakże słusznie wskazał Sta- 
lin, że Organizacja Narodów 
Zjednoczonych ponosi pełną od- 
powiedzialność za to, że dopu- 
ściła do agresji imperialistów 
w Korei. i że pod jej sztanda- 
rem dokonuja sie najbardziej 
anvdne zbrodnie że najeźdźcy 
amerykańscy naśladując hitle- 
rowców palą  rniasta, niszcza 
szkoły, szpitale, gwałcą kobiety. 
mordują dzieci i starców. 

Po wywiadzie Stalina widzi- 
my jagno. że tylko wspólna 
walka wszystkich narodów, 
wszystkich mężczyzn i kobiet 
7 podżegaczom wojen- 


nym pokój. 


k 


„Jakże słusznie stwierdził Ge- 
neralissimus Stalin. że tajna 
pochłonięte pokojowym budow- 
nictwem nie mogą chcieć woj- 
ny — stwierdził inż. Ignacy 
Brach, dyrektor Głównego Io- 
stytutu Mechaniki, profesor Fo" 
litechniki Warszawskiej. — Mo” 
zumiemy to doskonale, My — 
technicy, którzy pracujemy nad 
ulepszeniem produkcji w ko- 
Palniach. w hutach, w fabry- 
kach, i nie mamy przecież żad- 
nych powodów do wywoływa- 


Referat 
tow. Bolesława Bieruta 
na łamach „Prawdy“ 


(© MOSKWA (PAP). Sobot- 
nia „Prawda* zamieściła re- 
erat _ przewodniczacego Ko 
PZPR Bolesława Bieruta pt. 
„Walka narodu polskiego o po- 
Oj i plan 6-letni". wygłoszo- 
Ry na VI Plenum KC PZPR. 


nia wojny. Jestem pewien, że 
tak czuje cała inteligencja tech- 
niczna, że tak czuje cały naród, 
który zgodnie z wypowiedzianą 
w wywiadzie przez Generalissi- 
musa Stalina myślą —, ujął 
sprawę zachowania pokoju w 
swoje ręce i szerokim frontem 
skupia się wokół śmiałych za- 
dań planu 6-letniego. 

Przedstawiciele naszego naro- 
du radzą dziś wspólnie z praw- 
dziwymi przedstawicielami in- 
nych narodów w Berlinie na po- 
siedzeniu Światowej Rady Poko- 
ju. Potwierdza to całkowicie te- 
zę Generalissimusa Stalina, że 
same narody wbrew podżega- 
czom wojennym zadecydują o 
pokoju." 

* 


Przewodniczący Związku Za- 
wodowego Metalowców — Józef 
Bień oświadcza: 

Wypowiedź  Generalissimusa 
Stalina zdziera maskę z podże- 
gaczy wojennych, którzy przy 
pomocy oszczerstw i fałszerstw 


-próbują przedstawić się jako o- 


brońcy pokoju. 
w wywiadzie tym Józef Stalin 
wskazuje narodom drogę do osia 


tą jest stałe umacnianie siły o- 
bozu pokoju — jedność wszy- 
stkich narodów w walce o ten, 
wielki cel. .My, ludzie pracy 
wszystkich krajów walczymy 

wspólnie o pokój i na pewno 89 
wywałczymy. 

Ze słów Generalissimusa Stali- 
na my Polacy wyciągamy taki 
wniosek: Musimy wszyscy jesz- 
cze szybciej i mocniej budować, 
nieustannie zwiększać siły na- 
szego kraju, bo wykonanie pla- 
nu 6-letniego to wielka zapora 
przeciw wojnie. 


„Pracuję na Starym Mieście 
przy odbudowie naszych zabyt- 
ków — powiedział murarz — 
brygadzista, przodownik pracy 
Józef Pomykało z PPB-KAM. 
—  Robotę swoją wykonuje z 
sercem, tak jak wszyscy robot- 
nicy, którzy budują nowe do- 
my, szkoły, fabryki. 

Słusznie mówi Józef Stalin, 
że my wiemy o co mamy wal- 
czyć. Będziemy mocno bronić 
tego, cośmy odbudowali i co 
budujemy. Nikomu nie pozwo- 
limy zniszczyć wszystkiego, co 
w ciężkiej pracy zdobyliśmy po 


|i Japonia zostaną 


merykańskim 
i amerykańskim kapitałom. 


wiedział Farge, zmuszeni byli- 
śmy skonstatować następujące 


| fakty: 


* Porozumienie osiągnięte mię- 
dzy sojusznikami zostało po- 
gwałcone, skoro tylko zaszła 
konieczność pokojowego 
wiązania problemów 
nych. Niepewność ogarnęła na- 
rody, ponieważ jeden z sojusz- 
ników, a mianowicie USA, od- 
rzucił podstawy układów, któ- 
re sam podpisał. 

Wszystkie te deklaracje, ukła- 
dy i porozumienia określały od- 
powiedzialność Niemiec i Japo- 
nii za wojnę. Równocześnie za- 
kładały one zręby  solidarnej 
współpracy w czasie pokoju — 
współpracy, która powinna by- 
ła być kontynuacją wspólnej 
walki w czasie wojny. Wszy- 
stkie te deklaracje, układy i po- 
rozumienia w sposób katego- 
ryczny stwierdzały, że Niemcy 
rozbrojone 
w jak najszerszym tego słowa 
znaczeniu. : 

Tymczasem rząd USA odbu- 
dowuje potencjał przemysłowy 
i militarny Japonii i Niemiec, 
odbudowuje dwa ośrodki pro- 
wokacji wojennej; rząd USA, 
odrzucając zobowiązania przez 
siebie podpisane i traktując je 
jak świstki papieru, ponosi od- 
powiedzialność za sytuację, w 
której podejrzliwość, nieufność 
istrach uniemożliwiają utrwa- 
lenie pokoju. 

w Niemczech zachodnich I w 
Japonii powstały spółki banko- 
we i przemysłowe, w których 
decydujący udział przypadi a- 
businessnarom 


Jose | 
| dolarów, przy czym partnerem | 


roz- | 
powojen- | 


Nysie, należy przypomnieć, że 
pan Harriman, który by: kie- 
jrownikiem planu Marshalla w 
Europie oraz  reprezeniowana 
przezeń grupa finansowa — ulo- 
| kowali w kopalniach śląskich 
|do 1939 roku — 200 milionów 


ji wspólnikiem Harrimana był 
zbrodniarz wojenny Flick który 
niedawno został zwolniony z 
więzienia. 

W chwili gdy zwałnia się z 
więzienia Alfreda Krupp von 
Bohlen i przywraca mu się ca- 
łe jego mienie, należy przypom- 
nieć. że jego bliski krewny jest 
obywatelem amerykańskim. No- 
si on nazwisko Charles Krupp 
von Bohlen i w ciągu ostatnich 
trzech lat był radcą mintste- 
rialnym dla spraw szczególnej 
wagi przy ambasadorze amery- 
kańskim w Paryżu. Ostatnio zo- 
stał radcą Białego Domu jako 
„specjalista dla spraw rosyj- 
skich“. 

Porty Bordeaux i Hamburg 
| przekształcone zostały w bazy, 
| w których wyładowuje się ame- 
|rykański sprzęt wojskowy dla 
| Niemiec zachodnich, a porty 
| Kobe i Jokohama zamienione 
| zostały w amerykańskie bazy 
| morskie. 

Wszystkie te fakty dowo- 
|ldzą w sposób niewątpliwy, 
| że przygotowania do wojny 
światowej mają na celu zapew- 
nienie wielkich zysków — gar- 
stce  businessmanów, którzy 
chcą skolonizować cały Św'at. 
| Rzecz oczywista, że żaden na- 


[sami tej garstki, ani naród nie- 
miecki, ani japoński, ani ame- 
rykański. 

Mimo gęstej chmury kłamstw 
stworzonej dla zamaskowania 
przygotowań wojennych. od 
czasu do czasu błyskawice praw 
dy rzucają światło na istotną 
treść i istotne cele tych przygo- 
towań. Oto pan Acheson 25 
czerwca 1947 roku oświadczył 
przed Komisją Kredytowa Kon- 
gresu: „Odbudowa przemysłu 
niemieckiego uważana jest przez 


ród nie jest związany z intere- 


planu Marshalla“. 
Premier kanadyjski Pearson 
powiedział: „Pakt  atlanivcki 


lecz jest punktem wyjśc.a dla 
ataku przeciwko siłom zła". è 

Generał Clay stwierdził „Paki 
atlantycki zapewni pokój na- 
wet przy użyciu broni“. 

Propaganda amerykańska 
chciałaby za wszelką cen: prze- 
konać nas — powiedział Forge 
— o rzekomej groźbie  iax'ejś 
| agresji ze strony Związku Ra- 
į dzieckiego. Twierdzenia takie 
są oczywistym nonsens<m. 

Politycy amerykańscy dążąc 
do uiarzmienia narodów dą- 
jżac do tego. by narody  stałv 
się głuche jį ślepe, ponieważ ru- 
sinessmani amerykańscy nicze- 
go się nie obawiają tak bardzo 
jak prawdy, — sięgają do arse- 
nału  hitlervzmu. 

Dzisiaj, w lutym 1951 roku, 
w Niemczech zachodnich dz'a- 
łają siły polityczne, dotąd jesz- 
cze rozproszone. które w wy- 
padku skonsolidowania się. mo- 
gą szybko utworzyć blok hi- 
tlerowski. 

Farge zwraca się następnie do 
delegacji niemieckiej z następu- 
jącymi słowami: Delegacja fran 
cuska ocenia należycie zadania 
niemieckich obrońców pokoju. 
Wszyscy obrońcy pokoju na 
Wschodzie i na Zachodzie mu - 
sza sobie uświadomić, że decy- 
dująca walką o pokój rozgrywa 
się na waszym terytorium. oraz 
że w walce tej nasza odpowie- 
dzialność, niezależnie od tego 
skąd byśmy przybyli, jest tak 
wielka jak wasza. Dążenie do 
jedności jest historycznie uza- 
sadnione. Czy jedność ta osiąg- 
nięta zostanie w warunkach roz 
|brojenia i wolności, czy. w wa- 
runkach remiłitaryzacji i hit- 
leryzmu? Od nas wszystkich 
"zależy, jaka będzie odpowiedź 
na to pytanie. 

Charakterystyczne dla obec- 
nej sytuacji politycznej są sło- 
wa, zamieszczone w amerykań- 
skim dzienniku „Richmond 


nie jest zwykłą linią Magincta. | 


drze i rząd amerykański za podstawę! Jest ironią losu, że po wojnie 


po stronie Związku  Radziec- 
kiego przeciwko Niemcom i Ja- 
ponii, podejmujemy obecnie 
przygotowania, by uzbroić Niem 
cy i Japonie przeciwko Związ - 
kowi Radzieckiemu“ A przygo- 
towania te postepują w szyb- 
kim tempie Ci. którzy szykują 
wojnę. przyznaią. że spieszą się 

Od 3 listeopada 1957 reku nie 
ma ieszcze zadowa!ajacej odpo- 
wiedzi na propozycje radzieckie 
w sprawie zwołania konferen - 
cji czterech mocarstw Nikt nie 
śmie powiedzieć „Nie“ na pro- 
pozycje radzieckie. ponieważ 
narody domagają sir czynów. 
ponieważ ruch w obronie po- 
koju mobilizuje codziennie no- 
we masy ludzi. ponieważ wia- 
domo. że cyniczne tendencje. 
zmierzajace do rozpetania woj- 
ny i da wyeliminowania wszel- 
kich rokowań pokojowych 
wywołują głębokie oburzenie. 
Oto dlaczego mocarstwa zachod 
nie graja na zwłokę i propo- 
nują konferencję zastepców A 
gdy Związek Radziecki zga- 
dza się na konferencję zastęp- 
ców, szuka się rozmaitych wy- 
biegów, by przedłużyć dyskusje 
w nieskończoność. Co jeszcze 
wymyślą kierownicy krajów za- 
chodnich w celu niedopuszcze- 
nia do rokowań? 

W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia Yves Farge oświad - 
czył: Nigdy jeszcze narody, któ- 
re mają w swych rękach gwa- 
rancję pokoju, nie podejmowa- 
łv tak wielkiej bitwy o pokój. 
Bitwa ta toczy się wszędzie. 
Często nie widzimy nawet, że 
grupy daleko od nas stojące pro 
wadzą ją z taką samą wytrwa- 
łością. 

Porażki Mac Arthura w Ko- 
rei podważyły autorytet amery- 
kańskich sił zbrojnych. W zwią- 
zku ztym partnerzy USA wa - 
hają się i zwlekają z przyję- 
ciem projektów amerykańskich. 
Stany Zjednoczene chcą ich 
więc postawić przed faktem do- 
konanym i remiłitaryzują Ja- 


gnięcia trwałego pokoju. Drogą 


niedawnej wojnie.“ 


Gdy pan Adenauer domaga 


” 


Times Dispatch“, który pisał: 'ponię. W Waszyngtonie 


Narodowy front walki o pokój i plan sześciolelni 


VI Plenum Komitetu Centralnego naszej partii, odbyte 17 i 18 
bm., wejdzie do historii jako doniosłe wydarzenie w życiu par- 
tii. Plenum podsumowało wyniki naszej dotychczasowej pracy 
w walce o płan 6-letni i na podstawie oceny sytuacji między- 
narodowej i wewnętrznej kraju nakreśliło konkretny program 
działania partii na najbliższy okres, wysuwając hasło ogólno- 
narodowego frontu walki o pokój i plan 6-letni. 

Nie jest rzeczą przypadku, że hasło to zostało wysunięte 
przez Komitet Centralny naszej partii obecnie. Sytuacja mię- 
dzynarodowa tego wymaga, a sytuacja wewnętrzna kraju doj- 
rzała, aby postawić na porządku dziennym sprawę narodowe- 
go frontu walki o pokój i plan 6-letni, gdyż są to dziś najważ- 
niejsze sprawy narodu polskiego. 

Niebezpieczeństwo rozpętania nowej rzezi światowej przez 
imperialistów amerykańskich zaostrzyło się, rośnie groźba ich 
zbrodniczej agresji przeciwko Związkowi Radzieckiemu i kra- 
jom demokracji ludowej. Agresja imperialistyczna godzi w byt 
narodu polskiego i niepodległość naszej Ludowej Ojczyzny. 
Wierny swym długoletnim antypolskim tradycjom imperializm 
amerykański ponownie uzbraja hitlerowskie hordy w Trizonii, 
chce nam odebrać Ziemie Zachodnie, pozbawić naród polski 
niepodległości. przywrócić władzę znienawidzonych obszarni- 
ków i kapitalistów. odebrać ludowi naszemu ziemię i fabryki, 
zdegradować Polskę do roli surowcowego zaplecza i kolonii 
Wall Street, administrowanej przez hitlerowskich gauleiterów. 
Imperialiści chcieliby znów obrócić nasz kraj w ruiny i zglisz- 
cza, wymordować miliony Polaków i Polek, wszystkich nas za- 
kuć w kajdany niewoli. i 

Obrona pokoju jest dziś najważniejszą sprawą całej ludzko- 
ści. Towarzysz Stalin w rozmowie z korespondentem „Praw- 
dy“ stwierdził: ; , I : 

„Pokój zostanie utrzymany t utrwalony, jeżeli narody ujmą 
w swe ręce sprawę utrzymania pokoju i będą broniły jej do 
końca. Wojna może stać się nieunikniona, jeżeli podżegaczom 
wojennym uda się omotać siecią kłamstw masy ludowe, oszu- 
kać je i wciągnąć do nowej wojny swiatowej i 

Walka w obrorie pokoju jest zatem najpilniejszym ogólno- 
ludzkim i patriotycznym obowiazkiem Polaków i Polek. 

I partia nasza wskazuje narodowi: wałka o pokój nierozłą- 
cznie związana jest z walką o realizację planu 6-letniego. Bo 
plan 6-letni — to plan likwidacji naszej słabości i zacofania, 
a więc likwidacji naszej bezbronności. Budownictwo socjali- 
styczne — to pomnażanie naszego bogactwa narodowego. pod- 
noszenie poziomu kultury i dobrobytu narodu, umacnianie 
podwalin niepodległości Polski. 

Stąd hasło frontu narodowego walki o pokój i plan 68-letni, 
hasło. które wzywa. aby mocniej jeszcze zewrzeć szeregi milio- 
nów Polaków, budowniczych potęgi i szczęścia Ojczyzny, sto- 
jących czujnie na straży jej niezawisłości 

W hasło frontu narodowego walki o pokój i plan 6-letni 
wkładamy jasną treść polityczną. Treść ta jest wyrazem gig- 
bokich przemian społecznych, jakie w naszym kraju zaszły 


i zachodzą. 
„Nuwołujemy do skupiania się w szeregach frontu narode- 
wego — mówił tow. Bierut — bo robotnicy, chłopi pracujący 


i inteligencja pracująca stanotwią trzon naszego narodu Na- 
ród polski na przestrzeni wieków uległ głębokim przeobraże- 
niom i dziś wkracza w okres nowego rozkwitu. gdyż staje się 
narodem socjalistycznym.* 

Były czasy. kiedy w Polsce dominowała feudalna szlachta, 
uważająca tylko. siebie za naród i wyłączająca poza nawias 
chłopów i mieszczan. Szlachta zrodziła Targowicę, która przy- 
niosła Polsce zgubę. W XIX wieku ukształtował się w Polsce 
naród burżuazyjny, nad którym dominowała reakcyjna i 
tchórzłiwa burżuazja, liżąca buty mocarstw zaborczych, za- 
przedająca żywotne interesy narodu zdradzieckim kapitalistom 
zachodnim. z 

Reakcyjność i nikczemność polskich klas posiadających 
uwydatniła się ze szczególną mocą w okresie międzywojen- 
nym. Powstała dzięki Październikowi do niepodległego bytu, 
Polska stała się pod rządami obszarników i kapitalistów. pod 
rządami sanacji — państwem uzależnionym od imperialistów 
zachodnich. państwem bezrobocia, głodu i nędzy mas łudo- 
wych, państwem faszystowskim, reakcyjnym, zaborczym, an- 
tyradzieckim. gnębiącym mniejszości narodowe i uciskającym 
własny lud. Kontynuując haniebne trądycje Targowicy, pol- 


skie klasy posiadające w spisku z imperialistycznymi mocar- 
stwami zachodnimi doprowadziły Polskę do katastrofy wrze- 
śniowej. 

R klasy robotniczej do władzy odmieniło bieg dziejów 
narodu. 

Obaliliśmy i wywłaszczyliśmy obszarników | fabrykantów 
— filary dawnego społeczeństwa burżuazyjnego. Wyparliśmy 
już w zasadzie z naszej ekonomiki średnią burżuazję. Powią- 
zaliśmy wielką masę pracujących chłopów z naszą gospodar- 
ką socjalistyczną w zakresie zaopatrzenia i zbytu. Na gruncie 
walki z ostatnią klasą kapitalistyczną — kułactwem —, rozpo- 
czął się proces przechodzenia pracujących chłopów na tory 
wielkiej gospodarki socjalistycznej w ramach spółdzielni pro- 
dukcyjnych. Umacnia się coraz bardziej sojusz robotniczo- 
chłopski pod kierownictwem klasy robotniczej. 

Tak rozpoczął się okres przekształcania naszego narodu w 
naród socjalistyczny, o nowej strukturze gospodarczej, o no - 
wym składzie klasowym, o nowym obliczu moralno-politycz- 
nym. 

„Jakże wyrosła w ciągu sześciu minionych lat — mówił tow. 
Bierut — nasza klasa robotnicza, jak dźwignęły się masy 
chłopskie. jakie horyzonty dla swej inicjatywy twórczej zdo- 
była nasza inteligencja. nasża młodzież, nasze kobiety. A prze- 
cież to jest ten nasz odrodzony naród polski przekształcający 
stę w naród socjalistyczny. a mie garstka opierających się 
przemianom społecznym kułaków, spekulantów i rożnych roz- 
bitków burżuazyjnych. których dalszy rozwój naszego życia 
społecznego i nasza dalsza u:alka polityczna usuwać będzie co- 
raz bardziej na boczne tory póty, póki nie staną się tylko 
wspomnieniem historycznymi " 

Polityka frontu narodowego nie tylko nie oznacza polityki 
zgody klasowej. lecz przeciwnie, oznacza wzmożenie tempa 
budownictwa socjalizmu, oznacza politykę konsolidacji pod 
kierownictwem klasy robotniczej wszystkich robotników. chło- 
pów pracujacych. inteligencji pracującej warstw miejskiego 
drobnomieszczaństwa — trzonu narodu polskiego w nie- 
ubłaganej walce przeciwko wrogom i zdrajcom narodu pol- 
skiego, agentom imperializmu. szpiegom i dywersantom, prze- 
ciwko tym nielicznym wyrodkom. które chcą nowej wojny. 

Front narodowy będzie się rozszerzał i cementowa? w wal- 
ce z klasą kapitalistów wiejskich i wszystkimi rozbitkami 
burżuazyjnymi. które sabotują dzieło wykonania planu 6-let- 
niego i majaczą o tym. żeby z powrotem narzucić narodowi 
polskiemu panowanie wyzyskiwaczy. niewolę i poniżenie. 

Wytyczne VI Plenum stawiają przed naszą partią, przed 
każdą jej organizacją niezmiernie ważne i odpowiedzialne za- 
dania. Najpilniejszą sprawa jest przyswojenie szeregom par- 
tyjnym dorobku VI Plenum, wyjaśnienie każdemu towarzy- 
szowi zadań. które z wytycznych Rlenum wynikają na każdym 
odcinku naszej pracy partyjnej. : 

Musimy uzbroić wszystkich członków partii w głębokie 
zrozumienie hasła narodowego frontu waiki o pokój i plan 
6-letni. wykazać im. że czyni ono naszą partię zdolną do wie- 
lokrotnego zwiększenia swej aktywności i zdolności mobiliza- 
cvjnej Dla każdego członka partii w mieście i na wsi powinno 
być jasne, że „hasło frontu narodowego oznacza podniesienie 
walki klasowe) na wyższy poziom ı poprowadzenie je) w kc- 
rzystniejszych dla nas warunkach. oznacza zmiane dotychcza- 
sowych metod walki politycznej, ale nie celów tej 
walki nie kierunku tej walki, nie podstawowych zadań 
tej walki, która jest walką o realizację historycznej misji 
klasy robotniczej, tzn. walką o zwycięstwo socjalizmu," (Bierut). 

Niosąc w masy hasło frontu narodowego walki o pokój 
i plan 6-letni, musimy pamiętać przestrogę tow. Bieruta, aby 
uniknąć niebezpieczeństwa oportunistycznego i sekciarskiego 
wypaczania tzn. z jednej strony wyjaławiania tego hasła w 
sęnsie zamazywania przeciwieństw klasowych, osłabiania wal- 
ki z kułactwem, z drugiej zaś — stosowania administracyjnego 
nacisku i komenderowania masami zamiast pracy polityczno- 
wychowawczej, zamiast przekonywającej partyjnej propagandy 
i agitacji. 

Nasza prawda jest wszechpotężna. Nasi agitatorzy i pro- 
pagandyści, nasza prasa i radio nieść będą słowa naszej praw- 
dy w masy narodu żarliwie, barwnie: żywo. Słowa te powinny 
jak celne pociski godzić i rozsadzać każde kłamstwo, oszczer- 
stwo i fałszerstwo, szerzone perfidnie przez liczne ośrodki pro- 
pagandowe imperialistów i ich krajowe agentury. Jeszcze moc- 


niej zewrzemy w zastępach narodowego frontu walki o pokój 
i plan 6-letni cały naród polski. Słowa naszej propagandy i agi- 
tacji powinny przekonać i zdobyć dla ogólnonarodowej walki 
o pokój i plan 6-letni zacofane dotąd jednostki i grupy spośród 
ludności pracującej, uodpornić je na perfidną, zakłamaną pro- 
pagandę i plotkę, rozsiewaną przez śmiertelnych wrogów naro- 
du polskiego. 

Potężnym orężem naszej propagandy i agitacji powinna się 
stać popularyzacja naszych osiągnięć i zdobyczy, naszego pie- 
tyzmu dla wielkiej spuścizny narodu polskiego, a szczególnie 
dla naszych wolnościowych i postępowych tradycji. Będziemy 
krzewili uczucie dumy narodowej Polaków z wkładu naszego 
narodu do ogólnoludzkiej kultury, z naszych przodków, którzy 
walczyli o wolność i postęp. 

Ale pamietajmy, że największym tytułem do dumy narodo- 
wej Polaków jest nasz dzień dzisiejszy. 

Dumni jesteśmy. że polska klasa robotnicza, wierna swym 
rewolucyjnym i internacjonalistycznym tradycjom, pełna czci 
i umiłowania dla wspaniałej przeszłości narodu polskiego. sta- 
nęła na czele narodu. zdobyła sobie zaufanie i serca wszyst- 
kich ludzi pracy. zawarła wieczysty sojusz z pracującymi 
chłopami i wiedzie naród polski pod sztandarem Marksa. En- 
gelsa, Lenina i Stalina naprzód ku socjalizmowi — ku szczęś- 
ciu, siłe i dobrobytowi. 

Dumni jesteśmy. że nasze państwo ludowe pod wodzą klasy 
robotniczej zapewniło narodowi polskiemu prawdziwą niepod- 
ległość. że usuneliśmy szybko zniszczenia wojenne, że w po- 
rywającym tempie uprzemysławiamy nasz kraj ojczysty i do- 
ścigamy pod tym względem stare. bogate krate kapitalistyczne, 
że rośnie nasza kultura i nasz dobrobyt. że likwidujemy anal- 
fabetyzm i rozbudowujemy szkolnictwo, że szybko poprawia- 
mv stan zdrowotny ludności. 

Dumni jesteśmv z naszego sojuszu i braterstwa z wielkim 
narodem radzieckim. przewodzącym całej ludzkości w walce 
o pokój. postep i socjalizm. Dumni jesteśmy. że łączy nas bra- 
tarstwo i przyjaźń z krajami demokracji ludowej. z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. z siłami postępu na całym świecie. 

Dumni jesteśmy z naszego wkładu do sprawy walki o pokój 
mindzv narodami. 

Stoją przed nami wielkie i odpowiedzialne zadania na rok 
1951 — drugi rok sześciołatki. Musimy zwiększyć produkcję 
przemysłową o 23.4 proc. znacznie podnieść produkcję rolni- 
ctwa. posunąć naprzód rozwój spółdzielczości produkcyjnej, 
wykonać inwestycje o 30 proc. większe niż w ubiegłym roku, 
poczynić dalszy poważny krok na drodze postępu techniczne- 
go. wydatnie obniżyć kosztv własne produkcji, poważnie pod- 
nieść wydaijńość pracy, nieustannie rozwijać współzawodni- 
ctwo socjalistyczne 

Ogrom tych zadań nakłada szczególnie wielką odpowiedzial- 
ność na naszą partię. na nasze podstawowe organizacje partyj- 
ne. zwłaszcza w przemyśle Łączy się z tvm doniosła uchwała 
VI Pienum o nadaniu podstawowym organizacjom partyjnym 
w zakładach produkcvjnvch. a przede wszystkim w wielkich 
zakładach, prawa kontroli nad całokształtem działalności za- 
kładu. 

Wymaga to dalszego ulepszenia pracy partyjnej, zacieśnienia 
więzi z najszerszymi masami, zaszczepienia wszystkim ogniwom 
partii stałej metody kontroli wvkonania uchwał. powszechnego 
stosowania oręża bolszewickiej krytyki i samokrytyki, podnie- 
sienia na wyższy poziom pracy masowo - politycznej. 

Pamiętajmy więc. aby nigdy nie upajać się sukcesami. aby 
stale zwiększać wymagania w stosunku do każdego ogniwa 
EOKA partyjnej, do każdego towarzysza, do samego sie- 

ie. 

„Partia nasza rośnie.. większość naszych organizacji par- 
tyjnych to bojowe, dzielnie pracujące t rosnące organizacie, 
które potrafiły wychować wspaniałych i pięknych ludzi. da- 
jących , wzór oddania. poświęcenia. ofiarności. patriotyzmu 
i internacjonalizmu A taka partia potrafi zabezpieczyć naro- 
dowi naszemu niepodległość i całkowite zwycięstwo na dro- 
dze jego przeobrażeń w jeden z wielkich i twórczych narodów 
socialistycznych * (Bierut). 

Niechaj każdemu z nas w codziennei oracv przyświecaia ta 
słowa! x 


czyni 


się równocześnie przygotowania 
do zawarcia separatystycznegoa 
traktatu pokojowego z Japonią. 

Jak zareaguje na to Brytvj- 
ska Wspólnota Narodów? Czy 
skapituluje przed Waszyngto-= 
nem? Czy kraje Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów zgodza się 
na pogwałcenie układów. prze- 
widujacvch konieczność udzia = 
łu ZSRR i Chin w traktacie 
pokojowym z Japonia? Przecież 
na ostatniej konferencji pre- 
mierów Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów powzięto jednomyśl- 
nie uchwałe stwierdzającą. że 
w przygotowaniu traktatu po- 
kojowego 2 Japonią uczestni ~ 
czyć mają wszyscy sojusznicy, 
łacznie ze Związkiem Radziec- 
kim i Chinami Ludowymi. 

USA korzystają ze swej fał- 
szywej większości w ONZ. I ta 
nawet fałszywa większość top- 
nieje. skoro tylko w niektórych 
krajach przywódcy polityczni u- 
świadamiają sobie reałną sy- 
tuację polityczną i nawiązują 
kontakt ze swym narodem. Mi- 
mo wielkiego szumu, jaki dele= 
gacja USA wywołuje w Lake 
Success, Stany Zjednoczone Są 
z każdym dniem bardziej izo- 
„owane na świecie. 

Stany Zjednoczone ie uży- 
wają już wybiegów. USA w 
sposób jawny kolonizują Ja- 
ponie tak samo, jak chcą kolo= 
nizować Niemcy. Wczoraj gło= 
szono jeszcze mit o „równo= 
uprawnieniu i sojuszu”. Dziś 
mówi się jeszcze o micie „zjed- 
noczenia*. Fakty dowodzą, że 
chodzi tu po prostu o koncep= 
cję tworzenia armii najemnej. 
Adenauer, wprowadzając w ży- 
cie instrukcje Amerykanów, 
tworzy ponownie hitlerowskie 
„oddziały robocze". Jak wiado= 
mo, oddziały takie. zorganizo = 
wane przez Hitlera w 1935 ro- 
ku, były zamaskowaną formą 
armii. Do oddziałów tych wcie- 
lać się będzie wszystkich bez- 
robotnych. którzy są pozbawie- 
ni pracy w okresie dłuższym 
niż 6 miesiecy. 

Równocześnie otwierają Ame- 
rykanie perspektywę rewanżu 
przed takimi politykami nie- 
mieckimi. jak Schumacher, któ- 
ry otwarcie podkreślił, że re- 
militaryzacja Niemiec jest nie- 
możliwa bez programu akcji 
zaborczej w Europie Wschod- 
niej. Ideologia ekspansji opie- 
ra się w coraz większym stop- 
niu na hitlerowskiej tezie © 
„przestrzeni życiowej”. 

Sens uchwał brukselskich po- 
lega na tym. że wskrzeszony 
Wehrmacht pod kontrola ame- 
rykańską ma być żandarmem 
koalicji atlantyckiej. 

Remilitaryzacji Niemiec za- 
chodnich towarzyszą gwałtow= 
ne ataki przeciwko Czechosło= 
wacji i Polsce. Ataki te pro- 
wadzone Są ściśle według sche- 
matu opracowanego przez Hitle= 
ra przed rokiem 1939 

Polityka przygotowań wo- 
jennych napotyka na trudnoś- 
ci w zwiazku z aktywną dzia- 
łalnością światowego ruchu w 
obronie pokoju Wola pokoju 
znajduje często wyraz również 
w- kołach dalekich od zorgani- 
zowanego ruchu obrońców po- 
koju Farge wspomina o stano- 
wisku byłego ministra z Bonn 
Heinemanna, pastora Niemój - 
lera, Karla Bartha We Francji, 
w Belgii w Wielkiej Brytanii. 
w Trizonii i w innych kra- 
jach rozlegają się coraz bar- 
dziej donośne głosv przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zach. 

W takiej sytuacji — powie- 
dział Yves Farge — uważamy, 
że obecny moment sprzyja zwo- 
łaniu miedzynarodowej konfe -= 
rencji dla walki przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec. Konfe- 
rencja taka umożliwiłabv wy- 
rażenie wspólnej woli tvch kół, 
które wczoraj jeszcze nie mia- 
ły kontaktu ze soba — a dziś 
łączą się. by potępić remilitary- 
zację Niemiec zachodnich 1 by 
wezwać wielkie mocarstwa do 
odbycia w jak najkrótszym ter- 
minie konferencji w spraągie 
demilitaryzacji Niemiec. 

Taki jest konkretny wniosek, 
jaki przedstawiam w imieniu 
Biura Światowej Rady Poko- 
ju, francuskiego ruchu w obro- 
nie pokoju. francusko - belgij- 
skiego związku obrońców poko= 
ju oraz na podstawie porozu - 
mienia zawartego między fran- 
cuskim a polskim ruchem w 
obronie pokoju. 

Wybraliśmy już komitet przy- 
gotowawczy konferencji prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. - 

Zadaniem naszym — zakoń - 
czył Farge swoje przemówie- 
nie — jest okazanie jak naj- 
większej pomocy narodowi nie- 
mieckiemu w jego walce prze- 
ciwko *remilitaryzacji. przeciw=_ 
ko przygotowaniom wojen- 
nym. 

(Fragmenty przemówień prof. 
Infelda, Ilji Erenburga i aka- 
demika Oparina podajemy na 
SiT a)i 
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Dyskusja na Sesii Swiatowei Rady Pokoju 


Närody muszą ująć 


Przemówienie prot. Leopolda Infelda 


BERLIN (PAP). — Na sesii 
Światowej Rady Pokoju w dy- 
skusji nad referatem Yves Far- 
ge'a zabrał głos prof. Lęopo!d 
Infeld, który oświadczył m. in. 

Nasz ruch pokoju rośnie. © 
którzy pamiętają Kongres War- 
szawski wiedzą, że odszedł wów 
czas od nas jeden człowiek, ate 
zyskałliśmy miliony 
przyjaciół w Indiach i w Ch: 


nach, w Indonezji, Burmie i na| 
Malajach, we Wspólnocie Bry- | . 
| kiedy 20 dni przed wybuchem 
| wojny w Korei przechwalał się | 


tyjskiej i w Stanach Zjednoczo- 
nych. Zyskaliśmy i zyskujemy 
nowych przyjaciół, bo prawda. 


którą głosimy jest prosta i ludz | +; t ? 4 4 
| siada w Korei armie, która jest 


ka, bo nasz głos, choć spokojny 
w porówraniu z wrzaskiem pr 
pagandy wojennej, znajduje swz 
drogę do serc ludzi prostych. 

Wierzymy, że Niemcy i Japc- 
nia, tak jak wszystkie inne na- 
rody, winny otrzymać warunki 
pokojowego rozwoju i 
wolno narodu niemieckiego, ar' 
narodu japońskiego używać ja- 
ko pionków w bezwzględnej, bez 
litosnej grze wojennej. Wierzy- 
my, że zwiększające się zbroje- 
nia zwiększają również możli- 
wość katastrofy wojennej, 
rozbrojenie — to krok ku po 
Kkojowi; dlatego jesteśmy za roz 
brojeniem i za międ.ynarodo 
wą kontrolą nad jego przepre- 
wadzeniem; uważamy. że ONZ 
powinna być tym, do czego zo- 
stała stwcrzona: czujną i mad 
rą siłą pokojową, a nie bezdu- 
sznym, powolnym narzędziem 
waszyngtońskiego Departamen- 
tu Stanu i pomocą dla agreso- 
ra. 

A jakie są argumenty strony 
przeciwnej? Grupują się one 
wokoło dwóch kwestii, które 
pragnę tutaj omówić. 

Pierwszy argument sprowadza 
się do tego, że obrońcy pokoju 
to tzw. „komuniści“, lub ludzie 
przez nich oszukani. Zapytajmy 
tych panów, co mają na myśli, 
gdy kogoś nazywają „komuni- 


stą", lub jego „ofiara“? Ci, któ- | 


rzy znają Amerykę, tak, jak ja 
ją znam, zgodzą się ze mną, że 
„komunistami* nazywają tam 
tych, którzy pragną pokoju. Ale 
coraz trudniej jest przekonać 
resztę świata, że każda matka, 
która chce ocalić dziecko swoje 
przed rzezią przyszłej wojny, 
musi być komunistką, że milio- 
ny ludzi, którzy podpisali apel 
sztokholmski, że wszyscy ci, 
którzy na nasz ruch patrzą z 
sympatią i nadzieją — to „Ko- 
muniści* lub ich „ofiary“. 

A teraz drugi argument: Za- 
rzucają nam, że pod pozorem 
ruchu pokojowego pracujemy 
dla „Rosji“. Ale nasi przeciwni- 
cy nie bardzo dbają o logikę i 
o ścisłość myślenia. Już w sa- 
mym sformułowaniu tego zarzu- 
tu milcząco zakładają oni, że 
"pokój leży w interesie Związku 
Radzieckiego. Tak, to prawda. 
Ale to tylko mała część prawdy. 
Pokój nie leży wyłącznie w in- 
teresie Związku Radzieckiego. 
Pokój leży w interesie Polski, 
która odbudowuje swoje znisz- 
czone miasta i wsie i realizuje 
wielki Plan 6-letni. Pokój leży 
też w interesie Francji i An- 
glii, które za życia jednego pó- 
kolenia 2-krotnie padły ofiarą 
agresji. Pokój leży też w inte- 
resie ludu Stanów Zjednoczo- 
nych, dla którego przyszła woj- 
na byłaby nie przygodą w da- 
lekich krajach, lecz katastro- 
fą we własny nm domu. 


Dotychczas mówiliśmy o spra 
wach ogólnych. Zbadajmy teraz 
konkretną sytuację. Weźmy ja- 
ko przykład Koreę. Dla nas, 0- 
brońców pokoju, sprawa jest 
prosta. Dla nas Korea to kraj 
niedawno wyzwolony spod jarz- 


Uchwała Prezydium Rządu 
o zasadach prowadzenia stołówek 
pracowniczych i tworzenia oddziałów 
zaopatrzenia robotniczego 


` 


(f) Prezydium Rządu na ostat- 
nim posiedzeniu powzięło u- 
chwałę w sprawie zasad prowa 
dzenia stołówek pracowni- 
czych i tworzenia oddziałów za- 
opatrzenia robotniczego. Uchwa- 
ła Prezydium Rządu dotyczy 
wyłącznie stołówek prowadzo- 
nych przez spółdzielnie spożyw- 
ców lub przez komórki zaopa* 
trzenia. 


W myśl założeń planu 6-let- 
niego ze stołówek pracowni- 
czych korzystać będzie 500 tys. 
osób dziennie. Specjalny nacisk 
musi być położóny na rozwój 
stołówek i zaopatrzenie robot- 
nicze przy dużych zakładach 
pracy. 

Prezydium Rządu postanowi- 
M iż spółdzielnia spożywców 
może prowadzić stołówkę naj- 
mniej dla £0 konsumentów. Za- 
kłady przemysłowe o znaczeniu 


nowych | 
| Amerykanie, 


że niej 


że | 


|zysie ONZ działa 


ma Japonii a teraz przez obce 
żołdactwo deptany — jego mia- 
sta leżą w gruzach, a nad lud- 
nością pastwi się najeźdźca. Oto 
co my widzimy w Korei i co 
my potępiamy. 


Co mówi o Korei strona prze- | 


ciwna? Mówią oni, że Korea 
jest agresorem. Ale na kogo to 
napadła Korea? A co robią tam 
5tys. Ami * od 
brzegów swojej, ojczyzny? 

Co miał na myśli gen. Roberts, 


przed dziennikarzami, że „ame- 
rykański płatnik podatkowy po- 


doskonałym strażnikiem pilnu- | 
jacym naszych inwestycji w tym 
kraju i siłą dającą maksimum 
wyników przy minimum kosz- 
tów“. Zauważmy, jak w tym 
zdaniu splata się krew i pot ko- 
reańskich i amerykańskich lu- 
dzi pracy z dolarami amerykań- 
skich businessmanów. 

Słowa te nabierają szczegól- 
nego znaczenia, gdy uwzględni- 
my sytuację w Azji. Problem 
koreański to nie tylko problem 
30 milionów Koreańczyków, ale 
problem 475-milionowego naro- 
du chińskiego. Chiny atakowa- 
ne sa przez armię Mac Arthura 
zarówno na granicy koreańsko- 
chińskiej, jak i na wyspie Tai- 
wan. Kilka miesięcy temu Chi- 
ny ostrzegały uroczyście Narody 
Zjednoczone, że nie ścierpią 0- 
becności armii amerykańskiej u 
swych granic, ani użycia Taiwa- 
nu jako bazy wojennej. Uważa- 
my, że Chiny wykazały w pełni 
chęć pokojowego uregulowania 
problemu koreańskiego, proble- 
mu, który bezpośrednio dotyczy 
ich bezpieczeństwa. 

Należało by wspomnieć jeszcze 
o jednym ważnym czynniku w 
sytuacji azjatyckiej: o Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych. 
Mogło by się zdawać, że przemił 
czałem ten tak ważny czynnik, 
wychodząc z założenia, że: cała 
sprawa tyczy się rządu Stanów 
Zjednoczonych z jednej, a Korei 
i Chin z drugiej strony. Ale czy 
nie jest tak w istocie? Czyż nie 
jest prawdą. że w obecnym kry- 
jedynie, jak 
agencja wykonująca z najwięk- 
szą uległością rozkazy Stanów 
Zjednoczonych? W ostatnich la- 
tach, a w szczególności w ostat- 
nich miesiącach widzimy coraz 
wyraźniej proces rozkładu w 
ONZ. Widzimy, jak ta instytucja 
przeobraziła się w narzędzie a- 
gresji, jak jej prestiż spada w 
miarę. jak zawodzi ona nadzie- 
je, które narody świata wiązały 


|blemem zastanowić. 


|rencję ministrów 
| granicznych 


| bec historii, 


|się tylko wtedy, gdyby można 
| było osiągnąć porozumienie 
przed jej rozpoczeciem. Warto 
się przez chwilę nad tym pro- 
Dnia 3 li- 
stopada 1950 r. rząd radziecki 
zaproponował wspólną konfe- 
spraw za- 
USA, Wielkiej 
Brytanii, Francji i 
omówienia sprawy demilitary- 
zacji Niemiec. Zdawałoby się, 
że rządy mocarstw zachodnich 


|przyjmą taką propozycję z en- 


tuzjazmem, twierdzą bowiem 
ko chcą pokoju. I oto jedna ze 
stron występuje z wyraźną ini- 
cjatywą. Zdawałoby się, że po- 
czucie odpowiedzialności wo- 
wobec własnych 
narodów skłoni te rządy do na- 
tychmiastowego wyrażenia zgo- 
„dy. Czyżby zgoda taka zawie- 
rała jakiekołwiek ryzyko? 
Prości ludzie rozumieją, że 
tylko przez rozmowy, konfe- 
rencje i wzajemne 
można wyjaśnić i rozwiązace 
kwestie sporne. Historia uczy, 
że rozmawiać i układać się nie 
chcą ci ludzie, którzy przygo- 
towują wojnę. Ci ludzie, ta 
mała klika naszych przeciwni- 


nawidzi pokoju. Oto dlaczego 
odrzucają oni nasze argumen- 
ty. 
Kilka 
Roosevelt 


lat temu prezydent 
oświadczył: „Niena- 
widzę wojny*. Obecny pre- 
zydent USA ogłasza światu 
swoimi czynami: .„Boję się po- 
koju, nienawidzę pokoju“. 

My zaś wierzymy w narody 
świata i w ich wolę pokoju. 
Nasi przeciwnicy apelują do 
niemieckich przemysłowców, do 
byłych SS-manów  wypuszczo- 


|nych z więzienia i do dawnych 


generałów Hitlera, spiskują, 
kontraktują, umawiają się z ty- 
mi zbrodniarzami, podsycają 


ich żądzę odwetu. My zaś ape- 
lujemy do ludu niemieckiego, 
do niemieckich robotników, 
chłopów, kobiet, młodzieży, u- 
czonych i inteligencji pracują- 
cej. My uważamy, że remilita- 
ryzacja Niemiec nie może pro- 
wadzić do pokoju, że przeciw- 
nie, jest ona największą groż- 
ką wojny. Interesy pokoju zbie- 
gają się z interesami narodów. 
Jest to prosta prawda, która od- 
nosi się do każdego narodu, a 
więc również do Niemiec i Ja- 
ponii. 

Walka o pokój jest długa i 
trudna. Ale jeżeli w ogóle war- 
to żyć, pracówać, oddychać, to 


z jej istnieniem. Równocześnie 
wzrasta i wzrastać będzie nadal 
znaczenie naszego ruchu obroń- 
ców pokoju. Narody Świata po- 
winny widzieć nadzieję pokoju 
nie w zbankrutowanej ONZ, ale 
we własnych rosnących siłach. 
Sprawę pokoju muszą narody 
świata ująć we własne ręce. 

Gdy im mówimy, że my, 
obrońcy pokoju jesteśmy zwo- 
lennikami rozbrojenia i mię- 
dzynarodowej kontroli nad jego 
przeprowadzeniem, to — odpo- 
wiadają, że „Rosja“ nigdy nie 
pozwoli na międzynarodową 
kontrolę nad przeprowadzeniem 
rozbrojenia, ani nie wpuści ko- 
misji kontrolnej do swego kra- 
ju. A gdy sam Związek Ra- 
dziecki taką komisję kontrolną 
proponuje, to oni zatykają so- 
bie uszy watą. 

Gdy im mówimy, że powin- 
na być zwołana konferencja 
ministrów wielkich mocarstw 
dla rozwiązania sprawy remi- 
litaryzacji Niemiec i pokojo- 
wego rozwiązania problemu nie 
mieckiego. to powiadają, że ta- 
ka konferencja mogłaby odbyć 


łówki we własnym zakresie je- 
dynie na podstawie orzeczenia 
przewodniczącego PKPG. 
Każda stołówka winna stano- 
wić samodzielną komórkę or- 
ganizacyjną i mieć określoną 
górną granicę stołujących się 
w niej osób. Terenowa Rada 
Zw. Zaw. może udostępnić ko- 
rzystanie ze, stołówki pracowni- 
kom innego zakładu pracy. 


Zadanie. stołówek polega na 
wydawaniu jednego gorącego 
posiłku dla każdej zmiany pra- 
cowników oraz na prowadzeniu 
bufetu. Koszty związane z pro- 
wadzeniem stołówki pokrywa- 
ją konsumenci. Państwo przy- 
chodzi z pomoca tym placów- 
kom w zakresie wyposażenia. 

W celu podniesienia jakości 
wyżywienia opracowana zosta- 
nie przez Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego specjalna recep- 


kluczowym mogą prowadzić sto- ' tura posiłków oraz wprowadzo- 


warto i pracować dla pokoju. 
W tej chwili najważniejszą 
sprawą jest pokojowe uregu- 
lowanie problemu Niemiec i 
Japonii. Jeżeli sprawa ta bę- 
dzie uregulowana w tym roku, 
w r. 1951, to fakt ten stanie się 
punktem zwrotnym w historii 
świata. 

Ale równocześnie pracować 
musimy nad zmianą ekonomicz- 
nego i moralnego klimatu świa- 
ta. Amerykańscy przemysłow- 
cy wysuwają często absurdałny 
argument, że zbrojenia koniecz- 
ne są dla utrzymania koniunktu- 
ry gospodarczej. To nieprawda. 


Pokojowe stosunki między na- 


rodami są warunkiem swobod- 


nej wymiany handlowej. W go- 


spodarce światowej nie może i 
nie powinno być nadprodukcji 


bo potrzeby ludzkości dalekie mięsa armatniego 


są od stanu zaspokojenia. W 


nieustannie, że właśnie one tyl- | 


ustępstwa | 


ków — boi się pokoju i nie- | 


TRYBUNA LUDU 


sprawę pokoju we własne ręce 


Przemówienie Ilji Erenburga 


W toku dyskusji nad refera- 
tem Farge'a zabrał głos Ilja E- 
renburg, który oświadczył m. 
in.: 
| Opuszczaliśmy Warszawę z 
| uczuciem zadowolenia; wiedzi=- 
|liśmy, że siły nasze wzrosły, że 
narody nie zostaną zaskoczone 


| znienacka przez garstkę złoczyń | 
ZSRR dla | cór PW. RZAŁA 


ców lub szaleńców, że powstała 
| naczelna instytucja obrony ży- 
|lcia — Rada Pokoju. Od teg) 
| czasu upłynęły 3 miesiące. Ra- 
| dość nasza nie była  płonna: 
|ruch w obronie pokoju wzrasta 
| i potężnieje. Coraz częściej, co- 
raz mocniej rozbrzmiewa głos 
uczciwych Amerykanów, którzy 
ostrzegają swych rodaków prze'l 
| niebezpieczną grą prowadzona 
| przez amerykańskie koła rza- 
|dzące. Im potężniejszy jednak 
jest ruch w obronie pokoju, tym 
bardziej szałeńcza staje się ta 
ohydna gra. Podżegacze wojen- 
|ni przerażeni przebudzeniem 
|się rozsądku i sumienia, coraz 
bardziej się śpieszą. Korea by- 
ła dla nich próbą generalną, a 
|niepowodzenia nie przywróciły 
im rozsądku. 

Międzynarodową organizację 
utworzoną męstwem narodu ra. 
| dzieckiego, męstwem partyzan- 
| tów Europy, wielkim wysiłkiem 
prostych ludzi Anglii i Amery- 
ki, organizację, na którą przed 
5 laty z nadzieją patrzyły na- 
rody świata, przekształcili w 
teatr z zapadłej dziury dla nie- 
wybrednych widzów z Missisipi 
jenni usiłują niebieską ścierką 
zakryć czerwony od krwi nóż. 

Przewodniczący faszystow- 
skiej partii „Deutsche Reichs- 
partei“ w Brunświku oświąd- 
| czył niedawno: „Pierwszym obo 
wiązkiem narodu niemieckiego 
jest przywrócenie czci SS-ow- 
com. Nikt nie ma prawa nas o0- 
|skarżać, skoro wojska generala 
Mac Arthura niszczą całe wsie 
wraz z kobietami i dziećmi". 

Tak jest! Amerykańscy pod- 
żegacze wojenni wskrzesili dzie 
ło Hitlera. Któż może wobec te 
go dziwić się, że chcą wskrze- 
sić armię hitlerowską? 

Los kraju, w którego stolicy 
|obradujemy, niepokoi nie tylko 
Niemców. Wszystkie narody 
świata nie odrywają wzroku od 
Niemiec. Można to tłumaczyć 
względami geograficznymi: ma 
my przed sóbą kraj podzielony 
w sposób arbitralny na dwie 
części i leżący w samym sēr- 
cu Europy. Na granicach tegu 
kraju znajdują się dwa światy. 
la podżegacze wojenni zaprze- 
czają, by istniała możliwośc 
współistmenia tych dwóch świa 
tów. Jediocześnie połowa tego 
kraju została już przekształco- 
na w poligon i bazę wypadową 
dla działań wojennycn 

Wielu ludzi zadaje sobie py- 
tanie: „Co zrobią Niemcy?“ — 
albo „Co zrobią z Niemcami?*. 

Wielu ludzi, niezależnie od te- 
| go, gdzie się znajdują, wie, że 
jeżeli Niemcy zostaną wciągnię- 
te do koalicji wojennej, to groź- 
ba wojny wzrośnie. Ludzie wie- 
dzą, że jeśli Niemcy okażą się 

poza nawiasem gry, to podżega- 

cze wojenni zastanowią się za- 
nim przejdą od groźby do pierw 
szego fatalnego strzału. 

Amerykański dowódca naczel- 

ny, który przybył niedawno do 

Niemiec, żeby otrzymać partię 
zrehabilito- 
wał jak najszybciej armię Hit- 


| lub Oklohamy. Podżegacze wo- į 


dziedzinie kulturalnej i nauko- | 1era. Jeśli się uzna, że ta re- 
wej współpraca między naro-| habilitacja jest słuszna, to na- 
dami stworzy nowę erę rozkwi- | leży potępić bohaterstwo, ofiar- 
tu, Pokój dla wszystkich na- |ność i święte oburzenie party- 
rodów po wsze czasy nie jest | zantów Białorusi, Polski i Fran- 
utopią, jest on realną możli- | cji, Dla nich, tak jak dla wszy- 
wością. stkich uczciwych ludzi Europy, 
wojna przeciwko najeźdźcom 
hitlerowskim była nie tylko pa- 
triotycznym obowiązkiem, lecz 
także walką w obronie ideałów 
całej ludzkości. Ludzie, którzy 
mordują w nieszczęsnej Korei 
starców i niemowlęta, mogą o0- 
czywiście rehabilitować tych, 
którzy spalili tysiące wsi ra- 
dzieckich, sprawców mordów w 
Lidicach i Oradour sur Glane, 
tych, którzy budowali piece O- 


ny obowiązujący dla stołówek 
jadłospis. 

W zakładach prowadzących 
stołówki we własnym zakresie, 
należy utworzyć oddziały zao- 
patrzenia robotniczego, które 
oprócz tego mają prowadzić bu- | rin, który powiedział m. in.: 
fety, sklepy przyzakładowe, po- | Minęły już 3 miesiące od chwi 
mocnicze gospodarstwa ogro- |li, gdy II Światowy Kongres 
dniczo - warzywnicze, tucz trzo- | Obrońców Pokoju wskazał w 
dy chlewnej, hodowlę bydła, |swym orędziu do ONZ na po- 
warsztaty naprawy obuwia, pra ważne niebezpieczeństwo nowej 
cownie krawieckie, pralnie itp. | WOJNY, wynikające z wyścigu 


Oddziały zaopatrzenia robotni- a a ARCE AA 
czego stanowią wyodrębnioną | tnie wydarzenia dowodzą, że 
jednostkę organizacyjną przed- | sytuacja w tej dziedzinie nie 
siębiorstwa, a koszt ich utrzy- 
mania jest włączony w plan 
finansowo - gospodarczy przed- 
siębiorstwa. k 
A y A : h K f) Dnia 22 lutego br. zmaył po 
Spółdzielnie DZA WE OW ADEZEJ RER E z) A aids 
mą w terminie do końca 1955 r bitnieiszych chemików polskich 
stołówki od przedsiębiorstw, prof. Józef Zawadzki. 


(Ð) BERLIN (PAP). — W toku 
dyskusji nad referatem Pietro 
Nenniego zabrał głos członek 
Akademii Nauk ZSRR — Opa- 


które nie otrzymają zezwolenia 
na ich prowadzenie od przewo- 
dniczącego PKPG. 


95 proc. umów kontraktacyjnych podpisal 


już chłopi pow. kwidzyńskiego 


(t We wszystkich wojewódz- 
twach dobiegają końca gro- 
madzkie zebrania, poświęcone 
wiosennemu kontraktowaniu u- 
praw roślinnych. Podczas tych 
zebrań chłopi omawiają wszy- 
stkie zagadnienia dotyczące wio 
sennego kontraktowania, a prze- 
de wszystkim na podstawie 
gromadzkich planów — usta- 
lają zadania dla poszczególnych 
gospodarstw. 1 

Kampania kontraktowania 
przebiega m. in. pomyślnie w 
woj. gdańskim, gdzie w bież. ro 
ku obszar roślin objętych kon- 


traktowaniem jest — w zależ- 
ności od upraw — od 30 do 100 
proc. większy niż w roku u- 
biegłym. Przoduje w tym wo- 
jewództwie powiat kwidzyński, 
w którym chłopi podpisali już 
95 proc. umów  kontraktacyj- 
nych. 

Do pomyślnego przebiegu kon-. 
traktowania w woj. gdańskim 
w dużym stopniu przyczynia się 
współzawodnictwo, zainicjowane 


przez mieszkańców gminy Ryie- 
wo. Gmina ta zobowiązała się 
zakończyć kontraktowanie na 
miesiąc przed terminem, wzy- 


wając do współzawodnictwa 
wszystkie gminy woj. gdańskie- 


go. W tych dniach chłopi ryjew 
scy zobowiązanie już wykonali. 

Pomyślnie odbywa się rów- 
nież kontraktowanie upraw w 
woj. warszawskim. Dzięki ko- 
kontrak- 
tacji, chłopi chętnie podpisują 
umowy z instytucjami kontrak- 
tującymi. Np. Centrala Ogrod- 
nicza zakontraktowała dotych- 
czas ponad połowę zaplanowa- 
wczesnych ziemnia- 
ków jadalnych, kapusty, march 


rzystnym warunkom 


nej ilości 


wi, pomidorów i ogórków. 


Prof. Zawadzki pracował nieprzer 
wanie w Politechnice Warszawsk'ei 
od 1915 r., początkowo jako asy- 
stent * wykładowca chercji fizycz- 
nej, następnie od 1923 r. jako pro- 
fesor technologii chemii W ciągu 
swej długoletniej pracy pedagogi- 
cznej na Politechnice prof Zawadz 
ki wychował liczne kadry inżynie- 
rów chemików, pracujących dzis w 
przemyśle” chemicznym. 

Mimo cieżkich przejść w okresie 
okupacji i poważnej nieuleczalnej 
choroby, prof. Zawadzki brał czyń- 
ny udział w odbudowie urucho- 


Dr JÓZEF 


warzystwa Chemicznego, członek 


o godz. 11 


U 


Pogrzeb odbędzie się w Warszawie w dniu 27 


wi ludzie świata nie nazwą 
dzieciobójców żołnierzami. 
Generał Eisenhower przyje- 


„czas już zapomnieć o przeszło- 
ści. Jeśli się nie zastanawiać 
| nad tymi słowami, to brzmią 
one szlachetnie. Jeśli się nad. 
nimi zastanowić, to brzmią one 
zbrodniczo. Nikt nigdy nie za- 
rzucał Rosjanom, że są mściwi. 
Uczucie mściwości jest nam ob- 
ce. Naród mój wyciagnął rękę 
do tych Niemców, którzy poszli 
|drogą pokojowego i uczciwego 
| życia. Umiemy jednak pamiętać. 


| ści zrobili z Europą, to nie tylko 
zdradzilibyśmy drogie nam gro- 
by, lecz zdradziłibyśmy również 
|nasze dzieci. Gdybyśmy zapom- 
nieli o zbrodniach dokonanych 
|przez armię Hitlera, to zdradzili- 
| byśmy nie tylko Francuzów lub 
Polaków, lecz także Europę i 
pokój. Nie sądzę, by zapomnie- 
nie mogło stanowić pomoc dla 
narodu niemieckiego. Rehabili- 
tacja armii Hitlera oznacza dla 
Niemiec powtórzenie okropnej 
drogi, jaką naród niemiecki prze 
szedł od stycznia 1933 do maja 
1945 roku. 

Naród niemiecki nie chce re- 
l habilitacji generałów Reichs- 
|wehry, lecz swego dobrego imie- 
|nia, nie chce rehabilitacji SS- 
|owców, lecz uczciwych i spo- 
kojnych niemieckich ludzi pra- 
cy. Nie chce on odbudowy dy- 
wizji szturmowych, lecz odbu- 
dowy swych miast, szkół, biblio- 
| tek i muzeów. 

Dzienniki amerykańskie usi- 
łują wmówić swym naiwnym 
czytelnikom, że odbudowana ar- 
mia niemiecka nie będzie przy- 
pominała armii Hitlera. Któż 
ma zmontować tę nową armię? 
Ci właśnie ludzie, którzy pro- 
wadzili żołnierzy Hitlera od 
zbrodni do zbrodni. . 

Gdzie opracowywano plany 
odbudowy armii niemieckiej, 
plany zaaprobowane przez A- 
merykanów? Ww więzieniu 
Landsberg. Do niedawna osa- 
dzeni tam byli zbrodniarze wo- 
jenni skazani przez Trybunał 
Norymberski. Za zgodą Amery- 
kanów gen. Hans Speidel zwró- 
cił się do swego brata Wilhel- 
ma Speidla, skazanego za bez- 
litosne mordowanie Greków, z 
prośbą opracowania projektów 
odbudowy Reichswehry. Armia 
ich zrodziła się w więzieniu. 
Jej inspiratorzy to  galernicy, 
dzieciobójcy i ludobójcy. Armia 
jaką odbudowują, poczęta .zo- 
stała w konspiracji faszystow- 
skiej wśród oficerów „dywi- 
zji SS. 

Amerykanie knujący nową 
wojnę przygotowali już wszy- 
stko: plany mobilizacji, sztab 
generalny, bomby atomowe, 
konserwy, kórespondentów spe- 
cjalnych. Brak im tylko jedne- 
go: żołnierzy. Chcą wiec nabyć 
w Niemczech mięso armatnie 
pierwszego gatunku. 

Amerykanie knujący nową 
wojnę trzymają przesiedleńców 
ze Śląska i Pomorza oraz z Su- 
dejów w barakach i koszarach 
i mówią im: „Pójdziecie wkrół 
ce walczyć”. 

Jak odnoszą się do tego sa- 
mi zainteresowani? Mówię nie 
o tych Niemcach, którzy budu- 
ją obecnie nowe życie i którzy 
wraz ze wszystkimi uczciwym! 
ludźmi walczą o pokój, o bra- 
terstwo ludzi, mówię teraz o 
innych Niemcach, zatrutych ja- 
dem hitleryzmu, tych którzy do 
ostatniej godziny wierzyli Hi- 
tlerowi i którzy wyrzekli się 
go nie dlatego, że rozpoczął 
zbrodniczą wojnę, lecz dlatego, 
że wojnę tę przegrał. Czy tacy 
Niemcy gotowi są słuchać rad 
amerykańskich agentów wer- 
bunkowych. Sądzę, że nie: ro- 
zumują oni w sposób tak sa- 
mo cyniczny, jak ıch partnerzy 
amerykańscy. Odnoszą się scep 
tycznie do obietnic nie dlatego, 
że Amerykanie przygotowują o- 
hydną, zoborczą wojnę, lecz dla 
tego, że wątpią, by Amerykanie 
zdolni byli taką wojnę wygrać. 

Czyż trzeba mówić, że odro- 
dzenie armii hitlerowskiej o- 


tylko się nie poprawiła, lecz 
wprost przeciwnie wyścig 
zbrojeń wzmaga się coraz bar- 
dziej, nabiera coraz bardziej 
groźnego charakteru. 

Oparin omówił następnie spra 
wę remilitaryzacji Niemiec za- 
chodnich. Niemcy w zachodniej 
części kraju — powiedział on — 
mają się stać posłusznymi najem 
nikami imperializmu amerykań- 
skiego. Czynione są już przygo- 
towania do werbunku rekrutów 
do tej armii najemnej. Na tery- 
torium Niemiec zachodnich two- 


Zgon prot. Józeta Zawadzkiego 


mieniu zniszczonej Politechniki, jak 
równiaż w organizowani' Instytutu 
Chemicznego. Prof, Zawadzki brał 
aktywny udział w pracach Ko- 
mitetu Odbudowy Nauki oraz Ra- 
dy Szkół Wyższych i Nauki. Prowa- 
dząc działalność pedagogiczną do o- 
statnich niemal chwil swego życia, 
prof. Zawadzki współpracował jed- 
noczesnie z przemysłem nad odbu- 
dową gospodarczą kraju, oddając 
duże usługi w opracowaniu Planu 
6-letniego 

W ciągu swej długoletniej działal- 
ności naukowej prof. Zawadzki o- 
głosił drukiem przeszło sto prac w 
różnych. językach. 

W uznaniu wybitnych zasług 
pogrzeb zmarłego uczovego od- 
będzie się na koszt Państwa. 


Dnia 22 lutego 1951 roku zmarł w Warszawie 


ZAWADZKI. 


profesor zwyczajny Politechniki Warszawskiej, były rektor 1 wielo- 
letni dziekan Politechniki Warszawskiej, były prezes Poiskiego To- 


Polskiej Akademii U.n.ejętności, 


przewodniczący Głównego Instytutu Chemii Przemysłowej, autor 

wielu prac naukowych. 
Nauka polska traci w znfartym wybitnego uczonego. 

lutego 1951 r. 


Ministerstwo Szkół Wyższych 1 Nanki 


chał do Niemiec i oświadczył, że | 


| Gdybyśmy zapomnieli, co faszy- | 


| stępują tylko komuniści. 


święcimia. Nigdy jednak uczci- burza do głębi niemieckich lu- 


dzi pracy, którzy zrozumieli 
nikczemną istote faszyzmu? Je- 
śli w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej rozbrzmiewa 
donośnie pełen gniewu głos na- 
rodu niemieckiego, to mimo za- 
kazów i prześladowań można go 
również usłyszeć w Niemczech 
Zachodnich. Jestem przekonany, 
że gdyby okupanci zezwolili na 
przeprowadzenie referendum lu- 
dowego, czy należy odbudo- 
wać Wehrmacht, czy też nie — 
to 90 proc. Niemców odpowie- 
działoby: „Nie!“ 

Odbudowa armii niemieckiej 
pod jakąkolwiek postacią, od- 
budowa niemieckiego przemy- 
słu wojennego w Niemczech 
Zachodnich, oburzyły miłują- 
cych pokój ludzi na całym Świe 
cie. Dzienniki amerykańskie 
twierdzą oczywiście, że przeciw 
ko remilitaryzacji Niemiec wy- 
Jest 
to jedno jeszcze kłamstwo. 

Jeden z najstarszych deputo- 
wanych francuskich Louis Ma- 
rin nie jest ani komunistą: ani 
socjalistą, lecz człowiekiem o 
przekonaniach prawicowych. Po 
słowie do parlamentu  angiel- 
skiego, Fletcher i Mellish nie są 
komunistami, lecz członkami 
partii rządowej. Pisarz Tomasz 
Mann nie jest komunistą. Znany 
teolog szwajcarski, Karł Barth, 
nie jest komunistą. Minister an- 
gielski Hughes Dalton nie jest 
komunistą. Były minister spraw 
wewnętrznych rządu w Bonn 
Heinemann nie jest komunistą. 
Pastor Niemoeller nie jest ko- 
munistą. Wszyscy ci ludzie, ro- 
zumując w różny sposób wy- 
powiadają się przeciwko uzbro- 
jeniu Niemiec. FRozumieją, że 
odrodzenie Reichswehry może 
doprowadzić szybko do tragicz- 
nego finału. 

Nasza wysoka instytucja, 
Światowa Rada Pokoju, jedyna 
organizacia międzynarodowa, 
skupiająca prawdziwych przed- 
stawicieli narodów — powinna 
zjednoczyć ruch przeciwko bez- 
prawnej i zbrodniczej remilita- 
ryzacji Niemiec, ponieważ może 
ona doprowadzić do wojny w 
Europie. W straszliwej grze a- 
matorów wojny, Niemcy nie 
powinny być ani graczem, ani 
kartą do gry. 

Nie powinniśmy dopuścić do 
odbudowy armii niemieckiej i 
niemieckiego przemysłu wo- 
jennego. Narodowi niemieckie- 
mu trzeba dać możność odbu- 
dowy Niemiec, pokojowej pracy 
i możność wniesienia swego 
wkładu w tę skarbnicę świa- 
towej kultury, którą dawniej 
wzbogacał. 

Podczas gdy w jednej części 
Niemiec wskazuje się: młodzie- 
ży drogę braterstwa i między- 
narodowej solidarności, w dru- 
giej części głosi się ideę odwetu, 
nenawiść i wojnę. Naszą jest 
sprawą i naszym obowiązkiem 
oświadczyć: dopóki Niemcy są 
rozdzielone na 2 części, w sercu 
Europy gromadzi się materiał 
palny, który może zapłonąć od 
niedopałka papierosa amerykań- 
skiego. 

Rada Pokoju musi zażądać 
zawarcia traktatu pokojowego 
z pokojowymi, zjednoczonymi 
Niemcami. Będzie to krok na 
drodze do pokoju. 

Ci, którzy przygotowują no- 
wą wojnę, spoglądają nader 
często na Europę. Tu właśnie, 
na naszym starym i okrytym 
chwałą kontynencie, ma na- 
stąpić ta rzeź, jakiej oni prag- 


ną. 

Do tych wszystkich, dla któ- 
rych droga jest kultura starej 
Europy, dla kogo Louvre, Kijów, 
uniwersytet w Pradze i uni- 
wersytet oksforązki, Kraków i 
Kolonia nie stanowią obiektów 
projektowanych bombardowań, 
lecz żywe ciało drogiej sercu 
ojczyzny duchowej, zwracam 
się z apelem: Nie pozwólmy, by 
ta klęska nastąpiła. 

Czyż dopuścimy do tej nie- 
słychanej klęski, my, ludzie 
przysłani tu przez zatrwożone 
narody? Nie! Zatrzymamy woj- 


nę. 
Mówimy to w godzinę pemą 
tragizmu i nadziei. 


Przemówienie akademika Oparina 


rzy, się bazy wojenne, odbudo- 
wuje się porty wojskowe, wsie 
przekształca się w lotniska i ba- 
zy wojskowe. Gospodarkę za- 
chodnio-niemiecką przestawia 
się na tory wojenne. Wskrzesza 
się militaryzm również w Japo- 
nii, gdzie poważnie zwiększone 
zostały t.zw. siły „policyjne“. 
Obniża się poziom życia mas 
pracujących w tych krajach. 

Zupełnie inaczej przedstawia 
się sytuacja w Związku Ra- 
dzieckim. Mnie jako uczonemu 
radzieckiemu — powiedział Opa- 
rin — przypadło szczęście ucze- 
stniczenia w gigantycznych pra 
cach nad przeobrażeniem przy- 
rody. Prace te realizuje naród 
radziecki na południu i w po- 
łudniowo - wschodniej części 
naszego kraju. 


Jeśliby narody świata wbrew 
z'ej woli podżegaczy wojennych 
wykorzystały należące do nich 
zasoby materialne nie dla wy- 
ścigu zbrojeń, nie dla tworzenia 
Środków masowej zagłady lu- 
dzi, lecz dla pokojowego, twór- 
czego budownictwa, widmo gło 
du i nędzy dawno zniknęłoby 


jak zły sen — oświadczył Opa - 
rin. 

W zakończeniu mówca stwier 
dził, że II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju nakreślił słu- 
szną drogę walki o zapewnienie 
pokoju. Droga ta prowadzi 
przez natychmiastową i rady - 


kalną redukcję wszystkich form 
zbrojeń i przez zakaz produkcji 
i stosowania wszelkich środków 
masowej zagłady. Narody świa- 
ta, a w pierwszym rzędzie na- 
rody niemiecki i japoński — 
nie powinny dopuścić do remi- 
litaryzacji Niemiec i Japonii. 


Nr vo 


Narody republik ZSRR manifestują 


swą zwartość 


i rządu radzieckiego 
Dalsze wyniki wyborów do Rad Najwyższych 


() MOSKWA (PAP). — Prasa 
radziecka zamieszcza  ostatecz- 
ne wyniki wyborów do Rad 
Najwyższych republik związko- 
wych: Azcrbejdżańskiej SRR, 
Litewskiej SRR, Łotewskiej 
SRR. Karelo - fińskiej SRR, 
Mołdawskiej SRR, Tadżyckiej 
SRR i Kirgiskiej SRR, które 
odbyły się w dniu 18 bm. Wv- 
niki wyborów do Rad Najwyż - 
szych RSFRR, Gruzińskiej SRR 
i Kazachskiej SRR podaliśmy 
już poprzednio. 

W Azerbejdżańskicj SRR na 
ogólną ilość zarejestrowanych 
1.725.600 wyborców, w wybo- 
rach wzięło udział 99,99 proc. 
Na blok komunistów i bezpar - 
tyjnych padło 99,96 proc. głosów 
wyborców, biorących udział w 
głosowaniu. Przeciwko kandv - 
datom głosowały 603 ośoby, tj. 
0,03 proc. Unieważniono 8 kar- 
tek wyborczych. 

W Litewskiej SRR  zareje- 
strowanych było 1.601.680 wy- 
borców, z których 1.600.895 wzię 
ło udział w głosowaniu, co sta - 
nowi 99,95 proc. ogółu zareje - 
strowanych wyborców. we 
wszystkich okręgach wybor- 
czych Republiki na kandydatów 
bloku komunistów i bezpartyj - 
nych padło 99.90 proc. ogólnej 
liczby oddanych głosów. Unie- 
ważniono 61 kartek wyborczych. 
Przeciwko kandydatom głosowa 
ło 1.617 osób, czyli 0,09 proc. 

W Łotewskiej SRR na listach 
wyborców figurowało 1.365.358 
osób ,z których 99,97 proc. wzię 
ło udział w wyborach. Blok ko- 
munistów i bezpartyjnych o- 
trzymał 99,95 proc. ogólnej licz- 
by głosów, zaś przeciwko kan- 
dydatom głosowało 560 osób. 
Unieważniono 85 kartek wybor- 
czych. 

Liczba ogólna zarejestrowa- 
nych wyborców w Karelo-fiń- 


Ponad 18 


na roboczo-dniówkę, dzięki pełnemu 


wykorzystaniu maszyn 
Sukces górników kopalni „Czeladź“ 


() Poważne rezultaty w zwięk 
szeniu cykliczności robót wydo- 
bywczych uzyskują górnicy ko- 
palni „Czeladź“. 

Brygada ścianowa Bogdana 
Bieleckiego wykonała do dnia 
20 bm. 18 cykli wydobywczych, 
realizując w ponad 70 proc. pod 
jęte na luty zobowiązania. W 
styczniu br., na apel Alfreda 
Kawczyka, brygada ta przekro- 
czyła ilość zaplanowanych cy- 
kli wydobywczych o 2, wykonu- 
jąc 29 cykli i dając 920 ton wę- 
gla nadwyżki. $ ETU 

Górnicy zespołu Bieleckiego 
pracują na ścianie całkowicie 


wokół partii 


skiej SRR wynosiła 327.121 
osób, spośród których 99.98 proc. 
wzięło udział w głosowaniu. Na 
blok komunistów i bczpartyj- 
nych głosowało 325.507 wybor = 
ców, czyli 98,52 proc. Przeciw- 
ko kandydatom padły 1.553 gło 
sy, czyli 0,48 proc. ogólnej licz- 
by oddanych głosów. Unieważ= 
niono 6 kartek wyborczych. 

W Mołdawskiej SRR gloso- 
wało 1.393.168 wyborców, ti | 
99,89 proc. ogólnej liczby zare- 
jestrowanych wyborców. W Tad 
życkiej SRR na zarcjestrowa = 
nych 871.791 wyborców, w gło- 
sowaniu wzięło udział 99.95 
proc. W Kirgiskiej SRR na 
991.246 zarejestrowanych wy- 
borców, głosowało 99,77 proc. 
wyborców. We wszystkich 
trzech ostatnio wymienionych 
republikach na blok komuni= 
stów i bezpartyjnych padło prze 
szło 99,5 proc. oddanych gło- 
sów. 

Jak głosi komunikat Central- 
nej Komisji Wyborczej ZSRR, | 
wszyscy deputowani, wybrani 
w 10 republikach związkowych 
w dniu 18 lutego br. są kan~- 
dydatami stalinowskiego bloku 
komunistów i bezpartyjnych. 


25 bm. wybory 
w 6 republikach 


związkowych 


MOSKWA (PAP) — Po wy- 
borach w dn. 18 bm. do Rad Naj 
wyższych 10 rępublik związko= 
wych, w niedzielę, dnia 25 bm. 
odbędą się wybory do Rad Naj- 
wyższych pozostałych republik 
związkowych, a mianowicie: 
Ukraińskiej SRR, Białoruskiej 
SRR, Uzbeckiej SRR. Ormiań- 
skiej SRR, Turkmeńskiej SRR 
i Estońskiej SRR. 


ton węgla 


zmechanizowanej, na której za” fg 
stosowano do urobku i trans” 
portu węgla wręboładowarkę 
skonstruowaną według pomysłu 
inżynierów Osucha i Adamczy< | 
ka. Wykorzvstując racjonalnie 
sprawność maszyny,. górnicy u= 
zyskali w styczniu br. wysoką 
wydajność, wynoszącą 18.258 kg 
węgla na roboczo-dniówkę. 


Podobne wyniki osiągneli w 
tej kopalni również górnicy bry- 
gady ścianowej Henryka Pstrow 
skiego i Jana Ryka, którzy wy” i 
konali w styczniu br. zamiast 
zaplanowanych 27—29 cykli wy- 
dobywczych. 


Nie pomoże 


Rurtyna 


khłamsiw 


„Stalin wskazuje narodom drogę uratowania pokoju”. „Sło 
wa Stalina wzmogły czujność narodów wobec zakusów impe- 
rialistów". „Potężny cios w kłamliwą propagandę podżeguczy 
wojennych" = te nagłówki i komentarze, zamieszczone w pra- 
sie postępowej całego Świata, są wyrazem uczuć, z jakimi mas, 
sy ludowe powitały wywiad Generalissimusa Stalina udzielo+ 


ny korespondentowi „Prawdy“. 


| 


Dla wszystkich ludzi pragnących pokoju — bez względu na 
przekonania polityczne — słowa Stalina są otuchą i nadzieją 


natchnieniem i bodźcem do dalszej walki przeciwko podżega= 
ezom wojennym, słowa Stalina są drogowskazem, wytyczają* 
cym nowy etap walki o utrzymanie i utrwalenie pokoju. 

Ale właśnie dlatego, że słowa Stalina zostały przyjęte przeź| 
masy ludowe jako oręż w dalszej walce o pokój właśnie dla 
tego przyjęli je podżegacze wojenni z nienawiścią i wściekło- 
ścią — z zakłopotaniem, które wykazuje jak bardzo celny był 
cios. 

Prasa burżuazyjna Stanów Zjednoczonych i Europy zachod” 
niej próbowała przemilczeć lub też pomniejszyć znaczenie wy” 
wiadu Generalissimusa Stalina, próbowała go zniekształcić, 
próbowała oszukać swych czytelników co do treści i znacze- 
nia historycznych słów Stalina. 

Jednakże pod tą pstrą tkaniną kłamstw, szytych jak naj- 
grubszymi nićmi, można odkryć tu i ówdzie ciekawe wyzna- 
nia. Przede wszystkim burżuazyjna prasa ! rzecznicy oficjal- 
ni starają się wmówić na gwałt swym czytelnikom i słucha; 
czom, że „nigdy nie myśleli o wojnie". że są „zwolennikami” 
pokoju. I rzecznik brytyjskiego Foreign Office i włoski pre” 
mier de Gasperi i prasa francuska zapewniają jeden przez dri” 
giego, że wszyscy oni „zawsze byli za pokojem“, chociaż wszy” 
stkim wiadomo, że to właśnie oni, uczestnicy paktu atlantyć? 
kiego szykują agresję i dla zamaskowania tych przygotowa 
przed masami ludowymi — stroją się obłudnie i kłamliwie 
w „pokojowe“ piórka. 

Reakcyjne pisma amerykańskie jak „New York Times“ 
i „New York Herald Tribune“, starając się pomniejszyć zna” 
czenie wywiadu odsłaniają tylko całą bezradność autorów 
oszczerczych komentarzy. - 

„Jak silne jest dążenie ludów do pokoju i jak wielki jest na- 
cisk + ią" pokoju — o tym Świadczą głosy szeregu burżua= 
zyjnych pism. Tak np. prasa włoska jak „Corriere della Sera“, 
„Gazetta del Popolo“, „Stampa“, pisma brytyjskie jak „Rey* 
nold's News“ i „Daily Mail“, gazety francuskie jak „Paris! 
Presse“ licząc się z własną opinią publiczną, podkreśliły w ty< 
tułach do wiadomości o oświadczeniu Generalissimusa Stalina, 
że wojna nie jest nieunikniona. 


Reakcyjne pismo francuskie „Combat“, podkreślając znacze” 
nie wywiadu stwierdza z goryczą, że spotka się on niewątpii- 
wie z jak najszerszym echem na całym świecie, a nowojorski 
„New York Post“ obawia się w swym komentarzu, że wywiad. 


pie zachodniej i Azji. 
Nie trudno sobie wyobrazić, jak w tej sytuacji wygląda pre- 
mier Attlee, który — rzec by można — zawodowo rozpuszcza 


kłamstwa o radzieckich „zbrojeniach”*. Wytknął mu to nawet 


może liczyć na poparcie „zwolenników neutralności“ w zj 


paryski „Monde“, który napisał dosłownie, że Attlee zaprzecza* 
jąc w parlamencie demobilizacji w ZSRR, po prostu „przejęzy* 


czył się“. „Monde“ nie dodaje jednak, że na tego rodzaju „prze* 
języczenia się“ chorują chronicznie wszyscy politycy „atlan* 


tyccy*. 


| 
; 


I nie tyłko politycy. Prasa zachodnio - europejska specjali+ 
zuje się w kłamstwach antyradzieckich. Często jednak auto* 
rom tych bredni brak już pomysłów i pismacy muszą się ucie* 


kać do najbardziej 


ja i 7 listopada. 


c fantastycznych 
właśnie „argumentu“ użył rzymski „Messaggero“ 


„argumentów“. Takiego 
. Pragnąc „u^ 


Trudno chyba o lepszy komentarz do stany 


umysłowego pp. dziennikarzy z „Messaggero“ i jemu podob 


nych pisemek. 


Istnieje przysłowie, że „psie głosy nie idą w niebiosy". 


Głos 


prasy reakcyjnej na zachodzie, mimo swych cyrkowych łamanń 
ców, nie potrafią odgrodzić własnych narodów od słów Stalin 


Nie potrafią, Ż 
narodami głębokiej prawdy i 


jakie z tych słów biją. Nie potrafią, bo słowa 


bo żadna kurtyna kłamstw nie zdoła ukryć prze 


głębokiego umiłowania pokoi 
te mobilizu 


u 
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wszystkie narody do zwielokrotnienia wysiłków, po to, by po” 
kój został zachowany i utrwalony. 


dowodnić* rzekome przygotowania wojenne w ZSRR, dzienniř 
wskazał... na wielkie manifestacje w Moskwie w dniach 1 ma”) 


z. 


| 
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E AC] 
W walce o likwidacje białych plam 


Akcja skupu zboża przynosi 
bogate doświadczenia we wszyst 
kich powiatach. Dla naszego 
Komitetu Powiatowego nie- 
zwykle cenne m. in. są doświad- 
czenia wskazujące, jak waż- 
nym problemem isst sprawa li- 
kwidacji białych plam w powie- 
cie i jak w miarę zaostrzenia 
się walkj klasowej i uaktyw - 
niania biedoty. która do walki 
z kułactwem pociąga średnia - 
ków, powstają wciąż nowe mo- 
źliwości rozbudowy naszych 
szeregów partyjnych na terenie 
wsi Oto pokrótce nasze do- 
świadczenia. > 


Do niedawna w naszym po- 
wiecie na 12 gmin były zaled- 
wie trzy komitety gminne. W 
ciągu ostatnich kilku miesięcy 
w toku przeprowadzonych ak - 
cji politycznych. powstały 32 
grupy kandydackie w groma- 
dach i zorganizowaliśmy sie- 
dem nowych komitetów gmin - 
nych. 


Oto kilka  charakterystycz - 
nych przykładów pewstawania 
grup kandydackich w gminie 
Boguty. 

Gmina ta liczy ok. 1.300 go- 
spodarstw. Jeszcze przed kilko- 
ma miesiącami na terenie gminy 
był tylko jeden członek partii, 
Zygmunt Wróbel. Obecnie ma- 
my tam 11 grup kandydackich 
obejmujących łącznie 39 kandy- 
datów, 

Towarzysz Wróbel nie od ra- 
bu wierzył, że są możliwości 
zbudowania organizacji partyj- 
nej na terenie jego gminy. KP 
wydelegował do Bogut instruk- 
„tora, tow. Daszklewicza, któ - 
rego zadaniem było przekonać 
tow. Wróbla o niesłuszności je- 
go stanowiska. p 


Był to okres, w którym cały 
kraj był objęty wielką akcją 
zbiorania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. Tow. Daszkie- 
wicz pomógł tow. Wróbłowi do- 
strzec i zanalizować postawę po- 
szczególnych chłopów małorol- 
nych, którzy aktywnie wystę - 
powali podczas tej akcji. 


Oto np. Edward Drewnow - 
sk; ze wsi Tymianki - Dębo- 
Sze zgrupował wokół siebie kil- 
ku małorolnych chłopów: Go- 
łaszewskiego, Murawskiego, Zo- 
fię Wyszyńską i innych, którzy 
w kilku gromadach zbierałi pod 
Pisy. 

Gdy tow. Daszkiewicz razem 
z tow. Wróblem rozmawiali z 
Drewnowskim w sprawie wstą - 

"pienia w szeregi partii, dowie - 
dzieli się, że Drewnowski czyta 
gazety, widzi i ceni olbrzymie 0- 
siągnięcia władzy ludowej, że 
rozumie, iż walka o socjali- 
styczną przebudowę wsi odpo - 
wiada najgłębszym interesom 
mało i średniorolnych chłopów, 
chętnie więc wstąpi do partii, 
która tę walkę prowadzi. 


Drewnowski stał się kandy - 
datem partii. Drugim był tow. 
Malinowski „odwieczny paro- 
bek“, Był on bardzo aktywny 


À 


podczas akcji zbierania podpi- 
sow i zdemaskował bogacza, 
który nie chciał podpisać Ape- 
lu Sztokholmskiego. 


Tak powoli powstała pierw- 
sza grupa kandydacka w gmi- 
nie. W toku tej akcji powstałe 
również kilka nastepnych grup 
kandydackich, iak np. grupa 
tow. Strynicza. Biesiady i 
Gruszko — robotników rol- 
nych. 


Powstała grupa kandydacka 
we wsi Drewnowo, gdzie pierw- 
szym kandydatem był  sołtvs, 
aktywny agitator sprawy walki 
o pokój. 

Wielką popularność zdobyły 
sobie młode grupy kandydacki: 
w tej gminie w toku reformy 
pieniężnej, Rozszerzyły się ich 
wpływy, powstały nowe grupy 
kandydackie. 


Towarzysze zdemaskowali 
wówczas kułaka Antoniego Trą- 
ga który majac dużo pieniędzy 
zapłacił w czasie reformy pie- 
niężnej podatek za Zakrzewsl:ą 
— małorolną wdowę, żądając 
zwrotu długu w zbożu, przeii - 
czając dług w wys. 3:109. Gru- 
pa kandydacka obroniła Za- 
krzewską przed wyzyskiem ku- 
łaka, który swoją machinacią 
chciał oszukać skarb państwa i 
małorolną chłopkę. Zakrzewska 
wstąpiła jako kandydat do par- 
tii. 


Bogacz wiejski Konstanty 
Spychalski chciał wypłacić ro- 
botnikom zaległość za roboty w 
ogrodzie pieniędzmi nowymi w 
stosunku 100:1. Robotnicy zwró- 
cili się do tow. Wróbla o po- 
moc. Spekulanta tego zmuszono 
do wypłacenia robotnikom peł - 
nej sumy. 


Fakty te zostały politycznie i 
organizacyjnie wykorzystane 
przez towarzyszy. Gmina wzbo- 
gaciła się o kilka nowych grup 
kandydackich. 


W toku zakładania grup kan- 
dydackich w Bogutach, wzmog- 
ła swą działalność reakcja, 
która chciała wszelkimi siłami 
przeszkodzić w tworzeniu się 
organizacji partyjnej.  Kułacy 
przysyłali listy anonimowe do 
KP, szkałujące tow. Wróbla i 
innych uczciwych towarzyszy. 
Straszyli tow. Drewnowskiego. 
gdy wstępował do partii, że go 
„Sprzątną*. Znaleźli się „dobro- 
czyńcy* w rodzaju kułaka Trą- 
ga, który obiecywał tow. Za- 
krzewskiej, że będzie jej poma- 
gał zbożem i pieniędzmi, byle 
nie wstępowała do partii. 


Wysiłki wroga odniosły wręcz 
odwrętny skutek. Kandydaci 3a- 
nalizowali przyczyny tych zja- 
wisk i tłumaczyli sobie wzajem- 
nie, że z chwila. gdy kułacy nie 
chcą, aby była organizacja par- 
tyjna, znaczy, że „partia iesi nia 
im, a nam potrzebna, aby po- 
kierowała walką przeciwko wy- 
zyskowi*. 


Świadomość, nienawiść mło- 
dych kandydatów do kułaków i 


DAA TR- T] 


ich zaufanie do partii wzrosło 
jeszcze bardziej. 


A oto fakty z bliskiegn 
okresu akcji skupu zboża. 


nam 


Na terenie naszego powiatu 
istnieją 32 grupy kandydackie 
Wszystkie one ujawniły w akcji 
skupu zboża dużą aktywność, 
zahartowały się w walce z wro- 
giem klasowym. poczyniły du - 
że postępy w kierunku powia- 
zania się z masami chłopstwa 
pracującego, a głównie z bie- 
dotą. 


Oto np. dzięki pracy uświa- 
damiającej, prowadzonej wśród 
biedoty i średniaków, grupy 
kandydackie gminy Długosiod- 
ło zorganizowały dni zbożowe 
w gromadach: Kornaciska, No- 
wa Wieś, Bożewonowe, Łączki 
i in, skąd gremialnie odwie- 
ziono zboże na punkty skupu z 
transparentami, flagami i or- 


kiestrą. 
Grupa kandydacka gromady 
Wołyń potrafiła na zebraniu 


gromadzkim zdemaskować ku- 
łaków i zmusić ich do sprzeda- 
nia zboża. Gromada ta wyko- 
nała plan skupu w 100 proc. 
Podobnie demaskowali kułaków 
członkowie grup kandydackich 
w gromadzie Tymianki, Dębo- 
sze i in. 


Bardzo charakterystyczne zja- 
wisko: uaktywnia się dalej po- 
ważna część małorolnych chło- 
pów, którzy w toku akcji, w 
toku walki z kułakami  zgła- 
szają się do partii. 


W gminie Jasienica zgłosiło 
się 50 bezrolnych i małorol- 
nych chłopów, pragnących wstą 
pić do partii. A w gminie Dłu- 
gosiodło 20 małorolnych chło- 
pów wypełnia ankiety jako 
Przyszli kandydaci do partii. 


W gromadzie Dalekie grupa 
kandydacka tow. Sobieskiego u- 
aktywniła w akcji skupu zbo- 
ża nauczycielstwo szkoły gro- 
madzkiej. Nauczycielki Pieńko - 
wa, Wilczkowa i Kurowska o- 
powiadały dzieciom o wielkim 
znaczeniu planowego skupu 
zboża dla realizacji planu 6- 
letniego Prowadziły one też 
pracę uświadamiającą wśród 
kobiet, dzięki czemu w czasie 
akcji powstało w gromadzie 
koło gospodyń wiejskich. Nau- 
czyciełki te wstępują obecnie do 
partii i tworzą nową grupę kan 
dydacką w szkole. 


Faktów podobnych mamy du- 
żo w każdej grninie. Utwier- 
dzają nas one w przekonaniu, 


że na wsi dojrzewa politycznie 


najbardziej świadoma część 
chłopstwa pracującego. co stwa 
rza duże możliwości dla dal- 
szej rozbudowy szeregów na- 
szej partii r likwidacji istnie- 
jących jeszcze białych plam w 
naszym powiecie. 


BRONISŁAWA WITKOWSKA 


I sckretarz Komitetu Powiato- 
wego PZPR 
w Ostrowi Mazowierkiej 
(woj. warszawskie) 
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TRYBUNA LUDU 


Festiwal polskich sztuk współczesnych 


Walka o realizm socjalistycz- 
prowadzona zwycięsko w 
naszej literaturze i sztuce, w 
dramacie, rozpoczęła się z pew- 
nym opóźnieniem. Powojenna 
odbudowa teatru, w Polsce, 
zrujnowanego i zdewastowane- 
go przez okupanta, musiała być 
procesem bardziej powolnym, 
niż odbudowa wielu innych 
dziedzin naszego życia. Znaczne 
przerzedzenie kadr artystycz- 
nych, płynność zespołów, nie- 
ustabilizowanie podstaw gospo- 
darczych i kierownictwa. ele- 
mentarne braki w wyposażeniu 
technicznym i materiałowym 
stanowiły w tym procesie prze- 
szkodę tym dotkliwszą, że teatr 
jest swoistego typu zbiorową 
organizacją twórczą: do osią- 
gnięcia artystycznych wyników 
potrzeba tu nie tylko zgroma- 
dzenia pewnej liczby utalento- 
wanych artystów, lecz i okre- 
ślonej atmosfery, własnego sty- 
lu pracy, dotarcia wszystkich 
trybów i trybików skompliko- 
wanej machiny współczesnego 
teatru. 

Do tego dodać trzeba, że i na- 
sza twórczość dramatyczna, już 
w czasach przedwojennych nie- 
zbyt obfita, po wojnie była po- 
czątkowo niezwykle uboga. To- 


te- okres pierwszych lat po wy- | 


zwoleniu nie mógł przynieść 
więcej, niż pewną ilość ambit- 
nych prób stworzenia widowisk 
odpowiadających naszym po- 
trzebom. Teatr nasz błąkał się 
jeszcze w znacznej mierze w 
kręgu starego, mieszczańskiego 
repertuaru i starej szkoły sce- 
nicznej. Odchylenie prawicowo- 
n.cjonalistyczne kładło i tu swe 
piętno, opóźniając proces doj- 
rzewania świadomości społecz- 
ne w środowisku teatralnym, 
interpretując nawiązywanie do 
tradycji kulturalnej jako bez- 
krytyczny tradycjonalizm, lan- 
sując oportunistyczne  teoryjki 
pojednania i świętej zgody z 
wrogimi Polsce Ludowej siłami. 

To odchylenie stało również 
na przeszkodzie wprowadzeniu 
do naszych teatrów w najszer- 
szej mierze repertuaru radziec- 
kiego, a przecież tylko ten re- 
pertuar przełamać ‘mógł szko- 
diiwe i wrogie teorie o „nie- 
atrakcyjności* sztuki związanej 
z problematyką współczesną, 
pokonać uprzedzenia w środo- 
wisku teatralnym. wskazać wła- 
ściwą drogę naszej własnej 
twórczości dramatycznej. 

Toteż festiwal sztuk radziec- 
kick, przeprowadzony w roku 
1949, stanowił w życiu naszego 
teatru wydarzenie przełomowe. 
By? to przede wszystkim prze- 
łom w dziedzinie repertuaru: 
dowiódł, iż właśnie sztuka jak 
najżywiej związana z proble- 
matyką współczesną. z treścią i 
konfliktami naszej walki o soc- 
jalizm sztuka głęboko ideowa. 
sztuka realizmu socjalistyczne- 
go jest tym, czego pragnie i 
szuka w teatrze nasz dzisiejszy, 
proletariacki, ludowy widz. Było 
to więc zwycięstwo realizmu so- 
cjalistycznego jako programu i 
postawy twórczej: odtąd nie 
mogło już być powrotu do „Am- 
fitrionów* czy „Ladacznic z za- 
sadami*, do jałowej i bezideo- 
wej ramoty mieszczańskiej. Za- 
razem było to wielkie zwycię- 
stwo naszego teatru: odtąd 
teatr nasz znajdować począł 


drogę do prawdziwego odtwa- 
rzania naszej rzeczywistości. 


Trudności rzemiosła drama- 


jturgicznego i zwrotny punkt, w 


jakim znalazła się cała nasza li- 
teratura w tym okresie, kiedy 
dawne postawy twórcze okazały 
się nieprzydatne, a spojrzenie 
na świat nowymi oczyma nie 
przychodziło łatwo — sprawiły, 
że i wówczas jeszcze nasza ro- 
dzima twórczość dramatyczna w 
słabym tylko stopniu zasilać 
mogła repertuar teatralny. Mie- 
liśmy dzieła tak wybitne, jak 
„Niemcy“ Kruczkowskiego. mie- 
liśmy pewną ilość sztuk o te- 
matyce zaczerpniętej z naszej: 
bezpośredniej rzeczywistości —! 
było to jednak o wiele za mało, 
by sprostać potrzebom rozra- 
stającego się bujnie życia tea- 
tralnego, a przede wszystkim: 
— zapotrzebowaniu nowego wi- 
dza robotniczego i chłopskiego. 


Ogłoszony w tym czasie kon- 
kurs na wspóczesną sztukę pol- 
ską przyniósł kilkadziesiąt prac. 
Okazało się, że trzeba było: 
przełamać tylko jakąś sztuczną,. 
wyimaginowaną ścianę, by pol-: 
ska twórczość dramatyczna po- 
płynęła szerokim nurtem. Odez- 
wali się zarówno pisarze star- 
szego pokolenia, jak młodsi, a: 
wreszcie — szczególnie licznie: 
— debiutanci, ludzie dotąd z li- 
teraturą niezwiązani, wywodzą- 
cy się bezpośrednio z zakładów: 
pracy. 

Około 25 spośród tych sztuk 
sąd konkursowy zakwalifiko- 
wał z uwzglednieniem popra- 
wek i przeróbek do wystawie- 
nia — i one to właśnie stano- 
wią trzon obecnego festiwalu. 
W okresie festiwalu, tj. do poło- 
wy czerwca, wszystkie teatry 
w Polsce wystawią po jednej, 
dwie, czasem trzy sztuki festi- 
walowe; ogółem odbędzie się 0- 
koło 70 premier polskich sztuk 
w rozmaitych teatrach. Najwy- 
bitniejsze przedstawienia, prace 
reżyserskie i kreacje aktorskie 
czy scenograficzne zostaną na- 
grodzone; na zakończenie festi- 
walu kilka najcelniejszych 
przedstawień teatrów pozawar- 
szawskich  zademonstrowanych 
będzie w Warszawie. 


Jerzy Pański 


Dyrektor Naczelny 
Generalnej Dyrekcji Teatrów, Oper 
i Filharmonii 


Konkurs przyniósł szereg in- 
teresujących utworów drama- 
tycznych, o bardzo szerokim 
wachlarzu problematyki. Mamy 
więc sztuki związane z zagadnie 
niami produkcji, z życiem kla- 
sy robotniczej. z walką o wyko- 
nanie planu 6-letniego, z roz- 
wojem świadomości socjalistycz 
nej kłasy robotniczej. Tu wy- 
mienić można sztuki Pasterna- 
ka,  Gruszczyńskiego, Świr- 
szczyńskiej, Żółkiewskiej i in- 
nych. 

Kilku pisarzy sięga do tema- 
tyki opartej na walce klasowej 
na wsi. choć ten teren dla na- 
szych dramaturgów „jest jeszcze 
terenem trudnym. Wyróżnia się 
tu niewątpliwie grane w Łodzi 
„Zwycięstwo“ Warmińskiego. 
Często powraca w naszych sztu 
kach zagadnienie iņteligencji, 
jej stosunku do socjalistycznego 
budownictwa, jej wrastania — 
poprzez przezwyciężanie zaha- 
|mowań i oporów — we wspólny 
front walki o pokój i socjalizm. 
Do tych należą sztuki Lutow- 
skiego, Iwaszkiewicza, Rusinka, 
Krzywickiej. Są wśród sztuk 
konkursowych takie, które na- 
wiązują bezpośrednio do walki 
z imperializmem, do demasko- 
wania istotnego, antyludzkiego 
oblicza amerykańskiego imperia 
łizmu — tak, że i tu konkurs 
przyniósł utwory © znacznej 
wartości — jak „Zwykła spra- 
wa“ Tarna, grana obecnie w 
Teatrze Współczesnym w War- 
szawie. Po raz pierwszy w tak 
szerokim zakresie wiąże się na- 
sza współczesna sztuka drama- 
tyczna z naszym życiem, chwy- 
ta problemy istotne i węzłowe 
dla etapu jaki przeżywamy, sta 
nowi potężną broń ideologiczne- 
go wychowania mas. Teatr włą- 
cza się więc szerokim frontem 
do walki, która jest treścią na- 
szych dni — i to jest pierwszy 
cel festiwalu. 

Rzecz jasna, iż jakkolwiek o- 
gromna większość sztuk festi- 


walowych staje zdecydowanie 
na gruncie socjalistycznego świa 
topoglądu — te pierwsze często 
próby nie mogą być wolne od 
błędów i usterek. Brak ideolo- 
gicznej dojrzałości, nieznajo- 
mość realiów życia i środowis- 
ka, trudności dramaturgicznego 
rzemiosła, wszystko to sprawia, 
że wiele jeszcze spośród tych 
sztuk nosi na sobie piętno takiej 
czy innej słabości. Jednakże dal- 
szy rozwój dramaturgii odby- 
wać się może jedynie poprzez 
próbę teatru — pisarz dopiero 
wówczas, gdy ujrzy swe dzieło 
na scenie. ocenić może jego bię- 
dy i ułomności. Dać tym sztu- 
kom jak najstaranniejszą oprawę 
sceniczną, wydobyć na jaw 
wszystkie zalety utworu, kazać 
mu przemówić jak najpełniej- 
szym głosem — to obowiązek 
teatru wobec twórczości drama- 


tycznej, i to jest drugi cel fe- 
stiwalu. 

Teatr realizmu socjalistyczne 
go — to nie tylko utwór dra- 


matyczny wyrosły z socjali- 
stycznego światopoglądu, ale i 
dzieło sceniczne, narodzone zso 
cjalistycznej postawy twórczej. 
Praca aktora i reżysera nie o- 
braca się w abstrakcyjnej sfe- 
rze czystej sztuki, lecz jest pra 
cą ideologiczną. Jeśli teatr 
nasz nie osiągnął jeszcze tych 
wyżyn, jakich mamy prawo się 
odeń domagać, to dlatego, 'że 
nie dość jeszcze okrzepł ideo- 
logicznie. że tak samo jak sze- 
reg twórców w literaturze nie 
potrafił jeszcze zespolić się cał- 
kowicie z wysiłkiem narodu, bu 
dującego socjalizm i z jego przo 
dującą siłą, klasą robotniczą i jej 
ideologią, że nie wytworzył je - 
szcze nowego, socjalistycznego 
stylu twórczej pracy. Festiwal 
polskich sztuk współczesnych 
powinien stać się kuźnią ideolo 
giczną, w której — we współ- 
pracy pisarza z teatrem — do- 
skonalić się będzie zarówno 
dzieło jak i sztuka sceniczna — 
i to jest trzeci cel festiwalu. 


Otwierając szeroko drzwi dla 
młodej polskiej twórczości dra- 
matycznej, nie sądzimy, by mia 


ła to być krótkotrwała kam =- 
pania jednego sezonu. Wysiłek 
nad inscenizacją polskich sztuk 
współczesnych powinien trwać 
stale — i bedzie trwał stale, je- 
śli stworzymy. warunki, w któ- 
rych powstawać i dojrzewać bę 
dą mogły coraz to nowe dzieła 
i w których teatr coraz bardziej 
będzie się doskonalił. I tak sa- 
mo, jak dla naszej literatury 
drogowskazem są wielkie tra- 
dycje polskiego pisarstwa nann- 
dowego i wzory wielkiej litz- 
ratury Związku Radzieckiego. 
tak i nasz teatr oprzeć musi 
swą pracę na wspaniałych o- 
siągnięciach į wielkiej tradycji 
Bogusławskiego i Kamińskiego, 
Frenkla i Rapackiego, Jaracza i 
Osterwy, Solskiego i Węgrzyna 
i na wielkiej szkole realizmu 
teatru rosyjskiego, teatru 
Szczepkina i Stanisławskiego. 

Na przestrzeni okresu mię- 
dzywojennego burżuazja pol- 
ska usiłowała narzucić teatro- 
wi  kosmopolityczne oblicze, 
wbrew postawie przodujących 
ludzi polskiej sceny, którzy pie 
czołowicie kultywowali nailep- 
szę tradycje polskiej klasyki i 
wielkiego dramatu narodowego, 
walcząc o nie. W zalewie fran- 
cuskiej. lub kleconej na sposób 
francuski, bulwarowej farsy i 
anglosaskiej mieszczańskiej tan 
dety artystycznej — twórczość 
polska coraz rzadziej dochodzi- 
ła do głosu, repertuar teatralny 
coraz bardziej zatracał natodo- 
we cechy, coraz bardziej odda- 
lał się od wielkiej narodowej 
tradycji Bogusławskiego i Fre 
dry, jak i od wielkich dzieł kla- 
syków literatury światowej. Te- 
raz, w Polsce Ludowej. kiedy 
wymiecione zostały z naszego 
życia siłv społeczne. które ha- 
mowały rozwój kultury pol- 
skiej. które hodowały ciemnote, 
zacofanie i reakcję, które hal- 
dowały kosmopolityzmowi, za- 
przaństwu i zdradzie narodowej 
— nastał czas budowania praw 
dziwego narodowego teatru pol- 
skiego, teatru. który będzie wy- 
razem woli twórczej narodu i 
jego orężem w walce o pokój i 
socjalizm. 


Młode bojowe kadry agrotechników 
dla POM-ów 


Katarzyna Góralska 


Rosnący , ruch spółdzielczości 
produkcyjnej na wsi, rosnący 
ruch przechodzenia biednych i 
średniorolnych chłopów na so- 
cjałistyczne formy  gospodaro- 
wania, organizacja nowych 
POM-ów, których ilość do 1 
marca 1951 r. wzrośnie do po- 
nad 200 — postawiły przed 
partią i Ministerstwem Rolni- 
ctwa i Reform Rolnych zadanie 
dostarczenia, już na 1 marca br., 
naszym  POM-om i spółdziel- 
niom ` produkcyjnym ` kilkuset 
dobrze przygotowanych zawo- 
dowo i ideologicznie techników- 
agronomów. 


snym utrzymaniu programu i 
poziomu nauczania. Zachodziła 
wiec obawa czy młodzież da 
sobie radę z nauką, czy uda się 
ją zapalić do przyszłej niezna- 
nej pracy i zmobilizować do 
| walki o jak najlepsze wyniki 
w nauce. Charakter przyszłej 
pracy techników - agronomów 
w POM-ach, tej najważniejszej 
dźwigni budownictwa socjali- 
stycznego na wsi, . odpowie- 
dzialność za przygotowanie za- 
wodowe i ideologiczne tej ka- 


|ldry, która ma być reprezentan- 


Młodzież nie zawiodła 


Zadanie do wykonania było 
bardzo poważne, gdyż kadra ta 
mogła być wzięta tylko z li- 
cećw rolniczych, w których rok 
szkolny normalnie kończy się 
w czerwcu. Termin 1 marea po- 
ciągał za sobą z konieczności 
skrócenie okresu nauczania w 
ostatnich klasach licealnych o 
całe 4 miesiące przy jednocze- 


Dni lutowe w Czechosłowacji 


Naród czechosłowacki obcho- 
dzi dziś trzecią rocznicę wiel- 
kiego zwycięstwa sił demokra- 
cii, pokoju i socjalizmu nad 
reakcją wewnętrzną i zagrani- 
czną. 25 lutego roku 1948 lud 
czechosłowacki zadał potężny 
cios knowaniom imperializmu 
amerykańskiego i jego agentur 
w kraju. Trzy lata temu zli- 
kwidowany został faszystowski 
zamach stanu przygotowywany 
skrupułatnie i szczegółowo przez 
agentów amerykańskich w Cze- 
chosłowacji, z 


Zgodnie z wyraźnymi zalece- 
niami oficjalnych przedstawi- 
cieli dypłomatycznych Stanów 
Zjednoczonych w Pradze, nie 
rozbite jeszcze siły reakcyjne 
w Czechosłowacji zjednoczyły 
„'e dla wspólnego ataku skiero- 
wanego przeciw ustrojowi ludo- 
wo-demokratycznemu, przeciw 
rządowi Frontu Narodowego; 
przeciw klasie robotniczej i JEJ 
Partii komunistycznej. Było to 
"na początku roku 1948, a więc 
v okresie generalnego ataku 
imperializmu amerykańskiego 
przeciw siłom demokracji i po- 
stepu w całej Europie, w okre- 
sie, gdy agentura titowska akty- 
wizowała się coraz bardziej w 
swej zdradzie. 

Plany imperialistów amery- 

ańskich skierowane były prze- 

Ciwko wszystkim, krajom de- 
Mokracji ludowej. W Polsce Mi- 

ołajczyk, w Bulgarii Petkow, 
ha Węgrzech Nagy Ferenc = 
miel za zadanie obalić JI 
demokracji ludowej. W Czecno- 
Siowacji to zadanie przypadło 
W udziale nędznej grupce „Wo” 
dzów" bez mas w rodzaju Zen- 
k'a, Ripki i in, zasiaaającyć=" 
Ww rządzie czechosłowackim Z 
ramienia mieszczańskich parti 
Politycznych, opanowanych 
Przez reakcyjne antyludowe kie- 
Tiwnietwo Silnym oparciem 
dla ich dywersyjnej działalno- 
Sc. mieli oyć prawicowi przy- 
Wńdcy socjaldemokratyczni 
Meyer, Vilim i inni. 

„Dnia 20 lutego roku 1948 mi- 
Nistrowie z ramienia partii na- 
rodowo - socjalistycznej, ludo- 
wej i słowackiej partii demo- 

ratycznej — ministrowie, któ- 
Tzy jak sie wkrótce potem oka- 
zało, byli płatnymi agentami 
lmperiałizmu amerykańskiego. 
Podali się demonstracyjnie do 
dymisji, chcąc w ten sposób wy- 


wołać kryzys rządowy. Było to 
na krótko przed wyborami do 
parlamentu. A reakcjoniści wie- 
dzieli, że przyniosą one decy- 
dujące zwycięstwo zahartowa- 
nej w bojach Partii Komuni- 
stycznej. 


Imperialistom nie w smak 
była perspektywa wolnych wy- 
borów. MHandlarze śmierci z 
Wall Street chcieli przeprowa- 
dzić wybory w Czechosłowacji 
po swojemu, tj. w atmosferze 
wojny domowej i obcej inter- 
wencji. 

Na granicy bawarsko - cze- 
chosłowackiei rozpoczęły się w 
owe pamiętne dni lutowe de- 
monstracyjne manewry armii 
amerykańskiej. Na tejże granicy 
pojawiły się nagle dnia 20 lu- 
tego jakieś tajemnicze transpor- 
ty „tranzytowe“ zawierające a- 
merykańskie karabiny maszy- 
nowe i amunicję dla potrzeb 
faszystowskich zamachowców. 
W tym samym dniu przyleciał 
niespodzianie do Pragi ambasa- 
dor amerykański Steinhardt. 
Na szybko zwołanej konferen- 
cji prasowej dla „pewnych“ 
dziennikarzy poinstruował on 
zebranych 0 , „historycznym * 
znaczeniu dymisji reakcyjnych 
ministrów i o wynikach, jakich 
spodziewa się Waszyngton po 
tym wydarzeniu. 


Waszyngton spodziewał się 
wiele. Waszyngton łudził się, że 
w Czechosłowacji można sobie 
poczynać tak jak we Francji. 
Daje się po prostu rozkaz 
Swoim ludziom, a ci starają SIĘ 
Już, by zneleźć pretekst do usu- 
nięcia komunistów z rządu. A 
jeżeli tego mało, to można za- 
grozić interwencją zbrojną. 
Waszyngton liczył, ), że”  mo- 
żna będzie dokonać zamachu 
stanu w ramach  „konstytucyj- 
nych". W wyniku kryzysu rzą- 
dowego nastąpi rozwiązanie 
parlamentu, a piąta kolumna i 
w razie potrzeby „pomoc“ armii 
amerykańskiej zmobilizowanej 


na granicy bawarsko - czecho- 
słowackiej postarają się już o to, 
by wybory były dostatecznie 
„wolne“. 

"Ale jak to zwykle bywa u im- 
perialistów, rachunek był zro- 
biony bez gospodarza. W swych 
rachubach i kombinacjach po- 
litycznych imperialiści amery- 
kańscy i ich miejscowi agenci 
zapomnieli o masach ludowych, 


H. Dankowicz 


o klasie robotniczej Czechosło- 
wacji. 

Agenci amerykańscy zasiada- 
jący w rządzie czechosłowa- 
ckim istotnie podali się do dy- 
misji. Ale i na tym skończyła 
się realizacja amerykańskich 
planów. Masy ludowe Czecho- 
słowacji nie rozpaczały bynaj- 
mniej po ustąpieniu reakcyj- 
nych ministrów. Kierownictwa 
Partii Komunistycznej słusznie 
oceniło znaczenie polityczne ich 
dymisji i zareagowało na nią 
tak, jak na to zasłużyła. 

W odezwie skierowanej do 
mas pracujących Czechosłowa- 
cji, partia stwierdziła, że dy- 
misja reakcyjnych ministrów 
na rozkaz ich mocodawców za- 
granicznych postawiła ich poza 
nawias narodu. 

W Pradze obradował w owe 
historyczne dni Zjazd Związ- 
ków Zawodowych. Mimo intryg 
i szantażu ze strony socjalde- 
mokratycznych zdrajców Meye- 
rów i Vilimów 8000 delegatów 
tego Zjazdu, reprezentujących 
całą klasę robotniczą Czecho- 
słowacji wypowiedziało się zde- 
cydowanie za utworzeniem rzą- 
du prawdziwie ludowego, rządu 


reprezentującego istotne prag- 
nienia zla dążenia olbrzymiej 
większości narodu, rządu bez 


agentów imperialistycznych. 

Przeciw zdrajcom narodu wy- 
powiedział się również zdecydo- 
wanie zjazd pracującego chłop- 
stwa obradujący w te dni w 
Pradze. 


Na wezwanie partii komuni- 
stycznej powstają w całym kra- 
ju Komitety Akcji, w skład 
których wchodzą przedstawicie- 
le wszystkich partii Frontu Na- 
rodowego. Doły partii socjalde- 
mokratycznej i masy członkow- 
skie innych partii politycznych 
usuwają reakcyjne kierowni- 
ctwa. 

Na czoło partii Frontu wysu- 
wają się nowi przywódcy, dzia- 
łacze polityczni wierni ideom 
Frontu, wierni sojuszowi z Par- 
tią Komunistyczną. i 

Masy pracujące Czechosło- 
wacji wyszly w pamiętne dni 
lutowe na ulicę. 

Setki tysięcy robotników, 
chłopów i przedstawicieli in- 


teligencji pracującej manifesto- 
wały w całym kraju swe przy- 
wiązanie do Frontu Narodowe- 
go i rządu ludowego, swą goto- 
wość do walki o pokój i nie- 
podległość Czechosłowacji, o so- 
jusz i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim — rękojmią tej nie 
podległości. 


Klasa robotnicza  Czechosło- 
wacji wzięła inicjatywę w swe 
ręce. Na ulicach Pragi i innych 
miast rozległ się twardy krok 
powstałej dla ochrony Republi- 
ki milicji robotniczej. 

Groźna i zdecydowana posta- 
wa mas ludowych zmusiła reak- 
cję do wyrzeczenia się swych 
antynarodowych planów, zmio- 
tła agentów imperializmu ame- 
rykańskiego z powierzchni ży- 
cia politycznego Czechosłowa- 
CJIE 

Pod kierownictwem przewod- 


nieczącego KPCz Klementa Gott- | cnym 


ludowy reprezentujący odno- 
wiony i oczyszczony z elemen- 
tów reakcyjnych Front Naro- 
dowy. Dzień ten stanowi prze- 
łomową datę w rozwoju ludo- 
wej Czechosłowacji na drodze 
do socjalizmu. Po usunięciu z 
rządu szpiegów i sabotażystów 
hamujących rozwój gospodarki 
narodowej rozpoczęła się likwi- 
dacja silnej jeszcze wówczas w 
Czechosłowacji bazy kapitali- 
zmu, zarówro w mieście jak i 
na wsi. Rozpoczął się nowy 
etap nacjonalizacji przemysłu i 
została przeprowadzona rzeczy- 
wista reforma rołna. Ugrunto- 
wała się władza ludowa w Cze- 
chosłowacji. Utrwalił się sojusz 
i przyjaźń ze Związkiem Ra- 
dzieckim, utrwaliły się bratnie 
sąsiedzkie stosunki z Polską, 
utrwaliła się przyjaźń z krajami 
demokracji ludowej. Ludowa 
Czechosłowacja stała się mo- 
ogniwem światowego 


walda powstał 25 lutego rząd ' frontu pokoju. 


tem klasy robotniczej na wsi, 
v szystko to pogłębiało wagę po- 
stawionego zadania. 


“rzeba było zmobilizować 
| wszystkie środki, aby organiza- 
cyjnie i programowo rozwiązać 
to zadanie. I oto młodzież li- 
leeów rolniczych nie zawiodła 
zaufania partii, wykazała du- 
żą dojrzałość polityczną. Przy- 
jeła na siebie trudny obowią- 
zek z zapałem i głębokim po- 
czuciem odpowiedzialności. 
Świadczyć może o tym wiele 
podejmowanych zobowiązań i 
rezolucji, które napłynęły od 
uczniów IV klasy różnych li- 
ceów rolniczych do Departa- 
mentu Szkolenia Kadr Mini- 
sterstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych. W rezolucji z liceum 


w Chojnowie między innymi 
czytamy: r 

„Doceniając wyższość pracy 
zespołowej -nad indywidualną, 


powołamy do życia kółka sa- 
mokształceniowe celem podcią» 
gnięcia w nauce kolegów słab- 
szych oraz celem podniesienia 
poziomu ideologicznego. Będzie- 
my nieubłaganie walczyć z 
wszystkimi przejawami bume- 
lanctwa i nieodpowiedniego u- 
stosunkowania się do pracy, 
przez przestrzeganie dyscypliny 
organizacyjnej oraz wprowadze- 
nie zdrowej krytyki i samokry- 
tyki“. 

Duże zrozumienie wykazała 
tu i młodzież niższych klas li- 
cealnych, która wzięła na sie- 
bie obowiązki wszystkich dyżu- 
rów w internatach, stołówkach 
i świetlicach zwalniając tym 


Sesja Światowej Rady Pokoju 


Prezudium Sesji Światowej Rady Pokoju. 


= 


Pietro Nenni zagaja obrady. 


Foto mius 


samym od tych obowiązków 
starszych kolegów. dając im 
możność wykorzystania całego 
czasu wyłącznie na naukę, 


System nauki 
i wychowania 


Na początku września 1950 r. 
można było spośród zgłaszają- 
cych się do liceów rolniczych, po- 
siadających IV-te klasy, wy- 
brać dwadzieścia, o najlepszym 
składzie socjalnym młodzieży, o 
najmocniejszej obsadzie nauczy 
cielskiej, o najmocniejszej, naj- 
lepiej pracującej organizacji 
ZMP i przystąpić do realizacji 
planu szkoleniowego. Przepro- 
wadzona została gruntowna ko- 
rekta programów nauczania. 
przy której zwrócono baczną 
uwagę i położono nacisk na 
przedmioty zczególnie ważne 
w pracy agronoma POMx-u. 
Największą ilość godzin prze- 
znaczono na płanowanie i orga- 
nizację socjalistycznych przed- 
siębiorstw rolnych, uprawę ro- 
ślin, włączono ćo programu no- 
wy dział — eksploatację polo- 
wą i techniczną parku maszy- 
nowego, gdzie wyraźnie zostało 
podkreślone przygotowanie a- 
gronoma do planowania i kie- 
towania pracą parku maszyno- 
wego POM w spółdzielniach 
produkcyjnych. Wstawiono do 
programu rachunkowość i urzą- 
dzenia rolne dając tym samym 
uczniom niezbędne wiadomości 
z zakresu rachunkowości spół- 
dzielni produkcyjnych, oraz 
miernictwa i urządzeń ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem podzia- 
łu areału pól na kompleksy i 
pola płodozmianowe. 


Koła ZMP-owskie świadome 
wagi zagadnienia pracy w 
POM-ach wzmocniły poziom 
szkolenia ideologicznego pod- 
ciągnęły walkę o wzrost świa- 
domości klasowej uczniów. Wy- 
nikiem tego było zdamaskowa- 
nie w wielu liceach wroga kla- 
sowego, który prowadził wrogą 
zamaskowaną robotę. I tak w 
liceum w Blichu był uczeń, 
który podawał się za niezamo- 
żnego. Gdy koledzy jego wzmo- 
gli tempo nauki zaczął on lekcje 
opuszczać i łazikować. W wy- 
niku wzmożonej czujności kla- 
sowej ZMP ujawniono, że jest 
on synem kułaka, że jest w do- 
mu wychowywany w duchu 
wrogim naszej ludowej ojczy- 
źnie, wrogim w stosunku do so- 
cjalistycznej przebudowy poi- 
skiej wsi. 

Takich jednak jest w naszych 
liceach niewielu. Większość mło 
dzieży to synowie robotników 
oraz biednych i średniorolnych 
chłopów. Kol. Józef Matula z 
liceum rolniczego w Dzikowie, 
aktywista ZMP tak określił 
swój kolektyw klasowy: „Jeśli 
chodzi o stronę polityczną, to 
koledzy nasi są uświadomieni. 
wyrobieni ideołogicznie i oddani 
Polsce Ludowej. Wszyscy owia- 
ni są zapałem, pracy nad budo- 
wą podstaw socjalizmu w na- 
szym kraju, albowiem wywo- 
dzimy się z biedoty wiejskiej 
i chcemy pracować nad prze- 
budową ustroju rolnego“. 


Należy podkreślić kierowni- 
czą rolę organizacji ZMP-ow- 
skiej w  mobilizowaniu całej 
młodzieży ostatnich klas do in- 
tensywnej nauki. FRobiono to 
przez omawianie na zebraniach 
ZMP-owskich postępów w nau- 
ce, zachowania się na lekcjach, 
stosunku do nauki i poszczegól- 
nych przedmiotów oraz przez 
organizowanie kół samokształ- 


ceniowych. Koła te pracowały 
w piątkach lub w  trójkach, 
trzonem był jeden lub dwóch 
uczniów mocniejszych, resztę 
stanowili słabsi. Wielu z nich, 
jdzięki własnej pracy i praw- 
dziwie ZMP-owskiej postawie 
wobec nauki, potrafiło odrobić 
zaległości i wyrównać poziom. 


* Kontakt z życiem 


w większości liceów nauczy- 
cielstwo i młodzież starali się 
jak najlepiej zorganizować pra- 
cę, wykorzystując do poznania 
problematyki przyszłego zawo- 
du jeszcze inne formy naucza- 
nia prócz ‘normalnych zajęć 
lekcyjnych. 


We wszystkich szkołach ak- 
tywnie działały Koła Spółdziel- 
czości Produkcyjnej, na których 
przerabiane były zagadnienia 
związane z przebudowa ustroju 
| rolnego w Związku Radzieckim 
i w Polsce. Na podkreślenie 
zasługuje fakt, że nie była to 
działalność ściśle teoretyczna 
|czy formalna a przeciwnie, każ- 
de Koło nawiązało kontakty z 
pobliskimi spółdzielniami pro- 
dukcyjnymi i POM-ami. 
jazdy te miały charakter in- 
strukcyjno - fachowy i kultu- 
ralno - oświatowy. 


Wymiana doświadczeń była 
dwustronna. Uczniowie IV klasy 
liceum w Wierzbicy woj. Wro- 
cław prócz planowej współpra- 
cycz okolicznymi spółdzielniami 
produkcyjnymi nawiązali kon- 
takt z pobliskim POM-em, na 
terenie. którego zorganizowana 
dla nich 3-dniowe wykłady 
związane z pracą POM-u. Wy- 
kłady te w dużej mierze ułat- 
wiły młodzieży poznanie zadań 
i pracy agronoma POM-u. 


Większość uczniów z IV-tych 
kłas pracowała aktywnie w ko- 
łach miczurinowskich przera- 
biając 1 zapoznając się ze zdo- 
byczami przodującej agrobiolo- 
gii i agrotechniki radzieckiej. 
Referaty i wykłady kół miczu- 
rinowskich powiązane zostały 
z praktyką. Poszczególne szkoły 
| posiadają pólka, na których 
przeprowadzają we własnym 
zakresie doświadczenia. Np. ko- 
ło miczurinowskie przy liceum 
w Wierzbicy może się poszczy- 
cić pewnym osiągnięciem w 
dziedzinie  r.ikrobiologii. Zo- 
stały tam przeprowadzone ba- 
dania wskazujące na możliwo- 
sci przeszczepienia bakterii bro- 
dawkowych z roślin motylko- 
wych na rośliny zbożowe, co 
ma wielkie znaczenie dla wzbo- 
gacenia gleby w azot. 


Przed prawdziwym 
praktycznym egzaminem 


Obecnie zbliża się koniec 
pracy w tych 20 liceach i za 
kilka dni wielu absolwentów 
techników - agronomów opuści 
mury szkolne, z liczby tej około 
600 zajmie odpowiedzialne stano 
wiska agronomów w POM-ach. 
Od 1 marca nasze POM-=v 
wzmocnią się nową kadra no- 
wych ludzi. Kadry te w wio- 
sennej akcji siewnej będą zda- 
wały swój drugi egzamin w 
tym roku, tym razem bojowy 
egzamin praktyczny. 


Wyniki tego egzaminu będzie- 
my mogli podsumować w póź- 
niejszym okresie. Przy pomocy 
wydziałów politycznych w POM 
nasi młodzi technicy-agronomo-= 
wie ten egzamin zdadzą na pew- 
no, swoje siły i entuzjazm, swó- 
ją wiedzę wyniesioną z ludowej 
szkoły oddając sprawie wźma- 
cniania elementów socjalistycz= 
nych na polskiej wsi, 


Wys 


U 


Wywiad Stalina dla dziennika 


„Prawda ukazał się w broszurze 


( MOSKWA (PAP). — Na-, Józefa Stalina z koresponden- 
kladem Państwowego Wydaw- | tem „Prawdy“. Broszura wyda- 


nictwa Literatury Politycznej 
vkazała się w Moskwie broszu- 
ra, zawierająca tekst rozmowy 


Słowa Stalina demaskują kłamstwa) 


na została w nakładzie 2.000 100 
egz. 


imperialistów anglo-amerykańskich 


Oświadczenie Brytyjskiej Partii Komunistycznej 


(5 LONDYN (PAP). Komitet 
Po ityczny Komunistycznej Par- 
tii Wielkiej Brvtanii opubliko- 
wał oświadczenie w związku z 


historyczną rozmową Józefa 
Stslina z korespondentem 
„Prawdy. 


Oświadczenie podkreśla, iż w 
okbocnej sytuacji w chwili, gdy 
podzegacze wojenni czynią go- 
raczkowe przygotowania do roz- 
pstania nowej zawieruchy świa- 
tewej — siowa Stalina wskazu- 
ja narodom całej kuli ziemskiej 
arogę do zwycięstwa w walce 
o nokój. 

Słowa Stalina maią szczegól- 
ne znaczenie dla W. Brytanii, 
ponieważ demaskują na podsta- 


wie niewątpliwych faktów o- 
hydne oszczerstwa rzucane przez 
premiera Attlee na ZSRR, pc- 
nieważ pokazują, że .technika* 
«łamstw stosowana dziś przez 
|pronagandę amerykańską i an- 


„jgielską, podobnie jak dawniej 


stosowana była przez hitlerow- 
ców, ma na celu oszukanie mas 
ludowych i przygotowanie woj- 
ny agresywnej. 

Komitet Wykonawczy wzywa 
wszystkich członków partii by 
pomogli w jak najszerszym roz- 
powszechnianiu oświadczenia 
Generalissimusa Stalina. które 
zostało ogłoszone drukiem przez 


Towarzystwo Przyjaźni Brytyj- 
sko-Radzieckiej. 


Waiki na wszystkich frontach 
w Korei 


(a) PEKIN. (PAP). Ogłoszony 
w Phenjanie w dniu 23 lutego 


komunikat dowództwa naczelne- | naczelnego 


go Koreańskiej Armii Ludowei 
Gonosi, że oddziały armii ludo- 
wej wraz z ochotnikami chiński 
mi prowadziły nadal działania 
bojowe na wszystkich odcinkach 
frontu. W rejonie Seulu znisz- 
czono cztery czołgi nieprzyja- 
cieiskie. Artyleria przeciwlotni- 
cza zestrzeliła samolot amery- 
kański. 


( PEKIN (PAP). Ogłoszony 
w sobote komunikat dowództwa 
koreańskiej armii 
ludowej podaje, że oddziały ar- 
mii ludowej i ochotnicy chińscy 
kontynuowali operacje bojowe 
na wszystkich odcinkach frontu 

NOWY JORK (PAP) Ofi- 
cjalnie podano do wiadomości, 
że w Korei zginał dowódca IX 
korpusu amerykańskiego gen. 
Byrant Moore. 


Z przebiegu akcji skupu zboża 


TRYBUNA LUDU 


Gdy organizacje partyjne należycie 
przeprowadzają na wsi akcję polityczno- 


Z 


„Pomoc sasiedzka 
dla kulaka“ 


LUBLIN (Kor. wł.)”— Prze- 
szło 100 proc. wykonania planu 
skupu w powiecie hrubieszow- 
skim zrodziło się w ostrej wal- 
| ce klasowej, w walce — biedoty 
|i średniorolaych chłopów z ku- 
|łactwem. Takie gromady jak 
| Kałakowice, Stefanowice wy- 


175 proc. 
Na opornych kułaków znala- 


jdzie Herewica kułak Karol Dud- 
ka nie chciał sprzedać państwu 
|zboża. Robotę wzięli w swoje 
|ręce miejscowi ZMP-owcy. Ra- 
ino wyruszyli .gromadą do Dud- 


sąsiedzka dla kułaka'. Okazali 


mu pomoc — wymłócili zboże. 
Kułak Dudka i inni kułacy 
zobaczywszy że to nie prze- 


lewki, sprzedali zboże, państwu. 
J.G. 


Prezydium GRN analizuje 
wyniki akcji 


LUBLIN (Kor. wł.) — Gmina 
Brzeziny wykonała płan skupu 
z nadwyżką. Dla zanalizowania 
osiągnięć i braków w akcji, Pre 
zydium Gminnej Rady Narodo- 
wej zwołało naradę przy udzia- 
le przedstawicieli partii i or- 
ganizacji masowych oraz trójek 
gromadzkich. Narada wykazała, 
że wykonanie skupu z dużą 


Manitestacja w Budapeszcie 


w przeddzień II Zjazda 


(€) BUDAPESZT (PAP). 
W sobotę po południu, w przed 
dGzioń II Zjazdu Węgierskiej 
Partii Pracujących, odbyła się 
na Placu Bohaterów wspaniała 
manifestacja ludu pracującego 
stolicy Węgier, która przekształ 
ciia się w potężną demonstra- 
cje w obronie pokoju. 

Na trybunie honorowej za- 
jęli miejsca członkowie Biura 
Politycznego KC Węgierskiej 
Partii Pracujących, członkowie 
rządu z premierem Dobi na cze- 


Faszystowska 


belgijskiego 


() PARYŻ (PAP). Zmarsha- 
Ilizowany rząd belgijski poszedł 
w ślady rządu francuskiego, 
który z rozkazu Waszyngtonu 
zabronił działalności na tere- 
nie Francji trzech międzynaro- 
dowych organizacji demokra- 
tycznych. 

Jak donosi prasa rząd bel- 


Moch przygotowuje represje 


wobec obrońców 


(a) PARYŻ (PAP). Podczas 
debaty we francuskim Zgroma- 
dzeniu Narodowym deputowany 
komunistyczny Algeru Dżemmad 
stwierdził. że francuskie władze 
kolonialne przygotowują w Al- 
grrze zakrojoną na szeroką ska- 
lę akcje terrorystyczną mającą 
na celu zdławienie ruchu w o- 
bronie pokoju w tym kraju. Mi- 
nister spraw wojskowych Jules 
Moch wydał rozkaz utworzenia 
w Algerze wzorowanej na bo- 


le, przewodniczący prezydium 
Węgierskiej Republiki Ludo- 
wej Ronai, przedstawiciele kor- 
pusu dvpiomatycznego oraz 
członkowie delegacji zagranicz- 
nych, które przybyły na Zjazd 
m. in. delegacja KC PZPR z Ze- 
nonem Nowakiem na czele. 


Zasadnicze przemówienie na 
wiecu wygłosił witany burzli- 
wymi oklaskami sekretarz ge- 
neralny Węgierskiej Partii Pra- 
cujących Matyas Rakosi. 


decyzja rządu 


gijski wydalił z Belgii sekreta- 
rza generalnego międzynarodo- 
wego zrzeszenia związków za- 
wodowych górników (departa- 
ment branżowy ŚFZZ) — Hen- 
ri Turrela (Francja) oraz se- 
kretarza tego zrzeszenia Schro- 
edera (Luksemburg). Siedzibą 
zrzeszenia, jak wiadomo, jest 
Bruksela. 


pokoju w Algerze 


jówkach faszystowskich policji 
politycznej pod nazwą „oddzia- 
łów obrony terytorium“. Głów- 
nyn. zadaniem tych bojówek 
jest walka z ruchem  postępo- 
wym, ze strajkującymi robotni- 
kami i z bojownikami o pokój. 

Deputowany Dżemmad pod- 
kreślił, że naród algerski potra- 
fi zjednoczyć się i udaremnić 
zbrodnicze plany reakcji fran- 
cuskiej. 


Akcja w obronie nowej otiary 


rasizmu 


(a) NOWY JORK (PAP) Ame- 
rykańskie koła postępowe roz- 
poczęły zakrojoną na szeroka 
skalę akcję zmierzającą do ura- 
towania od śmierci na krześle 
elektrycznym 36-letniego Mu- 
rzyna z Missisipi Williama 
Mac Gee, który został w 1945 
roku skazany na śmierć za rze- 


kome zgwałcenie białej ko- 
biety, 
Na skutek interwencji Kon- 


gresu Obrony Praw Obywatel- 
skich, wykonanie wyroku zosta- 
ło odroczone i nastąpiła rewizja 


Obniżka cen w Rumunii 


(© BUKARESZT (PAP). — 
Rada Ministrów Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej powzięła uch- 
wałę, na mocy której obniżone 
zostały ponownie ceny na wy- 


Powrót delegacj 
zdrowia z Niemi 


Demokratycznej 


(A W dniu 24 bm. powróciła 
do Warszawy czteroosobowa de- 
legacja pracowników _ polskiej 
służby zdrowia z przewodniczą- 
cym Związku Zawodowego Pra- 


Słuchamy audycji polskich 


radia mos 


© wszechzwiązkowy Komitet Ra- 
dowy ZSRR nadaje codziennie na 
falach krótkich oraz na fali dłu- 
gej audycje w języku polskim, 
przeznaczone dla naszych radiosłu- 
chaczy. Audycje składaja się z od- 
c'nków informacyjnych, przeglądów 
prasy. ciekawych pogadanek o ży- 
ciu narodów Związku Radzieckiego 
oraz koncertów w wykonaniu naj- 
lerszyeh artystów radzieckich. 
Audycje takie nadawane są czte- 
$y razy dziennie, a mianowicie: 
od godz. 11.15 do 11.29 na fali 25,6 
m: 30,8 m: 31,12 m 

od godz. 16.30 do 16.59 na długości 
25.6 m; 30,74 m, 30,8 m i 41,21 m 

od godz. 19.30 do 19.50 na 41,52 m 
raz 1068 m. 
SG audycja rozpoczyna się 
a godz. 21.00 i trwa do 21,29 trans- 
mitowana na falach 49,67 i 1068 m. 


w USA 


procesu. Jednakże ława przysię- 
głych, złożona z samych białych, 
opierając się na pozbawionych 
podstaw „oskarżeniach" ponow- 
nie skazała Mac Gee na śmierć. 
Wyrok ma być wykonany 20 
marca br. 

Kongres Obrony Praw Oby- 
watelskich ogłosił odezwę, w 


której wzywa Amerykanów do | obsługiwać statki wyłącznie me 
Robotnicy 
obliczyli, że dzięki tej metodzie 


interwencji w sprawie niewin- 
nie skazanego Murzyna u pre- 
zydenta Trumana i w Sądzie 
Najwyższym Stanów  Zjedno- 
czonych. | 


roby z mąki oraz na kasze. Ce- 
ny wyrobów mącznych obniżone 
zostały o 20 proc., zaś ceny kasz 
o 25 proc. 


i polskiej służby 
eckiej Republiki 


cowników Służby Zdrowia dr 
Fiderkiewiczem na czele, która 
brała udział w zjeździe Związku 
Zawodowego Pracowników Służ 
by Zdrowia NRD w Goerlitz. 


kiewskiego 


Ponadto Radio Moskiewskie na- 
daje w każdą niedziele audycje 
słowno-muzyczne oraz koncerty w 
godz. 14.15 — 15.59 (25,6 m; 25.41; 
30,74 ), a we wtorki, czwartki i so- 
boty w godz. 22.00 — 22.29 na fali 
48,92 oraz 1068 m. 


Radiosłuchacze, którzy korzysta- 
ją z odbiorników lampowych i ma- 
ją możność słuchania polskich au- 
dycji Wszechzwiązkowego Komite- 
tu Radiowego proszeni są o nad- 
syłanie uwag w odniesieniu do treś- 
ci, formy i terminu naaawania do 
Biura Studiów Polskiego Radia, ul. 
Noakowskiego 20. 

Na podstawie umowy między Pol- 
skim Radiem a Radlofonią Radzie- 
cką życzenia radiosłuchaczy pol- 
skich będą przekazane Redakcji 
Audycji Poiskich w Moskwie. 


| konały plan w 220 proc. wzgl. ; 


zła się rada. Tak np. w groma- | 


ka, niosąc transparent: „Pomoc | 


prowadzonej akcji politycznej i| udekorowany gołąbkami poko- 


zaktywizowania biedoty i śred- 
niactwa. które wykonały plan 
i zmusiły kułaków do sprzeda- 
ży swych nadwyżek państwu. 
Postawiono sobie zadanie: do 
prowadzenie w terminie do koń 
ca miesiąca wykonania planu 
przez każde gospodarstwo. 
są jeszcze w gminie kułacy, któ 
rzy nie wykonali swego obo- 
wiązku. Aktyw — postanowiła 
narada — powinien w ostatnich 
dniach skupu wywrzeć na nich 
nacisk. by sprzedali państwu 
swe nadwyżki. s 


Gromada Klarów zdobyła za 
przedterminowe wykonanie pla- 
nu z nadwyżką, nagrodę powia- 
tową: siewnik ręczny, bejcow- 
nicę, opryskiwacz i biblioteczkę 
rolniczą. Natomiast gromada 
Szpica pozostaje w tyle. Prezy- 
dium GRN postanowiło dopo- 
móc tej gromadzie poprzez ak- 
cję wyjaśniającą i agitacyjną 
do wykonania planu. 

Sw, 


Komitet Obrońców Pokoju 


inicjuje zbiorowy transport 


POZNAŃ (Kor. wł). — Na te- 
renie województwa poznańskie- 
go chłopi w zbiorowych trans- 
portach zwożą swe nadwyżki na 
punkty skupu. 

W powiecie Ostrów w gminie 
Odolanów inicjatorem transpor 
tu był Powiatowy Komitet O- 


nadwyżką wynika z dobrze prze ! brońców Pokoju. Transport był 


A| 
| pi z 20 gromad wzięli udział w 


ju i hasłami pokojowymi. 

W powiecie Gniezno 
się w dniu 22 bm. 17 zbioro- 
wych transportów. W ramach 
tych transportów gmina Kiszko- 
wo, jako pierwsza w powiecie 
ukończyła plan skupu (100,5 
proc). W powiecie Konin chło- 


11 zbiorowych transportach. 


Aktyw gromadzki demaskuje | 


w dalszym ciagu kułaków, u- 
krywających "zboże i uchylaja- 
cych się od wykonania swego 
obowiązku wobec państwa. 

W powiecie gnieźnieńskim, w 
miasteczku Witkowo, kułak Sta- 
nistaw Knast ukrył dużą ilość 
niemłóconego zboża. Biedota po- 
tepiła jego machinacje i kułak 
musiał ukryte dla celów speku- 
lacyjnych zboże zwieść do ma- 
gazynów państwowych. 

W powiecie Środa w groma- 
dzie Szlachcin, Kazimierz Grze- 
gorzewicz ukrył ok. 3 ton zbo- 
ża. Zdemaskowany przez trójkę 
gromadzką sprzedał zboże Pań- 
stwu. 

W powiecie Chodzież, gmina 
Chodzież. w dn. 22 bm. dalsze 
3 gromady zakończyły plan, są 
to: Pietronki (104 proc.), Kar- 
czewnik 4133 proc.), Strzelęcin 
(106 proc.). 

Trójka gromadzka w Pietron- 
kach z przewodniczącym tow. 
Pijanowskim na czele dobrze po 
pracowała. Tow. Pijanowski u- 
miał wpłynąć na gromadę dobrą 


Delegat do Rady Najwyższej ZSRR — 


Węgierskiej Partii Pracujących |prządka Ananjewa obsługuje 2.400 wrzecien 


Włókniarze radzieccy piszą serdeczne listy do polskich towarzyszy 


(£) Współpraca robotników polskich z robotnikami Związku 


Na wysłany w związku z 33 
rocznicą Rewolucji Październi- 
kowej przez włókniarzy śląskich 
list, załoga ZPB w Bogatyni o- 
trzymała serdeczną odpowiedź 
od robotników kombinatu ba- 
wełnianego im Lenina. 

W liście tym czytamy m. in.: 

Drodzy towarzysze, ostatnio 
w związku z kampanią wy- 
borczą do Rady Najwyższej 
RSFSR robotnicy naszego zakła 
du postanowili uczcić ten wiel- 


Portowcy w walee 
© szybkościowe 
przeładunki statków 


( W portach Gdańska i Gdy- 
ni, dzięki coraz 
szemu stosowaniu przez bryga- 
dy trymerskie metod szybkos- 
ciowych przy  przeładunkacn 
statków, wydajność pracy w C- 
kresie ostatnich kilku miesię- 
cy wzrosła 9 
Szczególnie wvsokie  osiągnię- 
cia mają robotnicy rejonu drob- 
nicy portu gdyńskiego, którzs 
podnieśli 


12.5 proc. 
W rejonie drobnicy portu 
gdańskiego wszyscy dźwigow*, 


trymerzy oraz pracownicy ma- 
gazynów itp. zobowiązali się 


todą szybkościową. 
osiągną w ciągu bież. roku dal- 


szy wzrost wydajności pracy 9 
15 proc. 


i 


(f) Wezwanie uczestników ka- 
towickiej narady inżynierów i 
techników przemysłu, do pełnej 
mobilizacji rezerw produkcyj - 
nych i gospodarczych oraz szer 


powszechniej- 


blisko 8 proc. 


wydajność pracy © 


Radzieckiego przyniosła polskiej klasie robotniczej na wszy- 
stkich polach walki o podniesienie techniki 
twórczości olbrzymie korzyści. Ostatnio serdeczną łączność 
z robotnikami odznaczonego Orderem Lenina bawełnianego 
kombinatu im. Lenina w Głuchowie (ZSRR) nawiązała za- 
łoga ZPB w Bogatyni na Dolnym 


i metod wy- 


Śląsku. 


ki akt nowymi sukcesami pro- 
dukcvjnymi. 

W czasie wyborów do miej- 
scowych Rad Delegatów Ludu 
Pracującego, robotnicy kombi- 
natu głuchowskiego wybrali 
jako delegata do Moskiewskiej 
Rady O' wodowej Delegatów 
Ludu  Pracującego znakomitą 
prządkę kombinatu — Lubow 
Iwanownę Ananjewą — pocho- 
dząca z rodziny włókniarzy. 

Jej droga — to droga wielu 


szego stosowania przodujących, 
radzieckich metod pracy, a w 
szczególności wymiany doświad 
czeń przodowników metodą inż. 


Kowalowa — w coraz szerszej | 


mierze mobilizuje wysiłki perso 
nelu technicznego zakładów 
przemysłowych w naszym kra- 
ju. 

Po naradzie katowickiej zes - 
pół inżynierów i techników sta 
lowni huty „Kościuszko“ inży - 
nierowie: Marian Gorgon i Je- 
rzy Kaniut oraz technicy Józef 
Godzik, Franciszek Lyczok, Al- 
fred Spałek i Karol Imiołczyk 
w zobowiązaniu nadesłanym do 
redakcji „Trybuny Robotniczej“ 
stwierdzają: 


„Rozumiejąc, że walka o 
wzrost produkcji i obniżenie 
kosztów własnych naszych za - 
kładów jest potężnym orężem 
w realizacji planu 6-letniego, w 
umacnianiu potencjału gospo - 
darczego Polski Ludowej a tym 
samym poważnym wkładem w 
walkę o utrzymanie pokoju na 
świecie, my inżynierowie i tech 
nicy stalowni huty „Kościusz - 
ko“, opierając się na doświad- 
czeniach radzieckich naukow - 
ców zobowiązujemy się szeroko 


skowych piosenek 


Dzieci lubią żołnierskie piosenki 


kobiet naszego kraju. Po ukoń- 
czeniu szkoły przy zakładzie 
pracy Lubow Iwanowna rozpo- 
częła pracę jako prządka. To 
właśnie ona zainicjowała w 
przędzalnictwie pracę systemem 
wielowarsztatowym. Lubow 
Iwanowna obsługuje 2.400 wrze- 
cion. 


Naród radziecki okazał jej 
wielkie zaufanie, wybierając ją 
na dełegata do Rady Najwyż- 
szej ZSRR”. 

W zakończeniu listu robotnicy 
radziecćy życzą włókniarzom z 
Bogatyni i wszystkim włóknia- 
rzom polskim nowych wspania- 
łych zwycięstw w walce o po- 
rój oraz uzyskania nowych suk- 
cesów w budowie socjalizmu w 
Polsce. 
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Inżynierowie i techniey huty „Kościuszko 
zobowiązują się siosować metodę 
inż. Kowalowa 


stosować w naszej stalowni me 
todę inżyniera Kowalowa. 

Zobowiązujemy się przez do- 
kładną techniczną analizę pra- 
cy poszczególnych brygad zba- 
dać skrupulatnie organizację 
pracy w naszej stalowni, prze- 
analizować procent wykorzys- 
tania istniejących maszyn i u- 
rządzeń, oraz przez racjonalne 
i maksymalne wykorzystanie a- 
gregatów zlikwidować tzw. 
„wąskie przekroje* w produk - 
cji. 

Zobowiązujemy się wytopy 
na poszczególnych piecach roz- 
planować racjonalnie oraz od- 
powiednio zorganizować miej - 
sca pracy. W ten sposób będzie- 
my mogli zwiększyć produkcję 
o 11.000 ton stali ponad plan 
w roku 1951*. 


W końcowej części zobowią- 
zania czytamy m. in.: „Zobowią 
zujemy się po szczegółowym za 
nalizowaniu pracy załóg i po- 
szczególnych urządzeń opraco- 
wać instrukcję dla każdego sta- 
nowiska pracy oraz prowadzić 
z brygadami piecowymi dysku- 


sje i omawiać wyniki analiz 
technicznych poszczególnych 
czynności“. 


Żołnierze jednostek stacjonujących w wioskach przygranicznych utrzymują serdeczne, przyja- 
cielskie stosunki z miejscową ludnością cywilną. Na zdjęciu żołnierze uczą dzieci wiejskie woj- 


Foto WAF 


odbyło į 


propagandową — przedterminowo napiywa 
boże i pracujący chłopi zbliżają się do partii 


uświadamiającą robotą. Groma- 
da plan wykonała przedterimi- 
nowo. C'E 


Matorolni i średniorelni 
proszą o przyjęcie do partii 


BYDGOSZCZ (Kor. wł.). — 22 
bm. zbiorowe transporty zboża 
zotganizowały gminy: Koszano- 
wo. Smogorzewo, Sokoły, Kru- 
szynek. Machnacz, Klementyno- 
wo, Wieniec, Grodno, Rzadka, 
Woła, Więcławice i Strzały. 

We wsi Wola Makonowska w 
rezultacie dobrze przeprowadzo- 
nej w czasie akcji skupu pracy 
polityczno-propagandowej, do 
Gminnego Komitetu partii zgło- 
siło sie 10 mało i śreaniorolnych 
chłopów, prosząc o przyjęcie ich 
w poczet kandydatów do PZPR. 

O wzroście świadomości poli- 
tycznej w trakcie akcji świad- 
czy również powstawanie spół- 
dzielń produkcyjnych. W ostat- 
nich dniach spółdzielnie założo- 
no w Dziemoniu (pow. Toruń) i 
Kawęczynie (pow. Inowrocław). 

Bab. 


G. Di 
i W. W. 


Vittorio 
Kuzniecow 
opuścili Warszawę 


(f) W dniu 24 bm. opuścili 
Warszawę uczestnicy Sesji Nad- 
zwyczajnej Biura Wykonawcze- 
go ŚFZZ: przewodniczący ŚFZZ 
— G. Di Vittorio i wiceprzewod- 
niczacy — W. W. Kuzniecow. 

Odjeżdżajacych gości żegnali 
czołowi dzialacze polskiego ru- 
chu zawodowego. 


6 nowych POM-ów 
w województwie 
koszalińskim 


(f) W woj. koszalińskim trwa 
organizacia 6 nowych Pąństwo- 
wych Ośrodków Maszynowych, 
które wezmą udział w tegorocz 
nej wiosennej akcji si-wnej. O~ 
środki. zaopatrzone w traktory 
i maszynv towarzyszace, pow- 
stają w powiatach, w którycn 
jest najwięcej spółdzielni pro- 
dukcy:nych. Ogółem w woje- 
wódziwie koszalińskim pracuje 
obecnie 15 Państwowych Ośrod 
ków Maszynowych. 


Trzy nowe 
stowarzyszenia 
inżynierów 
i techników 


(Ð Ostatnio w ramach Naczel- 
nej Organizacji Technicznej u- 
tworzone zostały trzy nowe sto- 
warzyszenia inżynierów i tech- 
ników. Są to: Stowarzyszenie 
Inżynierów i Techników Prze- 
mysłu Odlewniczego, Stowarzy- 
szenie Inżynierów i Techników 
Leśnictwa i Drzewnictwa oraz 
Komisja Geotechniki i Robót 
Podziemnych. 

Komisja ta, która ma poważ- 
ne znaczenie ze względu na roz- 
poczęcie budowy metra oraz sze- 
regu innych prac, zajmie się po- 
pularyzacją naukowych osiąg- 
nięć z zakresu techniki robót 
podziemnych wśród ogółu inży- 
nierów i techników budowla- 
nych. 


W odpowiedzi 
na apel tow. Kawczyka 


(Koresp. wł.) — W odpowie- 
dzi na apel tow. Kawczyka z 
kopalni „Bytom“, pracownicy 
PZGS i GS Samopomoc Chłop- 
ska pow. braniewskiego, zatru- 
dnieni w skupie skór surowycn. 
wzywają do współzawodnictwa 
długofalowego wszystkich pra- 
cowników skór surowych PZGS 
i GS Samopomoc Chłopska woj. 
olsztyńskiego o przedterminowe 
wykonanie planu rocznego sku- 
pu skór do dnia 15 grudnia 
1951 r. (M. Osik) 


Zmiany w Zarządach 
Głównych 
zw. zawodowych 


(Ð) W związku z połączeniem 
zw. zaw. pracowników przemy- 
słu odzieżowego ze zw. zaw. pra- 
cowników przemysłu skórzanego 
wybrano ostatnio wspólny Zə- 
rząd Główny. Przewodniczącym 
7. GŁ Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Odzieżowego i Skórzanego został 
W. Kowalski, wiceprzewodniczą- 
cym S. Dąbrowski, sekretarza- 
mi: S. Piwowarczyk i A. Palu- 
szczyński. 

Jednocześnie ukonstytuowały 
się władze zw. zaw. pracowni- 
ków handlowych, który powstał 
z połączenia zw. zaw. prac. han- 
dlowych i zw. zaw. prac. spół- 
dzielczych. Przewodniczącym 
Zarz. Głównego został Polakie- 
wicz, wiceprzewodniczącym — 
id a sekretarzem — Bukow- 
ski. 


Godziny przyjęć 
w Ministerstwie 
Przemysłu Lekkiego 


Ministerstwo Przemysłu Lek- 
kiego podaje do wiadomości, że 
realizując uchwałę Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14 grudnia 1950 r. przyjmuje 
petentów z wnioskami i zażale- 
niami w poniedziałki w godzi- 
nach od 10 — 14 i od 17 — 20. 

Interesantów przyjmuje dy- 
rektor gabinetu ministra w 
gmachu Ministerstwa przy ul. 
Wilczej nr 71, pokój nr 12 — I 
piętro. 


„Nr 56 


Depesze do Prezydenta RP 
od kobiet polskich 


(£) Na konferencjach, poświę- 
conych wyborom delegatek na 
Ogólnopolski Kongres Ligi Ko- 
biet, kobiety przesyłają depe- 
sze do Prezydenta RP Bolesła- 
wa Bieruta z wyrazami przy- 
wiązania i głębokiej wiary, że 
pod Jego przewodnictwem na- 
ród polski zbuduje socjalizm w 
swoim kraju i tym samym 
wzmocni siły pokoju na świe- 
cie. 


Kokiety realizują 
zobowiązania produkcyjne 


W całym kraju kobiety zwy- 
cięsko realizują swe zobowią- 
zania, podięte dla uczczen'a 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 
i Kongreru Ligi Kobiet. 

Robotnice Państwowej Fa- 
bryki Taśm i Pasów w Bydgosz 
czy, dzięki wielkiemu entuzja- 


zmowi i wydajnej pracy, zre3= 
lizowały już swe zobowiązanie, 
które przewidywało - przekrc- 
czenie planu miesięcznego o. 
proc. tzn. wyprodukowanie 
dodatkowo 961 metrów bież. 
tzw. taśm bezkońcowych. 

Robotnice podjęły dodatkowe 
zobowiązanie wyprodukowania 
2.222 metrów bież taśm bez- 
końcowych. 

Me!dunek o wykonaniu zobo- 
wiązań produkcyjnych nadszedł 
również od załogi zakładów 
wytwórczych  „Metalotechnika” 
w Krakowie. 

Robotnice 8 zespołów produk- 
cyjnych Państwowej Fabryki 
Kosert w Krakowie. które po- 
stanowiły wykonać dodatkowo 
17.000 kopert i 4.500 teczek biui- 
rowych, zrealizowały już swe 


zobowiązanie w 60 proc. 


Naukowcy polscy 


do Swiatowej 


(£) Prezydium Komitetu Wy- 
konawczego I Kongresu Nauki 
Polskiej przesłało do obraduia- 
cej w Berlinie Światowej Rady 
Pokoju depeszę w której m. in. 
czytamy: 

W imieniu nauki polskiej wy 
rażamy całkowite poparcie dla 
działalności Rady w ustaleniu 
wytycznych do walki przeciw- 
ko remilitaryzacji Niemiec za- 
chodnich i o realizację progra- 


Rady Pokoju 


mu opracowanego na II Świa- 
towym Kongresie Obrońców Po- 
koju. 

Jesteśmy głeboko przekonani, 
że walka o pokój z imperiali- 
stycznymi podżegaczami wojeh- 
nymi zostanie uwieńczona pei- 
nym zwycięstwem. 

Nauka Polski Ludowej dołoży 
wszelkich wysiłków, aby umoc- 
nić światowy front walki o pə- 
kój. 


Prot. S. Pieńkowski honorowym 
członkiem Polskiego Towarzystwa 
Fizycznego 


( W dniu 24 bm. w gmachu 
Zakładu Fizyki Doświadczalnej 
U. W. odbyła się uroczystość 
wręczenia dyplom członka ho- 
norowego Polskiego Towarzy- 
stwa Fizycznego — znakomite- 
mu uczonemu, zasłużonemu or- 
ganizatorowi badań naukowych 
w dziedzinie fizyki, wychowaw 
cy licznych kadr naukowych 


prof. dr Stefanowi Pieńkow- 
skiemu. 

Na uroczystość przybyli: 
przedstawiciel Ministerstwa 


Szkół Wyższych i Nauki dyr 


Michajłow, rektor U.W. prof. 
Wasilkowski, prezes Towarzy- 
stwa Naukowego Warszawskie- 
go prof. Sierpiński oraz liczni 
przedstawiciele świata nauki. 


Wręczenia dyplomu dokonał 
prezes PTF prof W. Rubino- 
wicz. 

Prof. Pieńkowski w serdecz- 
nych słowach podziękował za 
zaszczytne wyróżnienie, wzy- 
wając jednocześnie wszystkie! 
uczonych do wytężenia sił dl 
rozwoju nauki i obrony pokojt 


70-osobowy zespół artystów 
chińskich przybył do Warszawy 


(£) Dnia 24 bm .przybył do 
Warszawy znakomity 70-osobo- 
wy zespół artystów chińskich. 
Gości serdacznie powitał przed- 
stawiciel Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą By- 
strzycki. W imicniu artystów 


odpowiedział kierownik zespo- 
łu Din-li. 

Na dworcu obecni byli rów- 
nież członkowie Ambasady Chiń 
skiej z radcą Ambasady Jang 
Chi-liang na czele. 


Osiągnięcia 


produkcyjne 


_wietkopiecowych huty' „Florian 


(f) W oparciu o stale rozsze- 
rzające się współzawodnictw» 
długookresowe, które objęło 
już 96 proc. zatrudnionych, za- 
łoga huty „Florian“ nieustannie 
zwiększa swe wysiłki produk- 
cyjne. 

W styczniu br. robotnicy hu- 
ty „Florian“ realizując zobo- 
wiązania, przekraczali swe za- 
dania produkcyjne Średnio o 


Obrady plenum 


24 proc. Szczególnie dobre re- 
z” taty zanotowała w tym o- 
kresie załoga wielkich pieców» 
która realizowała przeciętnie 
normy techniczne w 127 proc. 

Świetne sukcesy uzyskały 
również brygady transportowe 
Alojzego Wilka i Ryszarda Sko- 
lika — pierwsza wykonała W 
styczniu br. 147, a druga — 129 
proc. normy. 


Zarz. Głównego 


Związku Samopomocy Chłopskiej 


(f) 24 bm. rozpoczęło się w 
Warszawie VI plenarne posie- 
dzenie Zarządu Głównego ZSCh, 
poświęcone ocenie pracy Związ- 
ku w r. ub. i ustaleniu zadań 
na rok bieżący, 

W obradach oprócz członków 
Zarządu Głównego ZSCh u- 
dział biorą również‘ tow. wice- 
premier Chełchowski, minister 
Rolnictwa i RR  Dąb-Kocioł, 
kierownik Ministerstwa Prze- 
mysłu Rolnego i Spożywczegce 
tow. Hoffman oraz przedstawi- 
ciele partii politycznych, orga- 


społecznych, central 
zainteresowa= 


nizacji 
spółdzielczych i 
nych instytucji. 


W pierwszym dniu obrad ob- 
szerny referat wygłosił prezes 
ZSCh — pos. Józef Ozga - Mi- 
chalski, dokonując gruntownej 
oceny działalności ZSCh we 
wszystkich dziedzinach pracy 
samopomocowej oraz przedsta- 
wiając zadania ZSCh na rok 
1951. Po referacie prezesa ZSCh 
rozpoczęła się dyskusja. 


Obrady trwają. 


IV sesja naukowa [nstytutu 
Spraw Międzynarodowych 


dniu 24 bm. odbyła się 
w AA IV Sesja Nauko- 
wa Instytutu Spraw Międzyna- 
rodowych, poświęcona zagad- 
nieniom prawa międzynarodo- 
wego. : 

W referacie o „Przestrzeganiu 
umów międzynarodowych, jako 
warunku zachowania pokoju”, 
prof. dr Zygmunt Izdebski przed 
stawił poglądy naukowe odnoś- 
nie zasady powszechnego obo- 
wiązku dotrzymywania zawar- 
tych umów. 

Mgr Aleksander Bramson wy- 
głosił referat na temat „Łama- 
nia praworządności w stosun- 


kach międzynarodowych*. Wska 
zał on, że angloamerykańscy 
imperialiści łamią umowy mię- 
dzynarodowe wszędzie, gdzie są 
one przeszkodą w realizacji ich 
agresywnych planów podboju 
świata. 

W dyskusji nad  referatami 
wypowiadali się liczni teorety- 
cy i praktycy prawa międzyna- 
rodowego. 

W toku dyskusji mówcy pod- 
kreślali doniosłą rolę nauki pra 
wa międzynarodowego, która 
demaskując imperialistów, da- 
je swój poważny wkład w wal- 
kę o utrwalenie pokoju. 


Wiadomości sportowe 


Przedostatni dzień zimowych 
mistrzostw Polski 
Kowalska i J. Marusarz zwyciężają w slalomie 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA 


ZAKOPANE. Slalom  specjainy 
rozegrany w sobotę na stokach Ka- 
Sprowego przy pięknej t słoneczne! 
pogodzie. był dalszym po'wierdze- 
niem wyrównania się poziomu na- 
szej czołówki narciarskiej Trasa 
dla mężczyzn wynosiła 1.800 m, star 
towało :01 zawodników, sklasyfiko- 
wano 92. Wśród zdyskwalifikowa- 
nych znależli się tacy doskonali za- 
wodnicy, jak Dziedzic i Ciaptak-Gą 
sienica Rewelacją tej konkurencji 
był zdobywca drugiego mielsca Na- 
orniakowski (AZS) asysten: AWF z 
Wrocławia który miał czas gor- 
szy zaledwie o 0,1 sek. od zwycięz- 
cy Józefa Marusarza (CWKS). 


Wyniki techniczne: 1) Marusarz 
(CWKS) — 2:57,4, 2) Nacrniakowsk:' 
Z. (AZS) — 2:57,5, 3) Płonka Jan 


(Ogniwo) — 2:58,5, 4) Rol-Gąsienic4 
(AZS) 2:59,0, 5) Zerycki Jan 


„TRYBUNY LUDU*') 


(CWKS; — 2:59,2, 6) Gastenica-Sa- 
mek „Gwardia) — 3:01,0. 

"Trasa kotiet w slalomie wynosiła 
1.400 m. Startowało 41 zawodniczek: 
sklasyfikowano 35. Wśród zdyskwa 
lifikowanych znalazła sie czołowź 
narciarka Kodelska. Faworytka tej 
konkurencji. Grocnolska przewróżl 
ła się na iednej z pierwszych bra” 
mek i zajęła trzecie miejsce. 

Zwy sęstwo odniosła Kowalska 
która -ech:ła pewnie i bsż błędów: 


Wyniki techniczne: 1; Xowalskā 
(Gwardia) — 2:09,0, 2) Baciwna Ma 
ria (AZS) — 2:13,2, 3) Grocholsk? 
(CWKS) — 2:17,4, 4) Bujsk Anna 


(CWKS; — 2:22,3, 5) Jan'zy (AZS! 
— 2:258 © Bujak Ewa (CWKS) 3 
2:23,9. 

W niedzielę odbędzie Sie 
kawsza konkurencja mistrzostw 
skoki ctwarte. Startować będzie 01 
koło 100 zawodników. 


— 


najcie* | 


Z NOTATNIKA 
WARSZAWY 
Pasażerowie mogą 
i powinni pomóc 
w walce o usprawnienie 
komunikacji miejskiej 


Smutnym, ale niestety, bar- 
Qzo częstym zjawiskiem na 
ulicach stolicy jest autebus 
MPR ciągniony przez samo- 
chód pazotowia technicznego. 
Równie często można obserwn 
wać popsute autobusy MPR 
zjeżdzające jeszcze o własnych 
„siłach* do zajezdni. Podobne, 
choć na szczęście rzadsze są 
zjazdy tramwajów i trolley- 
busów. Liczba zjazdów auto- 
busów i trollęybusów, a także 
tramwajów jest olbrzymia. 
W ciągu roku 1950 ilość zija- 
zdów z tras wyniosła dla 
autobusów 22.664, a więc 
przeszło 60 zjazdów dziennie. 
Tramwaje miały zjazdów pra- 
wic 5000. trolieybusy 1017. 
W ostatnich miesiącach ubie- 
głego roku liczba zjazdów 
autobusów zaczęła niepokoją- 
co wzrastać. Gdy w paździer- 
niku wynosiła jeszcze 1900, 
to w grudniu osiągnęła licz- 
bę przeszło 2300. W styczniu 
br. dał się zauważyć pewien, 
zresztą minimalny, spadek 
tej liczby. 

Trzeba sobie dokładnie zdać 
sprawę z tych liczb. Z liczby 
200 autobusów, którymi roz- 
porządza stolica, a z których 
pewna część nie kursuje, wy- 
rywane jest jeszcze z ruchu 
dziennie 60 autobusów na kil- 
ka godzin, a czasem na kilka 
dni. Stąd wynika przede 
wszystkim długie czekanie na 
autobus, stąd złorzeczenie pod 
adresem dyrekcji MPK. Ale 
warto się zastanowić, kto po- ' 
nos? winę za ten stan rzeczy. 
Niewątpliwie nie bez winy są 
czasem sami kierowcy auto- 
busów, którzy częstokroć przy 
najmniejszym, ' drobnym u- 
szkodzeniu wozu zjeżdżają de 
garażu. Ale tę sprawę już za- 
łatwiły od kilku dni MPK, 
ustawiając na trasach in- 
struktorów technicznych, bez 
zezwolenia których nie wolno 
kierowcom zjeżdżać z trasy. 

Większość jednak zjazdów 
powodowana jest poważnymi 
uszkodzeniami wozów. Uszko- 
dzenie i psucia się wozów na- 
stępują na skutek przeciąża- 
nia ich przez pasażerów. Pę- 
kają resory a nawet karose- 
rie. Pękają gumy. 

Nie pomagają prośby kon- 
duktorów i upomnienie, że 
autobus jest _ przeciążony. 
Pewna część publiczności zda- 
je się tego nie rozumieć. 

Nagminnym zjawiskiem jest 
czepianie się i tak już prze- 
ładowanego wozu. 

Sprawy przeładowywania 
autobusów i trolleybusów nie 
da się rozwiązać bez pomocy 
i aktywnej współpracy pasa- 
żerów. Wszyscy oni powinni 
i mogą pomóc w walce o to, 
by z pojazdów wyjcżdżają- 
cych rano na miasto, połowa 
nie wracała w ciągu dnia do 


naprawy. Leży to przecież 
również w intercsie samych 
pasażerów. (ik) 


Kraków w hołdzie 


St. Wysockiej 


(© W 10 rocznicę zgonu zna- 
komitej artystki Stanisławy 
Wysockiej Kraków złożył hołd 
jej zasługom. 

W uroczystości odprowadze- 
na na cmentarz przewiezionych 
na koszt Państwa z Warszawy 
zwłok artystki uczestniczyli 
przedstawiciele władz, świata 
sztuki i liczne rzesze społeczen- 
stwa krakowskiego. 


75-lecie Towarzystwa 
Naukowego 
w Toruniu 


(£) W Toruniu. odbyło się do- 
roczne posiedzenie Towarzystwa 
Naukowego, obchodzącego w br. 
75 rocznicę swego istnienia. 5e- 
kretarz Towarzystwa, prof. dr 
Rajmund Galon, przedstawił 
zarys działalności tej placówki 
naukowej na Pomorzu. 

Szczególnie bogate i warto- 
ściowe są osiągnięcia wydziału 
historyczno - archeologicznego. 
Członkowie tego wydziału pro- 
wadzili liczne prace badawcze z 
dziedziny archeologii i historii 
Pomorza. 


Zjazd Polskiego 
Związku 
Entomologicznego 


(Ð) W ramach przygotowań do 
T Kongresu Nauki Polskiej, od- 
był się we Wrocławiu krajowy 
zjazd polskiego Związku Ento- 
mologicznego. 

Jako zasadnicze zagadnienie, 
zebrani naukowcy wysuneli 
sprawę intensywnego szkole- 
nia kadr. Kadry te mają uzu- 
pełnić dotkliwy brak wyspecja- 
lizowanych pracowników w za- 
kresie higieny społecznej, służ- 
by ochrony roślin I artykułów 
przemysłowych przed szkodli- 
wymi owadami oraz W zakre- 
sie nauk teoretycznych. 


Wycieczka chłopów 
z woj. łódzkiego 
w Warszawie 
(f() Do Warszawy przybyła w 


dniu 24 bm. 480-osobowa wy- 
cieczka mało 1, średniorolnych 


chłovów, członków spółdzieln. 
produkcyjnych i kobiet — człon 
kiñ kół gospodyń wiejskich 


ZSCh oraz młodzieży wiejskiej 
z woj. łódzkiego. 

Chłopi z woj. łódzkiego zwie- 
dzili najbardziej charakterys- 
tyczne fragmenty odbudowują- 
<ej się Warszawy: osiedle ro- 
botnicze Muranów. Trasę W — 
++ Mariensztat, Marszałkowską 
zielnieę Mieszkaniową orar 
Muzea. 


TRYBUNA LUDU 


„Wypełnimy zadania, jakie stawia 
przed nami partia i klasa robotnicza“ 


181 nowych pracowników aparatu partyjnego ukończyło VI kurs 
Warszawskiej Szkoły Partyjnej PZPR 


W dniu 24 hm. zakończony został 6 kolejny kurs Warszaw- 


skiej Szkoły Partyjnej PZPR. Po 


cilo szkołę 181 absolwentów, 


5 miesiącach nauki opuś- 


którzy w najbliższym czasie 


rozpoczną pracę w aparacie partyjnym. Na uroczyste zakoń- 


czenie 6 kursu Warszawskiej Szkoły Partyjnej 


przybyli 


przedstawiciele KW PZPR z sekretarzami tow. tow. Milec- 
kim, Lutkiem i Parolem oraz liczni zaproszeni goście. 


Hucznymi okłaskami witają 
absolwenci szkoły i goście ze- 
brani w pięknie udekorowanej 
sali słowa sekretarza KW PZPR 
tow. Mileckiego, który omawia- 
jąc zadania prącownika aparatu 
partyjnego oświadcza: 


— Od pracy aparatu partyj- 
nego zależy praca partii. Pracą 
swą będziecie kształtować obli- 
cze naszej partii, która jest czo- 
łowym oddziałem frontu naro- 
dowego, walczącego o wykona- 
nie planu 6-letniego, o utrwa- 
lenie pokoju. k 

Wiadomości zdobyte 
na kursie podstawą 
do dalszej nauki 


Kierowniczka szkoły tow. Ma 
tuszewska podkreśla w swej 
wypowiedzi kolektywny i bojo- 
wy styl pracy uczestników 6 
kursu, dzięki któremu wyniki 
kursu wypadły dobrze. 

Partyjniakowi nie wolno stać 
w miejscu — mówi tow. Ma- 
tuszewska — a na to, aby iść 
naprzód musi on stale i syste- 
matycznie pogłębiać swe wia- 
domości teoretyczne, zachęcać i 
porywać swym. przykładem in- 
nych do studiowania marksiz- 
mu - leninizmu. 


Tow. Matuszewska wspomina 
o ofiarnej pracy wykładowców 
kursu — pracowników aparatu 
partyjnego Warszawskiej Orga- 
nizacji PZPR, oraz Warszaw- 
skiego Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Dobre wyniki słuchaczy 
kursu są w dużej mierze ich 
właśnie zasługą. 


6 kurs Warszawskiej Szkoły 
Partyjnej przyniósł jednak tak- 
że i pewne uchybienia. Analiza 
niedociągnięć, do których 


czyć zbyt słabą jeszcze pracę 
samokształceniową, niedośtatecz 
ną troskę kierownictwa szkoły 
o zapewnienie niezbędnych kur- 
santom do nauki pomocy, przy- 
czyni się do ich usunięcia -przy 
następnych kursach. 


„Naszym wzorem — 
towarzysze z WKP(b)* 


W imieniu słuchaczy - absol- 
wentów kursu zabiera głos tow. 
Urbański, który dziękując kię- 
rownictwu szkoły i wykładow- 
com za ich pracę, oświadcza 
wśród hucznych oklasków: 

— Wypełnimy zadania, jakie 
stawia przed nami partia i kla- 


sa robotnicza. Będziemy praco- | 


wać i stale pogłębiać swe wia- 
domości wzorem radzieckich to- 
warzyszy członków wielkiej 
WKP(b). 

Odśpiewaniem międzynaro- 
dówki kończy się pierwsza 
część uroczystości. Pustoszeje 
wielka sala. Absolwenci grupa- 
mi gromadzą się w salach se- 
minaryjnych, aby z rąk przed- 
stawicieli Komitetu Warszaw- 
skiego PZPR otrzymać świade- 
ctwa ukończenia kursu i upo- 
minki książkowe. 


Do pracy politycznej 
w Państwowych Ośrodkach 
Maszynowych 


W grupie nr. 5 rozdania świa 
dectw dokonuje sekretarz KW 


w | 
pierwszym rzędzie należy zali- | 


PZPR "tow. Lutek. 
kursu kolejno podchodzą do sto 
lika zasłanego białymi kartami 
świadectw i upominkami 


|ksiażkami z literatury marksi- 


stowskiej. 
Podchodzi 
pierwszy z grupy, który ochot- 
niczo zgłosił się do pracy poli- 
tycznej w Państwowych Ośrod- 
kach Maszynowych. Przed kur- 
sem pracował w Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego 


Absolwenci | 


jest dobrym technicznie fachow- | 


cem. Uzbrojony dzięki kursowi 
w oręż marksizmu - leninizmu 
pojedzie teraz na wysunięty od- 
cinek walki o nowe oblicze pol- 
skiej wsi, 


Prymusem grupy jest tow. 


Stepiński Jan ślusarz ze stacji | 


PKP Warszawa — Wschodnia. 
Tuż przed nim świadectwo o- 
trzymuje tow. Witold Kniewski, 


bratanek bohatera walk ruchu | 


robotniczego przeciw burżuazyj- 
nym rządom Polski, rozstrzela- 
nego wraz z Rutkowskim i Hib- 
nerem na stokach Cytadeli. 

Podchodzi tow. Zdzisław Ku- 
biak, który na kurs delegowany 
został przez towarzyszy z Za- 
kładów  Żyrardowskich. Tow. 
Kubiak również zgłosił się do 
pracy politycznej w POM. Łącz- 
nie na całym kursie zgłoszeń ta- 
kich złożono 22. 


Nowe kadry działaczy 
partyjnych 


W sąsiednich salach na parte- 
rze i piętrze otrzymują świa- 
dectwa wraz z upominkami 
członkowie innych grup szkole- 
niowych. Tow. tow. Dąbrowski, 
Urbański, Puchalski, Guten- 
berg z dumą i zadowoleniem o- 
glądają swe świadectwa, mówią- 
ce o tym, że ich posiadacze u- 
kończyli 6 kurs Warszawskiej 
Szkoły Partyjnej z wynikiem 


Od 1 kwietnia na budowie MDM 
zastosowane zosłaną kontajnery 


Po przeprowadzonych ostat- 
nio próbach użycia kontajne- 
rów dla dostawy cegły na bu- 
dowę, które miały miejsce przy 
budowie bloku 6-b i 1-d Mar- 
szałkowskiej Dzielnicy Mieszka- 
niowej odbyła się w dniu 24 bm. 
specjalna konferencja w której 
udział wzięli m. in. przedstawi- 
ciele Min. Budownictwa Miasti 
Osiedli, cegielni, Centralnego 
Urzędu Drobnej Wytwórczości 
oraz PKP. Zadaniem konferencji 
było ostateczne podsumowanie 
wniosków z próby użycia poje- 
mników i ustalenie terminu roz- 
poczęcia systematycznej dosta- 
wy cegły kontajnerami na bu- 
dowę MDM. 


Na konferencji ustalono, że 
najodpowiedniejszy przy obc- 
cnym stanie budownictwa bę- 


dzie wypróbowany w Związku | kiego wprowadzenia w życie 


Radzieckim, typ pojemnika Mal 
cewa na 72 cegły. Warto tu za- 
znaczyć, że biorący udział w 
próbie kontajnerów przed kil- 
koma dniami murarze, jedno- 
myślnie wypowiedzieli się wła- 
śnie za tego typu kontajnera- 
mi, jako najwygodniejszymi. 

Produkcję pojemników zleco- 
no Centralnemu Urzędowi Dro- 
bnej Wytwórczości. Matetiału 
na kontajnery — odpadowego 
żelaza zbrojeniowego — dostar- 
czą warsztatom produkującym 
kontajnery poszczególne zjedno- 
czenia budowlane stolicy. Usta- 
lono, że kontajnery stanowić 
będą własność cegielni. 


Przedstawiciele cegielni, oraz 
władz kolejowych oświadczyli. 
że nie widzą przeszód dla szyb- 


nowego systemu zaopatrywania 
budownictwa w cegłę. Kontaj- 
neryzacja przyniesie olbrzymie 
oszczędności cegielni w wyni- 
ku zlikwidowania kilkakrotnego 
przeładunku cegły, powodujące- 
go jej tłuczenie się, podobnie 
wygląda sprawa jeśli idzie o 
kolej. Władze kolejowe z rado- 
ścią powitały projekt kontajne- 
ryzacji, widzac w nim możliwo- 
ści sprawniejszego i szybszego 
obracania wagonami, oraz śro- 
dek na znaczne ograniczenie 
plagi zaśmiecania dworców to- 
warowych. 

Konferencję zakończono usta- 
leniem terminu rozpoczęcia re- 
gułarnej dostawy cegły w kon- 
tajnerach na dwa pierwsze blo- 


ki MDM na dzień 1 kwietnia 
1951 r. (k) 


20 nowych przedszkoli przybędzie stolicy 
w roku bieżącym 


W Warszawie mamy w tej chwili 130 przedszkoli z o- 
gólną liczbą 9.826 miejsc. W roku bieżącym liczba przed- 
szkoli wzrośnie do 150 z ogólną liczbą miejsce sięgającą prze- 


szło 12 tys. 


Istniejąca w tej chwili w War- 
szawie liczba przedszkoli oraz 
ilość miejsc w tych przedszko- 
lach jest daleka od stanu zado- 
walającego. W każdym razie 
jest to ilość większa od stanu 
przedwojennego, kiedy to były 
w Warszawie 144 przedszkola, 
ale z mniejszą liczbą miejsc. Po- 
za tym nie należy zapominać, że 
przedwojenne przedszkola mie- 
Ściły się w przeważającej swej 
części w pomieszczeniach ma- 
łych i ciasnych, w większości 
w budynkach czynszowych, nie 
miały odpowiednich urządzeń, a 
rzadko tylko ogródki. 

Zniszczenia wojenne nie oszczę 
dziły również przedszkoli, z któ- 
rych większość została zniszczo- 
na. W roku 1945 z wielkim tru- 
dem uruchomiono 34 przedszko- 
la. W roku 1947 było już ich 71, 
a w roku 1949 liczba osiągnęła 
116. 

W roku ubiegłym liczba ta o- 
siągnęła 130 przedszkoli z ilo- 
ścią 9.826 miejsc. | 454 

Trzeba jednak stwierdzić, że 
nawet ta liczba nie jest jeszcze 
wystarczająca. Dzieci w wieku 
przedszkolnym. a więc od 3 do 
7 lat, stanowią przeszło 6 proc. 
ogółu ludności. Tymczasem 
przedszkola mogą pomieścić 0- 
becnie niewiele więcej niż czwar 
tą część dzieci w tym wieku. 

W świetle tych liczb jasne 
staję się dążenie naszych władz 
do jak najszybszej rozbudowy 
sieci przedszkolnej w stolicy. 
Akcja ta jest tym bardziej pil- 
na. że szeroka produktywizacja 
kobiet wymaga, aby dzieci mo- 
gły znaleźć dobrą i fachową 0- 
piekę w tych właśnie przedszko- 
lach. 3 

w roku bieżącym przybędzie 
ogółem stolicy 20 nowych, no- 
wocześnie wyposażonych i urzą- 
dzonych przedszkoli. Większość 
z nich będzie się mieściła we 
własnych, osobnych budynecz- 
kach. otoczona mniejszymi lub 
wiekszymi ogródkami, gdzie dzie 
ci znajdą warunki do odpoczyn- 
ku na świeżym powietrzu. | 

Samo rozplanowanie sieci jest 
pomyślane w ten sposób, aby w 


każdej dzielnicy znalazło się 
chociaż jedno przedszkole. Przed 
szkola powstaną na peryferiach 
miasta przy takich ulicach, jak 
ul. Pobożańska, Gdecka i Sza- 
serów. Powstaną przedszkola w 


nowobudujących się osiedlach 
ZOR. Trzy nowe przedszkola 
wybudowane zostaną przez za- 
kłady pracy dla dzieci pracow- 
ników. 

Ogółem więc liczba miejsc w 
przedszkolach wzrośnie o prze- 
szło 2000. Przyczyni się to do 
pewnej poprawy na tym odcin- 
ku. (ik) 


Samowola mieszkaniowa 


będzie surowo karana 


Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej wydało w tych 
dniach zarządzenie dla refera- 
tów karno - administracyjnych 
przy prezydiach rad dzielnico- 
wych. Prezydium St. RN pole- 
ca, aby sprawy karne dotyczą- 
ce wykroczeń przeciwko obowią 
zującym przepisom mieszkanio- 
wym były rozpatrywane w 
pierwszej kolejności. 

Dotyczy to przede wszystkim 
spraw samowolnego zajmowa - 
nia wolnych bądź niezagęszczo- 
nych lokali. 


Przy tej okazji warto przy - 
pomnieć, że w stosunku do osób 
ukaranych administracyjnie, 
bądź sądownie za tego rodzaju 
wykroczenia Prezydium St. RN 
ma z mocy dekretu prawo wy- 
ciągnięcia dalszych konsekwen- 
cji aż do pozbawienia prawa 
zamieszkiwania w Warszawie 
włącznie. 

Jak nas informują władze 
kwaterunkowe, już kilkanaście 
spraw samowolnego zajmowa - 
nia lokali skierowano do refe- 
ratów karno - administracyj - 
nych. (i) 


Prace związane z nowym podziałem 
rejonów leczniczych dobiegają 


końca 


Podział Warszawy na 
zwane rejony 


tak 
lekarzy domo- 
wych dawnej  Ubezpieczalni 
Społecznej został dokonany 
przed kilku laty. Z biegiem 
czasu na terenie tych rejonów 
wiele się zmieniło. Powstały 
nowe domy, przybywało miesz- 
kańców, bądź też przy rozbiór- 
ce domów zagrożonych ubywa- 
ło ich. W wyniku tego doszło da 
dużych dysproporcji, tak że je- 
den lekarz miał trzy a nawet 
pięć razy więcej mieszkańców 
w swym rejonie od drugiego. 
Od 1 stycznia Wydział Zdro- 
wia Prezydium St. R. N. oraz 
Zakład Lecznictwa Pracowni - 
czego rozpoczęły prace nad no- 


wym podziałem stolicy. między 
lekarzy domowych. Praca ta 
wymagała wiele trudu. Obecnie 
podział ten został już dokona - 
ny, w wyniku czego mniej wię- 
cej ta sama ilość mieszkań - 
ców przypada jednemu lekarzo- 
wi. Opracowany projekt po- 
działu rejonów zostanie w tych 
dniach przedstawiony radom 
dzielnicowym do zatwierdze - 
nia į wniesienia ewentualnych 
poprawek. 

Należy się spodziewać, że ra- 
dy dzielnicowe rozpatrzą te pro- 
jekty szybko, tak aby z po- 
czątkiem nowego kwartału no- 
wy podział mógł być wprowa- 
dzony w życie (ik) 


| skiej Szkoły Partyjnej 
tow. Jarominiak, | 
| bawa. Po 5 miesiącach wytężo- 
| nej pracy na kursie, absołwen- 


| kańcy tych domów. Akcja ta 


bardzo dobrym. Zresztą nie oni 
tylko. Ponad 40 proc. absolwen- 
tów kursu ukończyło go na 
„piątkę”. 
Zakończenie 6 kursu Warszaw 
PZPR 
zamyka część artystyczna i za- 


ci - ślusarze, murarze, tokarze, 
bawią się doskonale. 

Za kilka dni najdalej wszyscy 
rozpoczną pracę jako funkcjo- 
nariusza aparatu partyjnego. Ja 
ko kierownicy polityczni POM, | 
sekretarze organizacji partyj- | 
nych w zakładach pracy, pra- 
cownicy komitetów dzielnico- 
wych, Komitetu Warszawskiego | 
PZPR: | 

Jako nowe, świadome i bojo- 
we kadry działaczy partyjnych. | 

(ks) 


Adresy lekarzy 


domowych w bramach 


domów 


Kłopoty mieszkańców stolicy 
przy odszukiwaniu lekarzy do- 
mowych  ZLP zostaną już 
wkrótce zlikwidowane. Wydział 
Zdrowia Prezydium St RN 
wspólnie z dyrekcją okręgową 
ZILP przy pomocy rad dzielni - 
cowych kończy już akcję wy - 
wieszania w bramach domów 
adresów lekarzy domowych, le 
karzy dentystów i pediątrów do 
których rejonów nalężą miesz - 


zostanie zakończona w najbliż- 
szych dniach. (i) 


Agencja PKO 
powstanie w T-11 


W najbliższym czasie w za- 
kładach T-11 otwarta zosta- 
nie agencja PKO. Załoga T-11 
powitała tę wiadomość z wiel - 
kim zadowoleniem, agencja fa- 
bryczna pozwoli bowiem, tak 
jak to ma miejsce w zakła- 
dach posiadających już podobne 
placówki, na szybsze i spraw - 
niejsze dokonywanie opłat za 
gaz, elektryczność itp. oraz 
wpłat i wypłat z książeczek 
PKO. (s) 


Państwowy Instytut 


|Sztuki otrzyma w maju 


własny lokal 


Państwowy Instytut Sztuki 
w maju br przeniesie się do pa- 
łacyku Radziwiłłów z po- 
czątku 18 wieku przy ul. Dłu- 
giej 26. 

W pałacu mieścić się będzie 
pracownia fotograficzna i tech- 
nołogii sztuk plastycznych. 
pracownie naukowe. sala kon- 
ferencyjna. kinowa sala  pro- 
jekcyjna oraz pomieszczenia 
biurowe i administracyjne. 

Ponadto w pałacu znajdzie 
pomieszczenie biblioteka PIS 
licząca około 20 tysięcy tomów. 
Jest to największy w Polsce 
księgozbiór z zakresu sztuki 
i kultury, 

Obecnie PIS mieści się w Mi- 
nisterstwie Kultury i Sztuki 
przy Krakowskim Przedmieściu 
nr 17, (kw) 


Nowy numer 
Dziennika 
Urzędowego Rady 
Narodowej 


m. st. Warszawy 


Ukazał się drugi w tym roku 
numer Dziennika Urzędowego 
Rady Narodowej m. st. Warsza- 
wy. 

W dzienniku tym zamieszczo-, 
ne są uchwały Prezydium St. 
RN w sprawie zmiany nazw nie 
których ulic, zarządzenia w 
sprawie utworzenia państwo - 
wych przedsiębiorstw: Miejskie 
go Przedsiębiorstwa Wodocią - 
gów i Kanalizacji. Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
Miasta, Miejskiego Przedsiębior 
stwa Ogrodniczego, Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Taksówkowe - 
go, Miejskiego Przedsiębior- 
stwa Komunikacyjnego, Miej - 
skiego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych oraz Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Pogrzebowe - 
go. 

Ponadto w dzienniku znajđu- 
je się zarządzenie o ogranicze - 
niu rejestracji samochodów o- 
raz zarządzenie prezesa Cen - 
tralnego Urzędu Drobnej Wy- 
twórczości w sprawie zwolnień 
członków niektórych spółdzielni 
pracy od opłacania czynszu za 
najem lokali w wysokości usta- 
lonej dekretem z dnia 28. VII. 
1948. (69) 


Szkolenie zawodowe 


w zakładach T-11 


W ramach tegorocznej akcji 
szkolenia zawodowego w za- 


'kładach T-11 uruchomiony zo- 


stanie w niedługim czasie no- 
wy kurs dlą kontrolerów i bra- 
karzy produkcji. Kurs ten za- 
spokoi . zapotrzebowania za- 
kładu na kwalifikowane kadry 
w tym zakresie. (s) 


Dzień Korabielnikowej 


w Garbarni Nr 5 


W dniu wczorajszym załoga 
Garbarni nr 5 na Stawkach sto- 
sujac w pracy system Lidii Ko- 
rabielnikowej pracowała na 
zaoszczędzonych w ciągu mie - 
siąca stycznia  chemikałiach, 
garbując nimi 350 sztuk skór o 
łącznej wadze 1.000 kg. 

Załoga zobowiązała się za- 
oszczedzić w I kwartale br. 
chemikaliów na łączną sumę 
45.500 zł. 


Spośród załogi pracowników 
Garbarni na czoło wysunęli się: 
tow. Zygmunt Doliwa — robot- 
nik wyrabiający 180 proc. nor- 
my, Aleksander Lejewski 
wyrabiający 200 proc. normy, 
ZMP-owiec Zygmunt Dąbrow — 


Poznań w 33 rocznicę 
powstania Armii 
Radzieckiej 


(Dh Z okazji 6 roczn'cy oswo* 
bodzenia Poznania oraz 33 rocz- 
ricy powstania Armii Radzie- 
ckiej odbyła się uroczysta se= 
sja Miejskiej Rady Narodowej. 

Wśród gorących  owacji u- 
chwaieno teksty depesz do Ge- 


A Wege OO gk) ED) nero eE Stalina, Prezyden 


Jędraszko — starszy majster. 
(zw) 


Inicjatorzy nowej formy 
wspólzawodnictwa budowlanych 


upowszechniają zespołowe 


metody pracy 


(a) Załoga Zjednoczenia Bu- 
d.vwnictwa Przemysiowego War 
szav y - 2, która wezwała budo- 
wlanych całego krajuedo współ- 
zewodnictwa w "powszechnie- 
niu zespołowych metod pracy 
konsekwentnie realizuje swe ze- 
bowiązanie objęcia do dnia 1 
marca br. co najmniej 30 proc. 
robót zespołowością Na tere- 
nie poszczególnych Ludów tego 
zjednoczenia objęto już zespo- 
łami znacznie więcej robót niż 
przewiduje zobowiązanie. 


Na terenie budowy nr 2 ob- 
jęto już zespołami prawie 90 
proc. robót murarskich, oraz 50 
proc. ciesielskich. Na budowie 
nr 65 prace cicsiełskie przebie- 
gają w 100 proc. zespołowo, a 
na budowie nr 11 zespoły 
„dwójkowe* obejmują ponad 
15 proc. robót ciesielskich. Bu- 
dowa nr 26 wykazuje 90 proc 


zespołowości robót we wszyst- | 


kich 
nych. 


specjalnościach budowla- 
(s) 


Seanse filmowe w hotelach 
robotniczych 


(a) Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego Warszawa „Sród- 
mieście“ zapoczątkowało w lu- 
tym stałe wyświetlanie filmów 
w hotelach robotniczych. 

Filmy wyświetla się w każ- 
dym hotelu raz w miesiącu. 
Oglądać je mogą nie tylko inie- 


szkańcy hoteli, ale również 
wszyscy robotnicy, zatrudnieni 
na budowach prowadzonych 


przez Zjednoczenie BW 4. 


Świetlice młodzieżowe 


Dotychczas odbyło się: 5 sean- 
sów filmowych, na których wy- 
świetlano m. in. filmy długome- 
trażowe „Spotkanie nad basa“, 
„Szeroka droga". „Córka mary- 
narza”, „Dwie brygady”, „Cyrk* 
i nadto kilka filmów  oświato- 
wych. 


Liczba widzów na każdym se- 
ansie wahała się od 400 do 500: 
osób. 


przy dworcach warszawskich 
rozpoczynają pracę l marca 


Od 1 marca młodzież dojeż- 
dżająca do szkół warszawskich 
oczekiwać będzie przybycia po- 
ciągu w estetycznie urządzonych 
świetlicach przydworcowych. 

Świetlice będą wyposażone 
w książki beletrystyczne, lek- 
turę uzunrcłniającą, pomoce na- 
ukowe i gry stołowe. Ponadto 
młodzież będzie mogła słuchać 
radia i przeglądać czasopisma. 

Dyrekcja Kolei Państwowych 
projektuje założenie w świetli- 
cach megafonów aby młodzież 
była dokładnie informowana o 


ruchu pociągów. 

Pierwsze cztery Świetlice zo- 
staną otwarte na następujących 
dworcach: Głównym. Gdań- 
skim, Wileńskim i Warszawa- 
Most. Pozostałe trzy dworce 
warszawskie otrzymają  świet- 
lice w najbliższym czasie. 

Świetlice 'przydworcawe urzą 
dzają pracownicy Wydziału Oś- 
wiaty Prezydium St. R. N. i 
Dyrekcji Kolei Państwowych, 
którzy zobowiązali się otwo- 
rzyć trzy świetlice na dzień 8 
marca. (kw) 


z 


Dzieci pracowników PLL „Lot“ 
do dzieci pracowników Radzieckiego 
Lotnictwa Cywilnego 
W przedszkolu PLL Lot od- | kiego Lotnictwa Cywilnego w 


była się uroczystość 
33 rocznicy powstania 
Radzieckiej. 


z okazji 
Armii | przez dzieci zawiera obok po- 


Moskwie. Album wykonany 


zdrowień liczne rysunki j wy- 


Na uroczystość przybył przed=, cinanki, których tematem jest 


rądzieckie- 
które- 


stawiciel lotnictwa 
go kapitan Zimczenko, 


praca na lotnisku i walka 
pokój oraz fctografie 


o 
ilustru- 


mu dzieci wręczyły album dla | jące zabawy i zajęcia w przed- 


dzieci z przedszkola Radziec - 


szkolu. (kw) 


Dziś w Warszawie 


TEATRY 


TEATR POLSKI (Karasia 2) 
niedziela 25.2 — „Tai Yyang budzi 
się“ — godz. 14, „Sprytna wdówka“ 
godz. 19, poniedziałek 26.2 — nie- 
czynny. 

TEATR KAMERALNY (Foksal 16) 
— niedziela 25.2 — ,„„Mąż i żona“ — 
godz. '4, „Pieją koguty“ — godz. 
19 poniedziałek: 26.2 — nieczynny. 

TEATR NARODOWY (Pl. Teatral 
ny) — riedziela 25.2 — . Szczęście" 
— godz. 15, „Jak wam się podoba“ 
— godz. 19, poniedziałek 26.2 — „Jak 
wam się podoba“ — godz. 18. 

TEATR NOWY (Puławska 39 — 
niedziel« 25.2 i poniedziałek 26.2 — 


„Pygmalion“ — godz. 15. 

TEATR POWSZECHNY  (Zamoj- 
skiego 20) — niedziela 25.2 — „Pan 
Geldhab'* — godz. 15, „Awans“ — 
godz. 198. poniedziałek 26.2 — „A- 
wans“ — godz. 19. 

TEATR SYRENA (Litewska 3) — 
niedziela 25.2 — „Planie Dobrodzie- 


ju” — godz. 15.30 i 19.15, poniedzia- 
łek 26.2 — „Planie Dobrodzieju'* — 
godz. 19.15. 

TEATR DOMU WOJSKA POL- 
SKIEGO (Królewska 13) — niedzie- 
la 25.2 — „Za tych co na morzu" 
— godz. 15 — zamknięte i godz. 19, 
poniedziałek 26.2 — nieczynny. 

TEATR WSPÓŁCZESNY  (Moko- 
towska 13), niedziela 25.2 — „Zwy- 
kła sprawa“ — godz. 15.30 i 19, po- 
niedzia'3k 26.2 — „Zwykła sprawa 
— godz. 19. 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY 
(Szwedzka 2-4) — niedziela 25.2 — 
„Zielony Gil“ godz. 19, ponie- 
działek 26.2 — nieczynny. 

TEATR NOWEJ WARSZAWY 
(Marszałkowska 8) — niedziela 25.2 
— „O krasnoludkach i sierotce Ma- 
rysi“ — godz. 12, „Człowiek i ma- 
szyny“ — godz. 19, poniedziałek 26.2 
— nieczynny. 

TEATR LALEK „GULIWER' (Mar 
szałkowska 81b) — niedziela 25.2 — 
„Trzy pomarańcze” — godz. 13, po- 
niedziatek 26.2 — nieczynny. 

TEATR LALEK „NIEBIESKIE 
MIGDAŁY“ (Karowa 31) — niedzie- 
ła 25.2 — „Pan Drops i jego trupa“ 
— godz 10 i 12, poniedziałek 26.2 — 
„Pan Drops ł jego trupa” — przed- 
stawienie zamknięte. 


TEATR DZIECI „GNOM" (Oczki 
8) — niedziela 25.2 — ,„„Paluszka'* — 
godz. 12 i 15, poniedziałek 26.2 — 


„Paluszka* — godz. 17. 

TEATR ARLEKIN (Wybrzeże Koś- 
ciuszkowskie 35) — niedziela 25.2 — 
„Sambo i lew“ — godz. :6,30 i 19. 

PAŃSTWOWA OPERA | FILHAR- 
MONIA (Nowogrodzka 43. — niedzie 
la 25.2 — Poranek symfoniczny — 
godz. 72, „Eugeniusz Oniegin“ 
godz. 19, poniedziałek 26.2 — Kon- 
cert symfoniczny — godę. 19. 


KINA 


MOSKWA (Puławska 19) nie- 
dziela 75.2 i poniedziałek 26.2 — „Po- 
kój zdobędzie świat“ — prod. pol- 
ska — dozw. od s lat — godz. 15, 
17, 19, 21, w niedzielę od 13. 

PRAHA (Jagiellońska 24-26) — nie 
dziela 25.2 i poniedziałek 26.2 
„Świat się śmieje“ — prod. radzie- 
cka — dozw. ad 18 lat — godz. 15. 
17, 10, 21. w niedzielę od 13, W po- 


niedziałek o godz. 21 zarezerwowa- 
ne. 

PALLADIUM (Kniewskiego 9) 
niedziela 25.2 i poniedziałek 26.2 — 
„Rada Bogów“ prod. NRD — 
dozw. od 14 lat — godz. 15.30, 17,45, 
20, w miedzielę od 11. 

ATLANTIC (Rutkowskiego 33) — 
niedziela 25.2 i poniedziałek 26.2 — 
„Rada Bogów" prod. NRD 
dozw. od 14 lat — godz. 14.15, 16.30. 
18.45, 21, w niedzielę od 9,45. 

STOLICA (Narbutta) — niedziela 
25.2 1 voniedziałek 26.2 — „Tragi- 
czny pościg“ prad. włoska 
dozw. od 18 lat — gadz."16, 18, 20. 
w niedzielę od 12. 

W—Z "Al. Świerczewskiego) — nie- 
dziela 25.2 i poniedziałek 26.2 
„Świniarka i pastuch“ — prod. ra- 
dziecka — dozw. od 8 lat — godz. 
17, 19. £1, w niedzielę od 15. 

OCHOTA (Grójecka 65) — niedzie- 
la 25.2 i poniedziałek 26.2 — „Kobie- 
ta wyrusza w drogę“ — prod. we- 
gierska — dozw. od 14 iat — godz. 
16, 18, 26, w niedzielę od 14. 

1 MAJ (Podskarbińska 8) — nie- 
dziela 25.4 i poniedziałek 262 — 
„Spisek bankrutów" prod. ra- 
dziecka — dozw. od 12 lat — godz. 
16.30, 18.45, 21. w niedzieię od 14.15. 

SYRENA (Inżynierska 2) nie- 
dziela 25.2 — „Nowa Czechosława- 
cja* — prod. CSR — dozw. od 10 
lat — godz. 17, 19, 21, w niedziela 
od 15, roniedziałek 26.2 — ,„Mongo- 
lia w ogniu — prod. radziecka — 
dozw. oa 12 lat — godz. 16 30, 18 45, 
21, w niedziełę od godz. 14.15. 


TĘCZA (Suzina 4) — niedziela 25.2 | 


— „Śmiali ludzie“ — pod. radzie- 
cka — dozw. od 7 lat — godz. 16.30, 
18.45, 21. poniedziałek 28.2 — „No- 
wa Czechosłowacja“ — prod. CSR 
— dozw. od 10 lat — godz. 17, 19, 
21, w n'edzielę od 15. 

POLONIA (Marszałkowska 56) 
niedziela 252 — „Opowieść leśna“ 
— prod. radziecka — dozw. od 7 lat 
— godz 12, 14, 16, 18, 20 poniedzia- 
łek 262 — „Pierwszy start“ — prod. 
połska — dozw. od 7 lat — godz. 14, 
16, 18, 20. 

LOTNIK (Powstańców) — niedzie- 
la 25.2 „Złodzieja rowerów“ 


prod. włoska — dozw. od 14 lat — 
godz. 1%. 19, poniedziałek 26.2 — 
nieczynne. 


WYSTAWY 


Muzeum Narodowe. Zbiory stałe: 
Sztuka gotycka. Sztuka zdobnicza 
Sztuka starożytna. Malarstwo pol- 
skie. Maijarstwo rosyjskie. Otwar- 
te codziennie w godz. ód 10 do 17, 
w niedzie!'e od 10 do 19 z wyjątkiem 
poniedziałków i dni poświątecznych. 

Muzeum Wojska Polskiego. Wy- 
stawa I. Braterstwo Broni Armii 
Radzieckiej t Ludowego Wojska 
Polskiego Wystawa II. Wielka So- 
cjalistyczna Rewolucja Październi- 
kowa. Wysiawa III. Uzbrojenie i u- 
mundurowanie historyczne XI — XX 
wiek. Park. Broń. Sprzęt. XVII -- 
XX wiek. Otwarte codziennie prócz 
poniedziałków i dni poświątecznych 
w godz. oci 12 da 17. W niedzielę od 
10.30 do 17 
Muzeum Kultur Ludowych. (Mło- 
ciny) Stata wystawa: „Polski strój 
ludowy“ — Otwarta codziennie do 
zmierzchu. Dojazd autobusami PKS. + 


ta RP Boresława Bięruta i Mar- 
szałka Konstantego Rokossow= 
skiego. 

Jednomyślnie przyjęto rezo- 
lucję, w której uczestnicy sesi. 
przesyłają gorące pozdrowienia 
narodom "Związku Radzieckiego 
oraz wyrazy solidarności set- 
kom milionów bojowników e 
pokój na całym świecie. 

* 

Dla uczczenia 33 rocznicy po- 
, wstania Armii Radzieckiej oraz 
6 rocznicy wyzwolenia stolicy 
| Wielkopoiski w  Poznani': 
oddano dc użytku dwa nowe 
dziecińce oraz jedną bibliotekę 
dzielnicową. 


| Rozpoczął się 
skup wełny królików 
angorskich 


(f) Centrala Krajowych Su- 
rowców Włókienniczych rozpo- 
częła ostatnio na terenie całego 
kraju skup wełny z królików 
„angora“. Skup prowadzą bez- 
pośrednio zbiornice rejonowe 
Centrali oraz gminne spółdziel- 
nie „Samopomoc Chłopska'. 

Warunki skupu wełny angor- 
skiej jak i ceny płacone hodow- 
com są bardzo korzystne. co w 
dużej mierze przyczyni się do 
dalszego rozwoju hodowli króli- 
ków „angorskich. Cena wełny 
klasy III b — najczęściej wystę- 
pującej w podaży rynkowej — 
wynosi 315 zł za 1 kg, a cena 
najwyższego gatunku — klasy 
Ia „ekstra“ — 790 zł za kg. 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 26 LUTY 1951 R. 
Program I na fali 132 m. 


Program dnia 6.00 15.25; Na ju- 
tro 23.10; Sygnał czasu 544 11.57: 
Wiadomości 5.15 630 8.00 12.04 16.U0 
20.00 23.00; Gimnastyka 6.50. 


5.10 Początek audycji; 5.20 Kon- ` 
cert dla świata pracy; 5.58 Stan po- 
gody: 6.05 Polska pieśń masowa: 
6.10 Wszechnica Radiowa; 7.00 Mu- 
zyka; 7.45 And, dla wychowawczyn 
przedszkoli; 7.50 Muzyka; 8.05 Mu- 
zyka: 855 Aud. dla kl. V—VII — 
„Nadzwyczajne zbranie* — fragm. 
opow. Bobińskiej; 9.15 Polska piesn 


masowa; 9.20 Muzyka i aktualnog 
ści; (8.50 „Obcy świat“ — opuw. 
S. Kruszyńskiego: 1030 Muz$xA 


rozrywkowa; 10.50 Informacje; 10.55 
Aud. dla kl, III—IV — „aud. przy 
rodnicza pt. „Brązowe kolebecz c 
11.15 Gra zesp. Wasiaka; 11.50 Głas 
mają kobiety: 12.15 Utwory forte- 
pianowe; 2.30 Aud, dla wsi; 12.50 
Gra zesp. harmonistów: 13,20 Przer- 
wa: 15.30 Aud. dia świetlic dziecie- 
cych; 15.55 Przegląd prasy literac- 
kiej; 16.20 Kompozytor Tygodnia — 
Hektor Berlioz; 17.05 Wszechnica 
Radiowa; 17.20 Z kraju i ze świn- 


ta; 18.00 „O rewolucji krakowskiej 
1846 r.“: 18.23 Fragmenty z opcr 
Smetany; 18.45 Aud. dla wsi; 19,00 
Historia literatury polskiej: 19.50 


Gra zesp. Orzechowskiego: 20.30 Lu- 
dowe pieśni rosyjskie: 20.50 Lekcja 
języka rosyjskiego; 21.05 Koncert 
svmfoniczny: 21.40 Wszechnica Ra- 
diowa; 22.00 Stan pogody! 22.02 Mu- 
zyka rozrywkowa: 22.15 Felieton: 
22.30 Sonata skrzypcowa a-moll Pa- 
derewskiego; 23.17 Hymn i koniec 
audycji. 
Program II na fali 367 m 


Program dnia 6.45 13.25: Na ju- 
tro 23.66; Sygnał czasu 5.13 11.57; 
Wiadomości 5.15 6.00 7.00 8.00 17.90 
20.00 23.00, Gimnastyka 6.05. 


5.10 Początek audycji: 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy: 5.58 Stan po- 
Rody: 6.15 Gra zesp. mandolinistów: 
6.50 Pieśni masowe: 7.29 Wszechnica 
Radiowa; 7.40 Polskie melodie ludo- 
we; 8.05 Przerwa; 13.30 Aud. dla kl. 
III-IV; 13.50 Aud. ZNP; 14.05 Pic- 
éni Gliera: 14.30 Aud dla kl. V—VII: 
1450 Koncert pod dyr. Polańskie- 
go: 15.30 Aud. dla świetlic dziecie- 
cych: 15.50 Aud. dla charych: 16.05 
Ulubieni śpiewacy: 16.20 Dziennik 
warszawski: 16.35 Muzyka: 17.05 Gd- 
powiedzi Fali 49: 17.15 Koncert Kra- 
kowskiej Kapeli Ludowej: 17.45 Aud. 
dla młodzieży: 18.00 Aud. literacka: 
18.10 Koncert solistów; 18.40 „Wa- 
syl Tiorkin'' — fragm. pocmatu Al. 
Twardowskiego; 19.00 Wszechnica 
Radiowa: 19.20 Śląskie pieśni ludo- 
we. 19.40 Lekcja języka rosyjskie- 
go: 20.30 Koncert pod dvr. Rezlera: 
21.15 Nowe książki: 21.30 Muzyka i 
aktualności; 22.00 „Po złote runo do 
Ameryki“ — opow Skulskiego: 22.20 
Koncert pod dyr. Seredyńskiepo: 
j8316 Rimski - Korsakow: ..Schchc- 
rezada' — suita symfoniczna; 24.02 
Hymn i koniec audycji. 
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miejski 8-71-82. 
Centrala: 7-01-21. 7-01-22. 8-51-04. 
8-57-62. 8-82-28. 
Telefony nocne: Redaktor noc- 
ny 8-57-62. Redaktor technicz- 
ny 7.01-21. Sekretariat B-82-28. 
Prenumerata i kolportaż PPK 
„Ruch* Oddział w Warszawie 
ul. Srebrną 12, centrala telic- 

foniczna 804-20. 22, 23, 30. 
Wpłaty na prenumeratę porz- 
tową przyjmują wszystkie 
Urzędy Pocztowo-Telekomuni- 
kacyvjne oraz kasy PPK „Ruch“ 
w Warszawie przy ul. Srebrnej 

16 I Plac 3-ch Krzyzy 16. 
Prenumerata miesięczna w kra- 
ju 4 zł, 50 gr. prenumerata 
zbiorowa od 10 egz. na jeden 
adres, partyjna 2 zł. 25 gr., Za- 

graniczna 9.— zł. 

Konto PKO — Nr [-140068. 
Przy zgłaszaniu prenumeraty 
należy podać dokładny i czy- 

telny adres. 
Administracja: Warszawa, ul. 
Kniewskiego 9, tel. 8-29-84, 
Biuro Reklam i Ogłoszeń 
8-50-23. 
Zakłady Graficzne i Wydawn. 
Dom Słowa Polskiego. 


123466 2-B-15943 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


U LJ O . A . . e e. 
Świetlica na pokaz i Świetlica na codzień 


W powiecie krasnostawskim 
są dobre dwa zespoły śŚwietli- 
cowe: w Siennicy Różanej i w 
Woli Studziańskiej. Obydwa 
powstały w walce z „wieloma 
trudnościami. ale tylko jeden 
cieszy się zainteresowaniem od- 
działu powiatowego ZSCh Dla- 
cz290? Bo Siennica Różana jest 
b'isko (18 km). ma dobrv do- 
jazd. więc dba się o nią! Wola 
Studziańska jest odłegła o oko- 
ło 40 km nie ma żadnej ko- 
munikacji toteż ZSCh zupełnie 
się nia nie interesuje Po cn jeż- 
dzić po błocie. po co odwie- 
dzać i pomagać. kiedv .w ra- 
zie ezean“ można wvsłać 
spół pieśni z Siennicy? 


Zarząd oddziału powiatowego 
ZSCh w Hrubieszowie posia- 
da większość świetlie w stanie 
opłakanym Młodzież upomina - 
ła się o remonty. o sprzęt i opał 
jeszcze w roku 1950 Odpowiedź 


brzmiała: „nie mamy fundu- 
szów* Tymczasem okazało się. 
ż» przed wymianą pieniędzy 


oddział powiatowy „znalazł“ o- 
kate 200 tysiecy zł zamrożonych 
Od roku. a przeznaczonych na 
świetlice. 


W Fajsławicach w 
wiscie przewndniczacy zarzadu 
gminnego ZMP po długiej i 
uporczywej wałce ..wydcbił* od 
ZSCh na remont świetlicy 20 
tysięcv zł (przed wymianą) W 
większości wvpadków jednak 
pieniadze zarówno w ZSCh jak 
i w gminnych radach narodo- 
wych przepadły. lub w prelimi- 
narzu budżetowym przesunięto 
je na inne wydatki. 

Oprócz tego 


tym po- 


zep 


w świetlicach“ 


województwa lubelskiego utar- 
ło sie przekonanie. że dobra 
świetlica to jest tylko zespół 
tańca lub śpiewu. Młodzież nie 
dostrzega. że praca świetlicowa 
powinna również obejmować in- 
ne zespoły. jak: recytatorski. 
dobrego czytania, wszechnicy 
radiowej itp. 

Winę za to ponosi nie tylko 
ZSCh. ale i ZMP. jako kie- 
rowrik politvcznv pracv Świet- 
łicowej. Zarządy Powiatowe 
ZMP stwierdzają fakty złej pra 
cy świetlic. ale nie robia pra- 
wie nic, aby ten stan polep- 
szyć. 

W opiece nad świetlicami nie 
ma żadnej współpracy między 
ZSCh. ZMP i GRN. Np w gro- 
madzie Nielisz (powiat Zamość). 
gminna rada narodowa zobo - 
wiązała sie pokryć dachem bu- 
dynek świetlicy Jedną stronę 
pokryto Na druga pokrycia nie 
ma. gdvż reszte miał zrobić 
ZSCh. Przeszła już prawie zi- 
ma, a świetlica dotychczas ma 
tylko połowe dachu. 

Od początku stycznia w ZSCh 
w Zamościu leża przelane z 
PRN pieniądze (20 tysięcy zło- 
tych) na świetlice, ale nikt nie 
wie o planie rozdziału. komu 
kiedy i jaką kwotę należy przy- 
dzielić. 

Może wreszcie referent kul - 
turalno - oświatowy ZSCh za- 
pozna sie z instruktorem ZMP 
w celu wspólnego odwiedzania 
świetlic i prezydia GRN na- 
wiążą kontakty z oddziałami 
powiatowvmi ZSCh. 

BOLESŁAW SZYKUŁA 
Lublin 


O 20 proc. obniżymy koszty własne: 
w 1951 r. 


Zaczęło się od narady produ- 
kcyjnej. 


— Górnicy i hutnicy, rohot- 
nicy fabryk łódzkich i załoga 
krakowskiego MHD pokazali 
nam. że można i należy obniżyć 
koszty własne — mówił z prze- 
konaniem przedstawiciel rady 
zakładawej — i w naszym re- 
jonowym zakładzie Jajczarsko- 
Drobiarskim musimy wprowa- 
dzić socjalistyczne współzawod- 
nictwo pracy. 


Projekty obniżenia kosztów 
własnych zaczęły się sypać jak 
z rogu obfitości. Majster Sikor- 
ski zaproponował w tuczarni - 
rzeźni używać na bliskich tra- 


sach zaprzęgów konnych, sto- 
larz Warota domagał się oszczę- 
dności energii elektrycznej i 
zmniejszenia kosztów robocizny, 
aktywista ZMP Nica w imie- 
niu młodzieży zgłosił zobowią- 
zanie skrócenia cyklu prac 
przygotowawczych do sezonu o 
15 dni, oraz zorganizowania bry 
gad młodzieżowych. 

W, wyniku dyskusji postano- 
wiono obniżyć w roku 1951 ko- 
szty własne o 20 proc. i we- 
zwać do wspózawodnictwa w 
tej dziedzinie wszystkie rejono- 
we zakłady jajczarsko-drobiar- 
skie w kraju. 

BOLESŁAW PLEŚNIARSKI 
Toruń 


Nauczmy się oszczędzać czas i pieniądze — 


również cudze 


Ostatnio złożyłem w Biurze 
Personalnym Polskich Linii O- 
ceanicznych w Gdyni podanie o 
pracę. Po niedługim czasie 
otrzymałem przychylną odpo- 
wiedź oraz polecenie zgłoszenia 
się w biurze. 

Wyjechałem więc z Warszawy 
1 15 bm. zameldowałem się w 
biurze personalnym PLO. Po 
kilku dniach biuro zawiado- 
miło mnie, że dla ostatecznego 
dopełnienia formalności perso- 
nalnych potrzebna jest metry- 
ka urodzenia i poświadczenie 
obywatelstwa. 

Musiałem więc 


na własny 


Czy dla oddziału Zakładu Lecznictwa 
Fracowniczego na Czerniakowskiej 
czas stanął w miejscu? 


W dniu 4 stycznia br złoży- 
łam w Zakładzie Lecznictwa 
Pracowniczego w Warszawie, ul. 
Czerniakowska podanie wraz z 
potrzebnymi zaświadczeniami o 
wypłacenie mi zasiłku chorobo- 
wego za czas pozostawania bez 
pracy z powodu choroby dziec- 
ka 

Na miejscu w ubezpieczalni 
pointormowano mnie, że zasiłek 
otrzymam pocztą na adres miej- 
sca pracy w ciągu 2 tygodni. 

Po upływie 3 tygodni zwróci- 
łam się telefonicznie do wydzia- 


Lud Anglii chce być: gospodarzem 


Istnieją w Wielkiej Brytanii 
miejscowości, do których nie 
mają dostępu Anglicy, gdzie na- 
tomiast panoszą się amerykań- 
scy żołnierze. Są to bazy ame- 


rykańskie, takie same, jakie 
brytyjscy imperialiści mają w 
swoich koloniach. Amery- 


kański generał piastuje naczelne 
dowodztwo nad wojskiem bry- 
tyjskim i w myśl uchwał 
brukselskiej konferencji państw 
paktu atlantyckiego — oficjal- 
nie dyktuje również Anglii po- 
litykę gospodarczą. A generał 
ten, Eisenhower, wykonując 
wolę amerykańskich monopoli. 
reprezentuje przecież nie tylko 
wrogów brytyjskiej klasy robot- 
niczej, ale również niemiłosier- 
nych konkurentów przemysłu i 
handlu brytyjskiego. 


Współpraca 
jeźdźca z koniem 

Kapitał amerykański wypiera 
systematycznie brytyjskich kon- 
kurentów z zajmowanych przez 
nich pozycji w różnych czę- 
ściach świata, nawet z krajów 
Imperium Brytyjskiego. Jak to 
pisał niedawno z gorycza lon- 
dyński „Evening Standard", 
Anglicy w krajaca tych zaczy- 
nają „grać drugie skrzypce w 
stosunku do Stanów Ziednoczo- 
nych“. Amerykanie magazynują 
surowce przemysłowe, naraża- 
jąc gospodarkę brytyjską na po- 
ważne niebezpieczeństwa. Ame- 
rykanie wypompowują ol- 
brzymie sumy z Anglii. obni- 
żywszy eksportowe ceny towa- 
rów brytyjskich o ok. 20 proc., 
podwyższając jednocześnie ceny 
wielu artykułów importowanych 
do Anglii z USA. 

Taki jest w ogólnych zary- 
sach obraz „współpracy“ bry- 
tyjsko-amerykańskiej. Rozpacz- 
liwie broniąc swych pozycji, ale 
czepiając się jednocześnie poły 
amerykańskich monopolistów 
dla obrony starego świata, wiel- 
ka burżuazja brytyjska i sto- 
jący na jej usługach rząd la- 
bourzystowski, oddają swym 
„dobroczyńcom* w pacht wła- 
sny kraj. Co więcej, wykonując 
posłusznie dyktando Waszyngto- 
nu w sprawach polityki zagra- 
nicznej narażają kraj i naród 
na wielkie, śmiertełne niebez- 
pieczeństwo w przyszłości. 


Pod biczem 


„-..Straciliśmy kontrolę nad 
własną przyszłością" — uskarża 
się labourzystowski „New Sta- 
tesman and Nation“. — „Angli- 
cy chcą być pewni, że nim los 


koszt (250 zł.) przyjechać do 
Warszawy, wyrobić sobie żąda- 


ne dokumenty, co trwało kilka 
dni, i wrócić do Gdyni. 


Czy naprawdę tak trudno by 
ło przewidzieć, że potrzebne bę 
dą te dokumenty, czy tak tru- 
dno było zawiadomić mnie o ko- 
nieczności ich posiadania jed- 
nocześnie z zawiadomieniem © 
przyjęciu do pracy? Nie mu- 
siałbym wtedy jeździć z powro- 
tem do Warszawy i tracić na 
podróż czas i pieniądze. 


FRANCISZEK PAWŁOWSKI 
Warszawa 


łu zasiłków chorobowych, o 
przyspieszenie wypłaty i otrzy- 
małam odpowiedź. że sprawa 
jest już załatwiona i pieniądze 
otrzymam za kilka dni. 

Od tego czasu mija już 7-my 
tydzień, a ja w dalszym ciągu 
należności nie otrzymałam. 

Sądzę, że ZLP powinien so- 
bie zdać sprawę z tego jak wie- 
le wyrządza krzywdy takim 
biurokratycznym i niepoważ- 
nym załatwianiem spraw. 


ALEKSANDRA KOSAK 
Warszawa 


ich zostanie” 


zadecydowany... 


| 


TRYBUNA LUDU 


we własnym kraju 


J. Starec 


będą też mieli w tej sprawie 
coś do powiedzenia“ — dopra- 
sza się przywódca konserwa- 
tywny Butler. Ale i to skromne 
życzenie jest zbyt wygórowane 
Wprzęgnąwszy Anglię do ame- 
rykańskiego rydwanu agresji, 
rząd labourzystowski zamienił 
brytyjskiego lwa w ślepą szka- 
pę, której waszyngtoński woźni- 
ca o nic nie pyta. Wystarczy 


pociągnąć za lejce, a gdy trzeba | 


— uderzyć batem. 

Rząd labourzystowski podwoił 
budżet zbrojeniowy mimo, że 
pisma prorządowe nieraz okre- 
ślały krok taki jako gospodar- 
cze samobójstwo. Rząd labou- 
rzystowski popiera  remilitary- 
zację Niemiec zachodnich i Ja- 
ponii, choć zagraża ona bezpo- 


średnio interesom i bezpieczeń- | 


stwu Wielkiej Brytanii. Rząd 
labourzystowski wbrew intere- 
som Wielkiej Brytanii popiera 
agresję amerykańską przeciw 
Korei i Chinom Szerokie masy 
społeczeństwa uważają politykę 
taką za zgubną dla Anglii. Ale 
tego chce Waszyngton i tak też 
postępują Attlee i Bevin. 

Określając sytuację w jakiej 
znalazła się Anglia, program 
Komunistycznej Partii Wiełkiej 
Brytanii stwierdza: 

„Po raz pierwszy w swych 
dziejach, kraj nasz utracił nie- 
zależność i swobodę działania w 
dziedzinie polityki zagranicz- 
nej, gospodarczej i militarnej, 
podporządkowując się obcemu 
mocarstwu — Stanom Zjedno- 
czonym*, 

Do takiego stanu doprowadzi- 
ła Anglię idąca na pasku Wa- 
szyngtonu polityka socjaldemo- 
kratycznego rządu. Walka prze- 
ciw tej agresywnej polityce i 
jej skutkom, jest walką o nie- 
zależność Wielkiej Brytanii, o 
przyszłość narodu brytyjskiego. 


Robotnicy zrywają się 
do walki 


Do ogółu klasy robotniczej 
docierają w bardzo namacalnej 
formie gospodarcze skutki zdra- 
dzieckiej polityki rządu Attlee. 
Gdy w 1950 roku dochody 189 
wielkich koncernów brytyjskich 
wzrosły z 56,5 miliona funtów 
do 62,8 miliona funtów, robot- 
nik coraz mniej może kupować 
za zarobione pieniądze. Od po- 
czątku roku 1951 przypada prze- 
ciętnie na każdy dzień podwyż- 
ka cen jednego artykułu pierw- 
szej potrzeby. 

Wśród mas pracujących 
wzbiera gorycz i gniew. Anglią 


wstrząsa dawno niewidziana fa- 
la strajków, która ogarnęła 
dziesiątki tysięcy dokerów, ko- 
lejarzy, hutnikow, metałow- 
ców. W wielu okręgach prze- 
mysłowych, jak np. w Lancashire 
przerwana zóstała komunikacja 
kolejowa. W portach tłoczą się 


okręty. 
Nadaremnie dygnitarze la- 
bourzystowscy demagogicznie 


perswadowali i grozili strajku- 
jącym dokerom, usiłowali roz- 
bić ich jedność drogą nagonki 
antykomunistycznej. Wystąpie- 
niem swym przyczynili się tyl- 
ko do tego, że wielu robotników 
lepiej zrozumiało zdradziecką 
rolę kierownictwa  labourzy- 
stowskiego. 

Policja aresztowała 7 aktywi- 
stów spośród dokerów. W dniu, 
w którym stawiono ich pod sąd. 
20 tysięcy dokerów w rozmai- 
tych portach Wielkiej Brytanii 
przerwało pracę na znak pro- 
testu. W toku walki robotnicy 
coraz bardziej uświadamiają 
sobie, że polityka nędzy jest 
bezpośrednim wynikiem polity- 
ki wojny i zdrady narodowej, 
jaką prowadzi rząd Attlee. 


Takie są nastroje mas 

Jednocześnie potęgują się we 
wszystkich warstwach narodu 
nastroje antyamerykańskie w 
Anglii. Na coraz szerszej bazie 
rozwija się walka przeciw zgu- 
bnej polityce rządu. 

Londyński korespondent ame- 
rykańskiego:. „New York World 
Telegram and Sun“ alarmował 
ostatnio, że przeciętni Anglicy 
„dochodzą do wniosku, iż Ame- 
ryka ma zamiar ich zgubić“. 
Korespondent podkreśla przy 
tym, że „nastroje te nie ograni- 
czają się do jakiejś klasy, ugru- 
powania czy partii". 

Znane są z gazet liczne wystą- 
pienia w parlamencie, w któ- 
rych poszczególni posłowie, da- 
jąc wyraz wzrastającemu za- 
niepokojeniu i niezadowoleniu 
mas, ostro krytykowali służalcze 
poparcie udzielone przez rząd 
brytyjski amerykańskiej poli- 
tyce agresji: Pod naciskiem do- 
łów  labourzystowskich, trzy 
grupy posłów Partii Pracy 
wniosły rezolucje, sprzeciwiają- 
ce się polityce rządu w sprawie 
Korei, remilitaryzacji Niemiec 
i wyścigu zbrojeń. 

Rozmach ruchu 
w obronie pokoju 


Nasilenie akcji w obronie po- 
koju wzrasta w szybkim tem- 


REZ 


Ogólny widok miasta Gori (Gruzińska SRR), gdzie urodził się Józej Stalin 


Foto SIB 


pie. Od zakończenia 
wojny nie znała Anglia 
fali aktywności mas. 


Anglię pokrywa sieć nowych 
Komitetów Pokoju. Obok komu- 
nistów biorą w nich udział 
przedstawiciele związków zawo- 
dowych. „organizacji kobiecych 
j — mimo zakazu kierownictwa 
— przedstawiciele miejscowych 
organizacji Partii Pracy. Na 300 
delegatów. założycieli Komitetu 
Pokoju w okręgu Surrey, 53 de- 
legatów reprezentowało miej- 
scowe organizacje labourzy- 
stowskie. 


W Londynie powstał ogólno- 
krajowy „Komitet do walki o 
pokój z Chinami“ (China Peace 
Council), do którego należą zna- 
ni działacze rozmaitych partii 
politycznych i organizacji spo- 
łecznych. Co dzień napływają 
liczne wiadomości o rozmachu 
akcji przeciw remilitaryzacji, w 


ostatniej 
takiej 


formie listów i petycji do po- 
słów poszczególnych okręgów, 
jak też i masowych wieców i 


manifestacji. 
w szeregach 


W Liverpoolu, 
demonstrantów maszerowali 
zmobilizowani niedawno  żoł- 


nierze. Czynny udział w walce 
przeciwko remilitaryzacji bierze 
organizacja byłych  kombatan- 
tów w wielu okręgach kraju. 
Londyńska organizacja byłych 
kombatantów uchwaliła rezo- 
lucję, wyrażającą 
test przeciw zwolnieniu hitlerow 
skich zbrodniarzy wojennych, 


które stanowi  zbeszczeszcze- 
nie pamięci naszych poległych 
towarzyszy. oraz zdradę idea- 
łów, o które walczyliśmy". 


Wzrasta ilość zgłoszeń do 
partii komunistycznej, jedynej 
partii, która wskazuje Anglii 
drogę do odzyskania  niezawi- 
słości narodowej, do zapobieże- 
nia pogłębiającej się nędzy mas, 
do odwrócenia niebezpieczeństw, 
jakie zawisły nad ' Anglią. . 


Przeciw szalbiercom — 
o ocalenie Anglii 


W tych warunkach, w obawie 
przed własną opinią, reakcjoni- 
Ści brytyjscy, a w szczególno- 
ści przywódcy labourzystowscy, 
lawirują i manewrują, usiłując 
ukrywać i maskować prawdzi- 
we cele prowadzonej przez sie- 
bie polityki wojny i zdrady na- 
rodowej. Przykładem takiego 
perfidnego krętactwa jest ostat- 
nie przemówienie premiera Att- 
lee w parlamencie, w którym 
innych kłamstw, 
roiło się od oszczerstw pod 
adresem Związku Radzieckiego. 


W rozmowie z koresponden- 
tem „Prawdy* towarzysz Stalin 
zdemaskował te oszczerstwa i 
wskazał, jaki jest prawdziwy 
ich sens. Towarzysz Stalin 
m. in. stwierdził: 


obok wielu 


„Premierowi Attlee potrzebne 
jest kłamstwo o Związku Ra- 
dzieckim, potrzebne mu jest 
przedstawienie pokojowej poli- 
tyki Związku Radzieckiego jako 
agresywnej, zaś agresywnej po- 
lityki rządu angielskiego jako 
pokojowej — po to, by wpro- 
wadzić w błąd naród angielski, 
narzucić mu to kłamstwo o 
ZSRR i w ten sposób wciągnąć 
go drogą oszustwa do nowej 
wojny światowej, organizowa- 
nej przez koła rządące Stanów 
Zjednoczonych“. 


Rząd Attlee, który już prze- 
handlował niepodległość swego 
kraju, polityką swą pcha Anglię 
do niebywałej katastrofy. Jak 
jednak wykazuje rozwój wy- 
padków, coraz więcej ludzi w 
Anglii widzi to niebezpieczeń- 
stwo, coraz szersze koła stają 
do czynnej walki przeciw poli- 
tyce zbrojeń i nędzy, o nieza- 
leżność narodową, o pokój. 


Gruzja — kwitnący kraj socjalizmu 


W 30-lecie ustanowienia władzy radzieckiej 


Równolegle z gigantycznym | szereg nowych gałęzi rolnictwa, 


Istnieje w języku gruzińskim 
ludowe, wiecznie żywe słowo 


„gamardżweba!*. Po polsku 
znaczy ono: zwycięstwo. 
Słowem tym Gruzini wita- 


ją się przy spotkaniu. Z wez- 
waniem tym na ustach. chiopi 
gruzińscy spieszą na żniwa i 
"winobranie. 

Z wezwaniem „gamardżwe- 
ba” naród gruziński na prze- 
strzeni wieków walczył z ob- 
cymi najeźdźcami o swoją wol- 
ność i niepodległość. bohater- 
sko odpierając niezliczone na- 
pady zbójeckich hord sułtanów 
tureckich. szachów perskich i 
cesarzy rzymskich. 

Naród gruziński słabszy li- 
czebnie od wroga nie zawsze 
kvł w stanie przeciwstawić się 
najeźdźcy W swej walce wy- 
zwoleńczei znajdował poparcie 
rewolucjonistów rosyjskich 

Wyzwolenie narodowe przy- 
niosła dopiero Gruzinom Wiel- 
ka Rewolucja Październikowa. 
która spowodowała olbrzymi 
przełom w życiu mas  pracu- 
jacvch Gruzji. Pod przewodem 
klasv robotniczej i partii bol- 
szewików. ujęły one władzę w 
swe ręce i rozpoczęły budcwę 
społeczeństwa  socjalistyczne”o. 

W dniu 25 lutego br naród 
gruziński obchodzi 30-lecie 
istnienia swej repukliki. 

Ustanowienie władzy radziec- 
kiej w Gruzji pod kierownic- 
twem partii Lenina i Stalina 
stworzyło możliwości nieustan- 
nego rozwoju gospodarki na- 
rodowej i kultury. oraz wzro- 
stu dobrobytu ludu pracują- 
cego. 4 
W ciągu całych swych dzie- 
jów naród gruziński IE. [DE 
żvwał tak bujnego rozkwitu ma- 
terialnego i duchowego. Dzieki 
partii komunistycznej. wiel- 
kim geniuszom rewolucji 
Leninowi i Stalinowi, konsek- 


wentnie realizowanej stalinow- 
skiej polityce  narodowościo- 
wej — przyjaźni i współpracy 
narodów, Gruzini są gospo- 
darzamj swego kraju. 30 lat! 
Jakże krótki okres czasu dla 
narodu o 25-wiekowej  nistorii. 
Ale jakże wielkie zmiany na- 
stąpiły przez teń czas w życiu 
republiki. Gruzini poznali twór- 
czy entuzjazm pracy, wolnego 
człowieka — na wolnej ziemi. 

I dlatego słowo „gamardżwe- 
ba" — rozbrzmiewa dziś jako 
symbol zwycięstwa nowego 
życia. 


Rozwój przemysłu 


W wyniku przedwojennych 
pięciolatek stalinowskich  zbu- 
dowano w republice ponad 800 
przedsiębiorstw przemysłowych. 


-Globalna produkcja przemysłu 


przekroczyła 
z 1913 


już w 1940 r. 
26-krotnie produkcję 
roku. 

Przy końcu drugiej pięciolat- 
ki produkcja przemysłowa sta- 
nowiła 75,2 proc. globalnej pro- 
dukcji republiki. Gruntown.e 
zrekonstruowany został prze- 
mysł manganowy, naftowy i 
węglowy. Powstały nowe gałę- 
zie przemysłu jak: budowy ma- 
szyn, chemiczny.  włókienni- 
czy. spożywczy. 

Wielkie sukcesy osiągnął prze- 
mysł Gruzji w okresie powo- 
jernym.  Stalinowska powo- 
jenna pięciolatka przyniosła 
dalsze ogromne zmiany we 
wszystkich dziedzinach gospo- 
darki narodowej. 

W 1946 r. zakończona zosta- 
ła powojenna rekonstrukcja 
przemysłu. W roku 1949 prze- 
mysł Gruzji wykonał przed 
terminem powojenną pięcio- 
latkę  stalinowską, a w roku 
1950 produkcja była półtora raza 
większa niż w roku 1940. 


rozwojem przemysłu, stwo- 
rzonym w okresie przedwojen- 


nym powstają w Gruzji zupełnie, 


nowe w tym kraju gałęzie prze- 
mysłu. Na  Zakaukaziu bu- 
dowane są wielkie zakłady hut- 
nicze. Niektóre z oddziałów tych 
zakładów zostały już urucho- 
mione. Gigantycznym obiektem 
przemysłowym są Zakłady Sa- 
mochodowe w Kutaisi. Budo- 
wa tych zakładów pociągnęła 
za sobą niebywale szybki roz- 
wój miasta Kutaisi. która staje 
się drugim pod względem wiel- 
kości ośrodkiem  przemysło- 
wym republiki. 

W mieście Gori powstaje wiel- 
ki kombinat bawełniany. 


Ważną gałęzią gospodarki 
narodowej Gruzji jest prze- 
mysł spożywczy. Na szeroką 


skalę rozbudowywany jest prze- 
mysł herbaciany i produkcja 
win. 


315 kołchozów—milionerów 


W przedrewolucyjnej Gruzji, 
głównymi gałęziami rolnictwa 
była uprawa zbóż i latorośli win 
nej. 

W okresie władzy radziec- 
kiej równocześnie z rozszeize- 
niem tych upraw, Gruzja stała 
się krajem niezwykle cen- 
nych roślin przemysłowych 

Kołchozy ` i sowchozy wypo- 
sażone w nowoczesne maszyny, 
zastosowały uprawę nowych, 
wysokogatunkowych roślin cy- 
trusowych i przemysłowych. 

Gruzja jest obecnie głównym 
dostawcą herbaty i owoców cy- 
trusowych dla całego Związku 
Radzieckiego. W porównaniu 
z rokiem 1932 uprawa herbaty 
w Gruzji wzrosła prawie 40-krot 
nłe. 

W Gruzińskiej SRR powstała 


jak uprawa tungu (roślin z któ- 
rych wyrabia się olejki eterycz- 
ne). uprawa eukaliptusów oraz 
wielu innych cennych roślin. 

Realizując uchwałę Rady 
Ministrów ZSRR, pracownicy 
rolnictwa dążą do zwiększenia 
produkcji pszenicy tak — sby 
w najbliższych latach pokryć 
we własnym zakresie zapotrze- 
bowanie republiki na zboże 

Cała Gruzja pokryta jest gę- 
stą siecią elektrowni wodnych. 
Zasoby energii wodnej w Gru- 
zji są większe od zasobów Fran- 
cji czy Niemiec, co daje ogrom- 
ne możliwości elektryfikacji 
tego kraju. Rozpoczęte na o- 
gromną skalę prace meliora- 
cyjne i irygacyjne 
oblicze Gruzji nie do poznania. 
Trwają intensywne prace przy 
osuszaniu Niziny Kolchidzkiej 
i nawadnianiu stepów Samgor- 
skich. Nizina Kolchidzka, któ- 
rej bagna zajmują ponad 200 
tys. ha powierzchni przekształ- 
ca się w kwitnący sad. W Kol- 
chidzie osuszono już około 25 
tys. ha ziemi. 


Chłopi gruzińscy, którzy 
przez całe wieki uprawiali na 
Nizinie  Kolchidzkiej jedynie 


kukurydzę, po przejściu na go- 
spodarkę kolektywną, założyli 
na osuszonych terenach wielkie, 
wspaniałe plantacje herbaty, sa- 
dy cytrusowe i plantacje winne. 

Stepy Samgorskie znajdują 
się w pobliżu Tbilisi. W wyni- 
ku realizacji gigantycznych 
prac, jakie są tu prowadzcne, 
rzeka Jori zmienia swe koryto 
i nawodni około 50 tys. ba nie- 


urodzajnych dotychczas grun- 
tów. 
"W Gruzji radzieckiej jest 


wielu nowatorów, którzy w o- 
parciu o naukę miczurinowską 
osiągają niebywale  wysckie 
urodzaje. 


zmieniają | 


Za sukcesy osiągnięte w rol- 
nictwie w latach 1946 — 1949, 
—963 przodownikom gospodar- 
ki wiejskiej Gruzji nadano ty- 
tuł Bohaterów Pracy  Socjali- 
stycznej. 

I tak np. agronom kołchozu 
im. 26 komisarzy we wsi Kurd- 
gelauri S. Machatelaszwili po 
raz pierwszy uzyskał na wiel- 
kiej powierzchni plon oszeni- 
c" krzaczastej, za co wyróżnio= 
ny został w 1949 r. Nagrodą Sta- 
linowską. 

Kołchoźnik — miczurinowiee 
z kołchozu im. Żdanowa we wsi 
Cedisi — W. Bestawaszwili wy- 
hodował nowe gatunki brzos- 
kwiń, wyróżniające się wysoką 
zawartością cukru, wielkością, 
aromatem i pięknym kształtem. 


Szeroko znane są w catym 
Związku Radzieckim nazwiska 
stachanowców gruzińskich pól 
kołchozowych— Bohaterów Pra- 
cy Socjalistycznej iak: D. Ta- 
kidze, S. Sarsaninej i L. Balis- 
keri, która uzyskała Św'atowy 
rekord zebrawszy Średnio z 
hektara 23.850 kg liści berba- 
cianych. 

Z roku na rok rośnie dobro- 
byt narodu gruzińskiego Pod- 
czas gdy w roku 1940 było w 
Gruzji 48 kołchozów - milione- 
rów, — w roku 1950 liczna ich 
wzrosła do 315. Około 300 tys. 
rodzin kołchoźniczych mieszka 
w nowych, wspaniałych domach 
wybudowanych w okresie wła- 
dzy radzieckiej. 


700 tysięcy młodzieży 
w szkołach 


Historia Gruzji nie zna ta- 
kiego rozkwitu nauki, kuitury i 
sztuki, jak w latach władzy ra 
dzieckiej. 

W chwili obecnej w Gruzji 
istnieją 4.274 szkoły podstawowe 
i średnie, w których uczy się 
ponad 700 tys. młodzieży W 19 
wyższych uczelniach studiuje 
25.000 osób. 

Gruzińska SRR jest krajem, 
który już dawno zlikwidował u 
siebie analfabetyzm. 


Dzięki inicjatywie  towarzy- 
sza Stalina utworzona została 
Akademia Nauk, która stała się 
jednym z poważniejszych ośrod- 
ków naukowych ZSRR. W skład 
Akademii wchodzi 40 instytu- 
tów naukowo-badawczych. 

Gruzja ma własny przemysł 
kinematograficzny i ponad 20 
teatrów. 


„Gamardżweba* — 
zwycięstwo 


W latach Wielkiej Wojny Na- 
rodowej ZSRR naród gruziń- 
„ski ramię przy ramieniu z in- 
nymi narodami walczył boha- 
tersko przeciwko niemiecko- 
faszystowskim zaborcom bronił 
niepodległości swej socjali- 
stycznej ojczyzny. Setki tysięcy 
synów .narodu gruzińskiego 
walczyły z wrogiem  hitlerow- 
skim pod Moskwą, Stalingra- 
dem, Kurskiem. Tysiące Gru- 
zinów, walcząc w szeregach Ar- 
mii Radzieckiej, wyzwalały 
Warszawę i inne miastą Polski, 
brały udział w zwycięskim 
szturmie Berlina. 120 Gruzinom 
przyznano zaszczytny tytuł Bo- 
hatera Związku Radzieckiego. 

Wspaniały rozkwit kraju, 
wzrost dobrobytu najszerszych 
mas, Ogromne osiągnięcia na- 
rodu gruzińskiego wielka 
wdzięczność dla wodza narodów 
radzieckich towarzysza Stalina 
gorące przywiązanie do partii 
bolszewików są tworczym 
natchnieniem dla poetow, pi- 
sarzy, dla muzyków i malarzy. 
Opiewają oni stalinowską przy- 
jaźń narodów, wolność i szczęś- 
cie wszystkich narodów Kraju 
Rad. 

„Gamardżweba" Zwycię- 
stwo. Naród gruziński, który 
wydał genialnego wodza Zwią- 
zku Radzieckiego i mas rracu- 
jących całego świata — lowa- 
rzysza Stalina — wraz z inny- 
mi narodami Związku Radziec- 
kiego zwycięsko kroczy na- 
przód po drodze budowy ko- 
munizmu, 

W. J. 


„ostry pro- | 


Nr 56 


ZMP-owska szkoła sztukatorów | 


W związku z budową nowych gmachów oraz odbudową i rekon- 
strukcją zabytków architektonicznych. zapotrzebowanie na sztu- 
katorów wzrasta z każdym dniem. Uczestnicy kursu sztukator- 
skiego dla młodzieży ZMP, zorganizowanegą przeł PPB-KAM, 
równolegle ze szkoleniem teoretycznym odbywają zajęcia prak- 
tyczne pod kierunkiem mistrzów sztukatorskich. Na zjdęciu 
uczestnicy kursu Zenon Sidorkiewicz t Czesław Grochowski 

w czasię zajęć praktycznych. Foto WAF 


Film f 
Pokój zwycięży wojnę! 


„Pokój zdobędzie świat“. Realizacja: Joris Ivens i J. Sze- 
lubski, zdjęcia: W. Forbert, K. Chodura, S. Kruszyński, 
S. Średnicki, F. Fuchs, S. Sprudin, K. Szczeciński i in., mon- 
taż: J. Rojewska, komentarz: St. Arski, K. Małcużyński i B 
Wiernik, opracowanie muzyczne: J. Gert i Wł. Szpilman. 
Produkcja: Wytwórnia Filmów Dokumentarnych (1951). 
jest na niej dosyć miejsca dla 
zwolenników różnych systemów 
społecznych. Mogą się oni poro- 
zumieć między sobą“... 

Część filmu, poświęcona spra- 
wozdaniu z przebiegu obrad 


Czy pamiętacie podniosły na- 
strój owych listopadowych dni, 
gdy Warszawa gotowała się na 
przyjecie posłów pokoju z całe- 
go świata? Czy pamiętacie, jak 
delegaci wyruszyli w drogę do 


Sheffield, jak na skutek zarzą- 
dzeń reakcyjnych władz angiel- 
skich zawrócili z drogi, by w 
wolnej Warszawie wraz z set- 
kami braci różnych narodowo- 
ści wypowiedzieć swą zdecydo- 
waną wolę pokoju? 


Zdarzenia tych  pamiętnych 
dni, ich nastrój i znaczenie przy 
pomina polski film dokumentar- 
ny o II Światowym Kongresie 
Obrońców Pokoju. 


„Pokój zdobędzie świat", to 
pierwszy w dziejach polskiej 
kinematografii pełnometrażowy 
film dokumentarny. Jego auto- 
rzy słusznie postawili sobie za- 
danie nie tylko reportażowego 
zobrazowania i opisania prze- 
biegu Kongresu. Rzucili oni 
temat na szerokie tło politycz- 
ne, ukazali we wstępnej części 
dlaczego Kongres Pokoju nie 
mógł się odbyć ani we Wło- 
szech, ani w W. Brytanii, a mógł 
się odbyć w Polsce. 


Tak więc zanim udamy się 
wraz z delegatami na salę obrad 
w Domu Słowa Polskiego, od- 
bywamy wędrówkę po świe- 
cie. Przy pomocy montażu 
zdjęć dokumentarnych naszki- 
cowano z jednej strony agre- 
sywną, zbrodniczą działalność 
podżegaczy dó nowej wojny, z 
drugiej — ciągle wzmagający 
się ruch w obronie pokoju we 
wszystkich krajach i wytężoną 
pokojową pracę narodów, które 
kroczą po drodze postępu i so- 
cjalizmu. 


Jak nie dopuścić do nowej 
wojny — to było centralne za- 
gadnienie obrad II Światowego 
Kongresu Pokoju, na którym 
zebrali się przedstawiciele wszy- 
stkich narodów, różnych Wy- 
znań, różnych przekonań poli- 
tycznych, złączeni jednym 
wspólnym dążeniem walki o 
pokój. a 

„Ogromny ciężar spoczywa 
na barkach każdego z nas. Cią- 
ży na nas odpowiedzialność za 
wszystkie dzieci, jasne į ciemne 
za dzieci z Londynu i Moskwy. 
Paryża i Pekinu, za dzieci z no- 
wojorskich drapaczy chmur, i 
za te, które błąkają się wśród 
gruzów Korei. Na nas ciąży od- 
powiedzialność za wszystkich 
zakochanych, za wszystkie księ- 
£1 na świecie, za wszystkie mia- 
sta, za wszystkie ogrody“ 
mówił na Kongresie radziecki 
pisarz Ilja Erenburg. — „Mamy 
co prawda jedną tylko planetę, 
ale jest ona dosyć obszerna i 


warszawskich nie jest faktogra- 
ficznym sprawozdaniem. Spoty- 
kamy się tu z delegatami ze 
wszystkich stron świata — z 
Rosjanami i Amerykanami, An- 
glikami i Chińczykami, Szwe- 
dami i Hindusami, Hiszpanami 
i Koreańczykami.. Trafnie wy” 
dobyto i podkreślono wspaniałą, 
pełną entuzjazmu i optymizmu 
atmosferę Kongresu, w prze- 
mówieniach mówców podkre- 
ślono najbardziej istotne mo- 
menty. 


Do najsilniej przemawiających 
fragmentów filmu, których jest 
zresztą wiele, zaliczyć trzeba 
dokumentarne zdjęcia z koreań- 
skiego placu boju, wmontowane 
w przemówienie delegatki kore- 
ańskiej Pak Den-ai zdjęcia, ilu- 
strujące jej słowa. Wstrząsają- 
ce obrazy wołają z ekranu 
potężnym _ głosem oskarżenia, 
mówią więcej, niż zdołałoby wy 
razić tysiąc słów i gamy tonów. 

Film wywołuje u widza wzru- 


szenie, i to wzruszenie mobili-' 


zujące. Mobilizuje do walki prze 
ciw zbrodni wojny, do walki o 
pokój, do pracy o zapewnienia 
pokoju. 

Nad filmem o II Światowym 
Kongresie Pokoju pracowało 70 
osób, nie licząc zespołu labora- 
torium. Zdjęcia wykonało 18 o- 
peratorów polskich i wielu fil- 
mowców zagranicznych, którzy 
dostarczyli m. in. materiałów, 
dotyczących * przygotowań do 
Kongresu w różnych krajach. 
Być może, że na skutek tego 
zdjęcia te są niejednolite tech- 
nicznie, ale uzyskano za to w 
ten sposób szeroki obraz wyda- 
rzeń. uchwycono wszystkie nic- 
ma! najważniejsze momenty obą 
fitujących w tak wiele wyda” 
rzen warszawskich dni, a także 
dni, które je poprzedziły i któ- 
re nastąpiły po nich. 

Film o Kongresie Pokoju wy- 
kracza daleko poza ramy repor- 
tażu dźwiękowego czy nawet fil- 
mowej publicystyki. Dziś, gdy w 
Berlinie obraduje Światowa Ra- 
da Pokoju, zrodzona na war- 
szawskim kongresie, gdy na ca- 
łym świecie wzmogła się uparta 
walka wszystkich ludzi dobrej 
woli o pokój — film ten ma 
sens znacznie głębszy. 

Jest on przypomnieniem za- 
dań, które przed nami stoją, 
jest wyrazem potężnej solidar- 
ności wszystkich miłujących po- 
kój, jest mobilizacją do dalszych 
wysiłków na froncie walki o 
pokój i bezpieczne jutro. 

IRENA MERZ 


Bułgarska kronika kulturalna 


OGÓLNOKRAJOWA 
KONFERENCJA 
NAUCZYCIELSKA 


KC Bułgarskiej Partii Komu- 
nistycznej zwołał przy współ- 
udziale Ministerstwa Oświaty 
ogólnokrajową konferencję na- 
uczycieli į pracowników oświa- 
towych. Konferencja poświęco- 
na była omówieniu stanu pracy 
oswiatowu - wychowawczej i 
stanu kadr. 


ROZWÓJ CZYTELNICTWA 
PRASY PARTYJNEJ 

W Sofii zorganizowano zebra- 
nie aktywistów, poświęcone o- 
mówieniu wyników  noworocz- 
nego współzawodnictwa w roz- 
powszechnianiu organu partii 
„Robotniczesko Deło* oraz cza- 
sopisma „O trwały pokój, o de- 
mokrację ludową!“ 


Nakład „Robotniczesko Deło" 


wzrósł w miesiącu styczniu br. 
o 82.350 egzemplarzy, nakład 
pisma „O trwały pokój, o de- 
mokrację łudową!* — o 18.500 
egz. D 
G. DYMITROW 

W DZIEŁACH PLASTYKÓW 


W Sofii, w Narodowej Galerii 
Sztuki. otwarta została wysta- 
wa poświecona życiu i pracy 
nauczyciela narodu bułgarskie- 
Bo, Georgi Dymitrowa. 

Wystawa składa się z najlep- 
szych dzieł bułgarskich vlasty= 
ków. 

WYSTAWA O WALCE 
NARODU CHIŃSKIEGO 

W Sofii cieszy się wielkim 
zainteresowaniem wysta'va po- 
święcona Chińskiej Republice 
Ludowej, która ilustruje walkę 
ludu chińskiego o wolność oraz 
odbudowę wyzwolonych terenów 
kraju. LR 


z 


